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Kąpielisko 
w Strykowie
uruchomione powtórnie. str. 7

Zmarł pan 
Antoni
– miał 104 lata. str. 4

Bezpieczeństwo | Zablokowane drogi, uszkodzone dachy, domy bez prądu

Ogromne straty po nawałnicy. 
Na szczęście nikt nie zginął
Strażacy, którzy w pocie czoła usuwali skutki 
burzy, jaka przeszła nad naszą okolicą w nocy 
z 14 na 15 lipca, z ogromnymi zniszczeniami 
powstałymi w trakcie nawałnicy walczyli 
przez kilkadziesiąt godzin. W Głownie i okolicach 
największą bolączką okazały się powalone drzewa 
oraz zerwane linie energetyczne.

– Wyjechałem na akcję 
„w pierwszym rzucie”, już w śro-
dę ok. godziny 22.00 i muszę po-
wiedzieć, że mieliśmy mnóstwo 
roboty do godziny 5.00 rano na-
stępnego dnia – powiedział nam 
Łukasz Ciołek z  Ochotniczej 
Straży Pożarnej w  Strykowie. 
– Wyjechaliśmy dwoma zastę-
pami, pierwszy pojechał do po-
mocy kolegom z  Głowna i  pra-
cował przy ul. Wojska Polskiego, 
Moczydła, Leśnej, Wiejskiej 
i w Karnkowie w gminie Głow-

no, a drugi działał na terenie Stry-
kowa – dodał.

Noc ze środy na czwartek była 
trudna dla mieszkańców naszej 
okolicy, a zwłaszcza dla straża-
ków, którzy bez wytchnienia pra-
cowali nad usuwaniem skutków 
gwałtownej burzy. Wieczorem, 
kiedy rozpętała się nawałnica 
i w nocy, tuż po jej zakończeniu, 
wiele dróg w  Głownie – w  tym 
również trasy w  centrum – było 
nieprzejezdnych ze względu 
na powalone drzewa i  zwisające 
lub połamane konary. Priorytetem 
stało się więc zapewnienie prze-
jezdności tych dróg oraz bieżące 
usuwanie wiatrołomów. 

We wspomniane prace zaanga-
żowały się również służby miej-
skie, które po usunięciu przez 
strażaków największych zagro-
żeń pracowały nad udrożnianiem 
przejazdów. Do rana większość 
utrudnień drogowych była już 
usunięta, a główne arterie mia-
sta – przejezdne. Kłopoty przez 
dłuższy czas występowały jedy-
nie na ulicach bocznych, m.in. na 
Zabrzeźni. O poranku nie dało się 

przejechać choćby ul. Barlickiego 
ze względu na zmiany, jakie nocą 
zaszły w pobliżu Domu Pomocy 
Społecznej w Głownie.

Skala zniszczeń 
była gigantyczna
Warto dodać, że w ciągu dnia 

strażacy interweniowali niemal 
bez przerw, zaś kilkunastu pra-
cowników MZK w  Głownie 
przez cały czas prowadziło dzia-
łania porządkowe w  terenie. 
W ciągu kilku godzin udało im 
się usunąć kilkadziesiąt kontene-
rów wiatrołomów. Przedstawicie-
li służb miejskich nasz reporter 
spotkał w okolicy parku oraz ron-
da przy Szkole Podstawowej nr 1 
w Głownie, gdzie zagrożenie sta-
nowiły powalone drzewa, a także 
zwisające konary.

– Z pomocą strażaków radzimy 
sobie, jednak zdajemy sobie spra-
wę także z  ryzyka. Część gałęzi 
wisi na przewodach napowietrz-
nych, dlatego w  trosce o bezpie-

czeństwo ich nie ruszamy. Inny 
kłopot to połamane gałęzie za-
wieszone na wysokości ponad 
20 metrów. Mogą być one niebez-
pieczne dla przechodniów, dlate-
go wystosowaliśmy prośbę o  to, 
by nie wchodzić na teren parku. 
Największym problemem jest 
jednak po prostu skala tych znisz-
czeń, która jest gigantyczna – mó-
wił nam Jacek Skwierczyński, dy-
rektor MZK w Głownie, którego 
również spotkaliśmy w tym miej-
scu.

Wiele posesji odciętych 
od prądu
Główną bolączką mieszkań-

ców pod koniec ubiegłego tygo-
dnia był brak dostępu do energii 
elektrycznej ze względu na ze-
rwane linie energetyczne. Wiele 

osób na brak prądu uskarżało się 
od razu, gdy pojawiły się ulewne 
deszcze i intensywne porywy wia-
tru, a część z nich odcięta była od 
prądu również w kolejnym dniu. 

Z ofi cjalnego komunikatu PGE 
wynikało, że problemy te mają 
charakter masowy i  występu-
ją m.in. na terenie całego powia-
tu zgierskiego. Ogromna liczba 
zgłoszeń, a co za tym idzie tak-
że interwencji, sprawiła, że czas 
oczekiwania na powrót energii 
elektrycznej uległ wydłużeniu.

W kulminacyjnym momencie 
bez prądu pozostawało w  Łódz-
kiem ponad 130 tys. odbiorców. 
Po przejściu nawałnicy wszystkie 
brygady techniczne natychmiast 
ruszyły w  teren naprawiać sieć, 
która bardzo ucierpiała. 

 str. 2

Wiele dróg w Głownie 
– w tym również 
trasy w centrum – było 
nieprzejezdnych ze 
względu na powalone 
drzewa i zwisające 
lub połamane konary.

Największym 
problemem 
jest po prostu skala 
tych zniszczeń, 
która jest 
gigantyczna.

Jacek Skwierczyński, 
dyrektor MZK w Głownie

Zerwane poszycie dachowe na budynku gospodarczym w Ługach w gminie Stryków. 
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Wiele dróg o poranku było przejezdnych, dzięki skutecznym 
działaniom strażaków. Na zdjęciu ul. Swoboda w Głownie.
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Wielka harcerska
przygoda  
– choć tuż pod domem. str. 26-28
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dokończenie ze str. 1
W sieci energetycznej łódzkie-

go oddziału PGE Dystrybucja są 
fragmenty linii, które trzeba od-
budować od podstaw, gdyż zarów-
no słupy, jak i przewody, zostały 
kompletnie zniszczone. W pierw-
szej kolejności zasilanie przywra-
cane jest na liniach i stacjach śred-
niego, a później niskiego napięcia 
– czytamy w  komunikacie PGE 
Dystrybucja SA.

Najtrudniejsza sytuacja wystę-
powała w Rejonie Energetycznym 
(RE) Zgierz-Pabianice, obejmują-
cym właśnie m.in. gminy Głow-
no i Stryków. Łącznie z  obszaru 
Zgierza bez zasilania w piątek po-
zostawało ponad 6 tys. odbiorców. 

Budynek trząsł się 
w posadach
– Głowno bardzo ucierpiało 

w  tym zdarzeniu, ale na szczę-
ście obyło się bez pożarów i  za-
lania domów. Największym 
problemem są połamane kona-
ry i  zerwane linie energetyczne. 
Zgłoszono również uszkodzenia 
dachów oraz pojazdów – powie-
dział nam w  czwartkowy pora-
nek Michał Mirowski, rzecznik 
KP PSP w Zgierzu.

W kolejnych godzinach przy-
bywało jednak zgłoszeń o uszko-
dzeniach mienia prywatnego. 
W większości odnosiły się one 
do naruszenia konstrukcji dachów, 
ale zdarzyły się także przypadki 
całkowitego ich zerwania. Spo-
re straty poniósł m.in. właściciel 
domu przy ul. Wiejskiej w Głow-
nie, gdzie w wyniku wichury po-
krycie zostało zerwane. 

– Przeżyliśmy prawdziwe 
chwile grozy. Na czas burzy scho-
waliśmy się w piwnicy, bo budy-

nek, w  którym mieszkamy, do-
słownie trząsł się w  posadach. 
Dopiero gdy nawałnica przeszła, 
zaczęliśmy oglądać straty. Oka-
zało się, że ucierpiał fragment da-
chu razem z podbitką. To smutne, 
ale baliśmy się, że będzie gorzej 
– powiedziała nam jedna z miesz-
kanek Głowna. 

Najgorsza była 
bezsilność
Nocna nawałnica wzbudziła 

sporo emocji nawet u  osób, któ-
re w  tym zdarzeniu nie ponio-
sły większych strat. W rozmowie 
z  naszym reporterem podkreślali 
oni, że z przerażeniem obserwo-
wali to, co działo się za oknem.

– W nocy nie udało mi się 
zmrużyć oka. Przez cały czas mar-
twiłam się czy nie dojdzie do zala-
nia lub zerwania dachu. Bałam się 
o bezpieczeństwo swoje i rodziny, 
bo jak żyję nie widziałam czegoś 
takiego. Drzewa dosłownie prze-
wracały się jak zapałki. Przez całą 
noc słuchałam tylko dźwięków 

strażackich wozów. Trudno jest 
spokojnie spać po takim doświad-
czeniu – powiedziała jedna z na-
szych rozmówczyń.

Inna mieszkanka Głowna za-
uważyła, że w trakcie samego wy-
darzenia odczuwała lekki niepo-
kój o bezpieczeństwo najbliższych 
oraz utratę mienia, jednak naj-

trudniejszy w  tym zdarzeniu był 
dla niej widok powalonych drzew 
oraz wszechobecnych gałęzi, któ-
rego doświadczyła dopiero naza-
jutrz.

– To był przygnębiający po-
ranek. Widząc miasto pogrążo-
ne w  tym chaosie, zdałam sobie 
sprawę z  tego, co tak naprawdę 
się wydarzyło. Ogromnie prze-
żyłam widok tych powalonych 
drzew, gałęzi leżących wzdłuż 
drogi. Najgorsza była bezsilność 
i  świadomość, że nikomu w  tej 
trudnej sytuacji nie można pomóc. 
Bardzo współczuję tym, którzy 
do dziś muszą borykać się ze skut-
kami takiego dramatu. Oby kolej-
ne nawałnice omijały nasze mia-
sto i nic takiego nie musiało nas 
już spotykać – komentuje.

Trudna sytuacja panowała rów-
nież m.in. w  punktach usługo-
wych i  w  sklepach w  Głownie, 
gdzie wystąpiły przejściowe kło-
poty z dostępem do energii elek-
trycznej. – Prądu u  nas w  skle-
pie nie było prawie cały następny 
dzień. Z lodówki część rzeczy za-
brał właściciel do swojego domu, 
gdzie miał prąd, część wzięłam 
ja i  sobie poradziliśmy – usły-
szeliśmy w  sklepie spożywczym 
przy Placu Wolności. 

Gmina Stryków: 
nie liczyli interwencji
Zerwane linie energetyczne, 

drogi zablokowane przez powalo-
ne drzewa, konary i gałęzie zagra-
żające bezpieczeństwu – to krajo-
braz, jaki nocna burza pozostawiła 
po sobie także w gminie Stryków. 
Najbardziej dotkliwe skutki na-
wałnicy strażacy usuwali przez 
kilkadziesiąt godzin, a pomagali 
im w  tym przedstawiciele służb 
miejskich.

Zastęp strykowskiej OSP 
usuwał skutki między innymi 
na ulicach Batorego, Targo-
wej, Sienkiewicza, Legionów 
oraz w Sosnowcu Pieńkach, Nie-
sułkowie Kolonii i Kalinowie. 

– Ile było naszych interwencji? 
Nikt tego nawet nie liczył i nie roz-
pisywał, bo nie było na to czasu. 
Po prostu jechaliśmy i  sprzątali-
śmy to, co leżało na drodze, a były 
to drzewa, gałęzie i konary – opo-

Bezpieczeństwo | Zablokowane drogi, uszkodzone dachy, domy bez prądu

Ogromne straty po nawałnicy. 
Na szczęście nikt nie zginął

Nie wszystkie utrudnienia dało się usunąć w ciągu nocy. O poranku nieprzejezdna była 
m.in. ul. Barlickiego.
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Pracownicy MZK w Głownie działali dniem i nocą, usuwając skutki nawałnicy i dbając m.in. o przejezdność 
dróg. 
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Usuwanie powalonych drzew z korzeniami i konarów na odcinku drogi Nagawki – Kołacin w gminie Dmosin. 
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wiada Łukasz Ciołek ze strykow-
skiej OSP.

Po godzinie 5.00 nad ranem 
strykowscy strażacy spotkali się 
w  remizie, żeby przegrupować 
siły, uzupełnić paliwo w  pilar-
kach, zmienić stępione łańcuchy. 
Później pojechali jeszcze m.in.  
do Bratoszewic na ulicę Ogrod-
niczą, gdzie trzy przewrócone 
drzewa blokowały przejazd, a na-
stępnie do Woli Błędowej, gdzie 
wspólnie ze strażakami z Popowa 
Głowieńskiego udrażniali drogę 
dojazdowa do Leśniczówki. 

– Potem pojechaliśmy do Ług, 
gdzie z części budynku inwentar-
skiego zerwało poszycie dachu. 
Zabezpieczyliśmy go plandeką 
dostarczoną przez gminę – zauwa-
ża nasz rozmówca. Strażacy byli 
też w  Sosnowcu Pieńkach, aby 
usunąć powalone drzewa i na ul. 
Żytniej w  Strykowie, aby zabez-
pieczyć uszkodzony dach. Działa-
nia zakończyli w czwartek (15 lip-
ca) około godziny 22.00.

Strażakom pomagali także re-
prezentanci służb miejskich.

– Pracujemy przez cały czas, 
dbając o  udrożnienie dróg, upo-
rządkowanie przestrzeni oraz za-
pewnienie ciągłości dostawy 
wody. Pracowaliśmy wczoraj, pra-
cujemy dziś i rozważamy również 
pracę w sobotę – powiedział nam 
w  piątkowy poranek Rafał Ol-
czyk, dyrektor Zakładu Gospo-
darki Komunalnej i  Mieszkanio-
wej w Strykowie.

Nie wiemy ile to potrwa
Z uwagi na gwałtowny prze-

bieg nocnej burzy w wielu miej-
scowościach tej gminy wystąpiły 
przerwy w dostawach prądu spo-
wodowane uszkodzeniem linii 
wysokiego napięcia, m.in. w oko-
licach Smolic. Zgłoszenia, które 
wpłynęły w tym czasie do Urzę-
du Miejskiego w  Strykowie, zo-
stały niezwłocznie przekazane do-
stawcy energii elektrycznej, a więc 
PGE, zaś pogotowie energetyczne 
od razu podjęło działania napraw-
cze, jednak ze względu na ska-
lę uszkodzeń, przywrócenie sieci  
do sprawności przedłużało się.

W piątek 16 lipca wciąż bez 
prądu pozostawali mieszkańcy 
wielu miejscowości, m.in. Koźla, 
Kalinowa, Woli Błędowej, Brato-
szewic, Anielina Swędowskiego 
czy Nowostawów Górnych.

– Najgorsze, że nie wiemy ile 
potrwa taka sytuacja: kilka go-
dzin czy tydzień. Jest nam trudno, 
bo minęło już mnóstwo czasu od-
kąd prądu nie ma i za chwilę za-
wartość lodówki czy zamrażar-
ki będzie do wyrzucenia. To dla 

nas duża strata – przyznaje jedna 
z czytelniczek.

To nasza misja, nasza 
służba – mówią 
strażacy
– Byłem na wakacjach we Wła-

dysławowie, ale jak zobaczyłem 
u  znajomych na Facebooku oraz 
informacje, jakie mi przysyłali, 
postanowiliśmy wrócić wcześniej 
z  wyjazdu, skróciliśmy go, żeby 
wrócić pomagać innym ludziom  
– powiedział nam strażak z Ochot-
niczej Straży Pożarnej w  Stry-
kowie. Co ciekawe, nie chciał,  
by podawać jego nazwisko. 

– Byłem jednym z wielu stra-
żaków, którzy pracowali w  tych 
dniach i  nie trzeba mnie szcze-
gólnie wyróżniać. Taka jest na-
sza misja, nasza służba, by poma-
gać w  momentach kryzysowych 
– mówił.

Jak nam opowiadał, w  akcji 
brał udział około 20 godzin. Tyle 
było potrzeba. – Łącznie nie spa-
łem, podobnie pewnie, jak wie-
lu innych strażaków ochotników 
w  tych dniach, 39 godzin. OSP 
Stryków miało obsadę straża-
ków na dwa pełne zastępy: 15-15 
osób. Strażacy musieli zmieniać 
się, żeby po prostu odpocząć,  
niektórzy – jako że to ochotnicy – 
musieli po prostu pójść do pracy. 

– Usuwaliśmy głównie drze-
wa oparte o budynki gospodarcze, 
przewrócone na linie energetycz-
ne oraz tarasujące drogi, a później 
pompowaliśmy wodę z  zalanych 
piwnic. Tego było najwięcej – re-
lacjonuje.

Zdrowie i życie 
ważniejsze niż dobra 
materialne
Nasz rozmówca brał również 

udział w zabezpieczaniu częścio-
wo zerwanego dachu na stodole 
w Ługach w gminie Stryków. 

– Ten dach ze stodoły zerwało 
w nocy ze środy na czwartek nie-
daleko nas, u sąsiada ze wsi. Wte-

dy z  żoną postanowiliśmy zejść 
do piwnicy i tam przeczekaliśmy 
największą burzę. Wyglądało to 
naprawdę groźnie, szyby drża-
ły, ale nikomu z ludzi, na szczę-
ście, nic się nie stało – wspomina 
nawałnicę Andrzej Janeczko, soł-
tys wsi Ługi i radny gminy. Pierw-
szy raz też słyszał o tym, że jed-
nemu z mieszkańców gminy wiatr 
wepchnął okno wraz z  futryną  
do domu. 

– Maja (żona – przyp. red.) też 
przez chwilę chciała trzymać jed-
no z naszych okien, ale stwierdzi-
liśmy, że zdrowie, a może nawet 
i  życie, jest ważniejsze niż do-
bra materialne – powiedział nam. 
Na posesji pana Andrzeja w trak-
cie nawałnicy „padły” dwa sporej 
wielkości drzewa, ale, jak mówi 
nasz rozmówca, na tyle szczęśli-
wie, że nie uszkodziły żadnych za-
budowań, kabli czy płotu. 

To jednak nie był koniec pro-
blemów mieszkańców wsi Ługi 
i okolic.

Agregat to żadna 
ekstrawagancja
Po nawałnicy, która uszkodzi-

ła linie energetyczne w  Ługach, 
prądu nie było aż do sobotniego 
poranka. – Telefon komórkowy 
można sobie naładować na przy-
kład w  samochodzie, ale lodów-
ki u  ludzi w  domach porozmra-
żały się. W sklepach większość 
radziła sobie, korzystając z  agre-
gatów albo przewozili część pro-

duktów do domów, gdzie prąd był 
wcześniej włączony – powiedział 
nam Andrzej Janeczko, który też 
zamierza zakupić sobie na przy-
szłość taki agregat, ale bezpośred-
nio po nawałnicy nie mógł znaleźć 
odpowiedniego modelu, jakim był 
zainteresowany. – Byłem następ-
nego dnia na Inflanckiej w Łodzi 
i  rozważałem zakup markowego 
agregatu na raty za około 3-4 ty-
siące zł, ale na moje potrzeby był-
by za mocny – twierdzi. Okazuje 
się bowiem, że agregat agregatowi 
nierówny, a na potrzeby domowe 
wystarczy mniejszy i wiele osób 
takie agregaty na wsiach w gmi-
nie Stryków posiada. 

– U nas w  Niesułkowie pro-
blemy z prądem i kilkugodzinne 
wyłączenia zdarzają się i bez bu-
rzy (pisaliśmy o tych problemach 
na łamach Wieści – przyp. red.), 
więc nie jestem jedynym miesz-
kańcem, który ma agregat. Kupi-
łem go rok albo dwa lata temu za 
650 złotych, teraz widziałem bar-
dzo podobny za około 900 złotych 
o  mocy 3.500 W – powiedział 
nam Dariusz Szychowski z  Nie-
sułkowa.

Tym razem nawałnica obeszła 
się z  Niesułkowem i  okolicami 
dość łagodnie, ale prądu nie było 
prawie dobę. Przede wszystkim 
przez zerwane linie i  gałęzie na 
kablach energetycznych. – Oka-
zało się, że agregat u nas to żad-
na ekstrawagancja, tylko potrzeb-
na rzecz – mówi. 

Pan Dariusz pożyczył też agre-
gat sąsiadowi, by ten mógł nie 
tylko naładować telefony, ale też 
podłączyć zamrażarkę. – Wte-
dy sobie przypomniałem o jednej 
swojej zamrażarce, która nie była 
podłączona do gniazdka zasilane-
go z agregatu i, o dziwo, nie zdą-
żyła się przez kilkanaście godzin 
rozmrozić – mówił Szychowski.

Przedszkolaki już 
wróciły
Dodajmy, że po środowej na-

wałnicy tymczasowo prądu nie 
było w  Przedszkolu Samorzą-
dowym w  Strykowie, które ze 
względu na brak możliwości za-
pewnienia bezpiecznych i  higie-
nicznych warunków wstrzyma-
ło swoje działania. W czwartek 
(15 lipca) pojawiła się informacja,  
że przedszkolaki nie będą przyj-
mowane do odwołania. 

– Warunki były bardzo trud-
ne, ciemność panowała w łazien-
kach, a w kuchni przez brak prądu 
mieliśmy ograniczone możliwości 
przygotowania posiłków. W trosce 
o bezpieczeństwo dzieci i pracow-
ników, za zgodą organu prowadzą-
cego, tymczasowo wstrzymaliśmy 
działania – powiedziała nam dy-
rektor Małgorzata Frącala.

Co ważne, zarówno straż pożar-
na, jak i Gmina Stryków, zapewni-
ły placówce dostęp do agregatów 
prądotwórczych, które umożli-
wiły podtrzymanie działania naj-
ważniejszych sprzętów, np. lodó-

wek. Na szczęście, ta sytuacja nie 
trwała długo i prąd pojawił się po 
południu. Dzieci mogły wrócić do 
przedszkola już w kolejnym dniu.

W gminie Dmosin też 
było mnóstwo pracy
Mnóstwo wyjazdów w związ-

ku z nocną nawałnicą odnotowa-
ły też Ochotnicze Straże Pożarne 
z terenu gminy Dmosin. Tak, jak 
w  rejonie głowieńsko-strykow-
skim, pierwsze wezwania poja-
wiły się już w środę 14 lipca, ok. 
godziny 22.00. Dyżurny stanowi-
ska kierowania PSP w Brzezinach 
najpierw wysłał strażaków z OSP 
Dmosin na drogę powiatową 
Głowno – Kołacin, gdzie usuwa-
li powalone drzewa z korzeniami 
i konary drzew z drogi na odcinku 
Nagawki – Kołacin. 

Działania polegały na sukce-
sywnym udrożnianiu przejazdu 
drogą powiatową i trwały od go-
dziny 22.05 do godziny 3.10 nad 
ranem. Później pojechali na drogę 
powiatową do Dmosina Drugie-
go, gdzie usuwali powalone drze-
wa blokujące całkowicie jezdnię  
– tam działali do godziny 4.30. 

Następnego dnia też mieli pełne 
ręce roboty. Usuwali na przykład 
pochylone drzewo nad budynkiem 
mieszkalnym w Dmosinie, powa-
lone drzewo na drodze w Dmosi-
nie, wiatrołomy w  Wiesiołowie, 
Borkach, Kamieniu, Kałęczewie 
czy Grodzisku, a także konary  
na linii energetycznej w Woli Cy-
rusowej, Lubowidzy i  Nowosta-
wach Dolnych oraz drzewo po-
walone na budynek warsztatowy 
w Nagawkach.

Nikt nie został ranny
Pierwotnie szacowano, że 

wspomnianej nocy w  całym po-
wiecie zgierskim strażacy inter-
weniowali blisko 150 razy (dane 
na godzinę 8.00), ale już w czwar-
tek z każdą chwilą liczba tych in-
terwencji wzrastała. Wówczas 
spodziewano się, że w ciągu dnia 
może nawet ulec podwojeniu,  
a okazało się, że do piątku było ich 
ok. 350. W całej tej sytuacji, poza 
gestami ludzkiej solidarności oraz 
bohaterską postawą strażaków, 
których zaangażowanie pozwoliło 
na szybkie uporanie się z najbar-
dziej dotkliwymi skutkami nawał-
nicy, była tylko jedna dobra wia-
domość: w wyniku tego zdarzenia 
nikt nie został ranny. 

Po nawałnicy osobom  
w trudnej sytuacji, które utra-
ciły część mienia udzielana 
jest w gminach pomoc, po-
wołano też komisje ds. sza-
cowania strat.  Czytaj str. 5

Strażacy z gminy Dmosin usuwani m.in. drzewa tarasujące drogę powiatową Głowno – Kołacin.
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Łącznie nie spałem,  
podobnie pewnie, 
jak wielu innych 
strażaków 
ochotników,  
w tych dniach 
39 godzin.

strażak z OSP Stryków

Brzoza wyrwana z korzeniami na osiedlu Sikorskiego w Głownie. 
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Powalony konar i uszkodzona latarnia. W okolicy mostu na Mrodze łączącego osiedla Kopernika i Sikorskiego 
w Głownie zrobiło się zupełnie ciemno, więc przejście wieczorem tą popularną trasą nie należy do przyjemnych. 
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„Fajna Polska” 
to także Ługi
– czyli telewizja u sołtysa. str. 7Aktualności

Bratoszewice | Pan Antoni skończył w maju 104 lata, zmarł w lipcu 

Nie żyje najstarszy mieszkaniec
W sobotę 3 lipca  
zmarł najstarszy 
mieszkaniec sołectwa 
Bratoszewice  
i gminy Stryków 
Antoni Pakulski. 

– 11 maja tego roku wspól-
nie świętowaliśmy Jego 104. uro-
dziny. Był to człowiek, który try-
skał radością i optymizmem. Jego 
przepis na długowieczność był 
prosty: „być dobrym dla ludzi”.  
I takim Pan Antoni był. I takim 
pozostanie w naszej pamięci i na-
szych sercach. Rodzinie składamy 
wyrazy współczucia – wspomi-
na całkiem niedawną uroczystość 
oraz śp. pana Antoniego sołtys 
Bratoszewic Damian Drzewiecki. 

W skromnej – z uwagi na ogra-
niczenia związane z  pandemią 
– majowej urodzinowej uroczy-
stości w  Bratoszewicach uczest-

niczyliśmy również i my. Już przy 
drzwiach niedużego domku jed-
norodzinnego w  Bratoszewicach 
powitał nas wtedy nie kto inny, jak 
sam pan Antoni. Był pełen werwy, 
uśmiechnięty, zadowolony z  wi-

zyty delegacji z  gminy Stryków 
i reprezentującego wieś sołtysa. 

Trzeba przyznać, że byliśmy 
zaskoczeni pogodą ducha pana 
Antoniego, jasnością jego 104-let-
niego umysłu oraz – jak na taki 
wiek – sprawnością. Wiadomo, 
ze zdrowiem było już różnie. Pan 
Antoni żałował między innymi,  
że nie może wychodzić sam  
na dłuższe spacery po Bratoszewi-
cach, czasami narzekał na słabną-
cy słuch – ale aparatu słuchowego 
nie chciał używać. 

Mimo sędziwego wieku, hu-
mor mu dopisywał i  żartował 
z gośćmi, którzy go odwiedzili. 

Urodził się 11 maja 1917 roku 
w  Bratoszewicach, był synem 
Józefy i  Szczepana. Jednym 
z  ośmiorga rodzeństwa, lecz żył 
wtedy już tylko on, a wcale nie był 
spośród rodzeństwa najmłodszy. 
Uczył się w szkole w Bratoszewi-
cach i w tej miejscowości spędził 
całe swoje życie. 

Wychował wraz z  żoną Zo-
fią, która nie żyje od 15 lat (zmar-
ła mając lat 86), troje dzieci. Naj-
starszy syn Kazimierz już nie żyje  
od 23 lat, zmarł w wieku 53 lat. 
Syn Eugeniusz też już nie żyje 
(dożył 63 lat, zmarł 11 lat temu). 
W sędziwym wieku panem Anto-
nim opiekowała się 72-letnia cór-
ka Helena oraz opiekunka, pani 
Barbara. 

Pan Antoni doczekał się wnu-
ków, prawnuków, a nawet pra-
prawnuków. Tych pierwszych ma 
czworo, prawnuków ma pięcioro, 
praprawnuków doczekał zaś 3. 

W rozmowie z nami wspomi-
nał, że pracował najpierw u hra-
biego Kazimierza Rzewuskiego. 
Był stajennym oraz stangretem. 
Po wojnie pracował w  PGR-rze, 
który powstał na bazie majątku 
w Bratoszewicach. 

Dłuższe wspomnienie o  Panu 
Antonim ukaże się w  jednym 
z kolejnych wydań Wieści.  mak

Gmina Stryków | Ługi – Michałówek

Finisz budowy drogi
Zakończyła się budowa 
drogi gminnej na odcinku 
Ługi – Michałówek.

Przypomnijmy, że inwestycję 
wartą 2.802.679,63 złotych roz-
poczęto jesienią ubiegłego roku. 
Gmina Stryków pozyskała na ten 
cel dofinansowanie z  Funduszu 
Dróg Samorządowych w kwocie 
1.258.434 złotych. Łączna dłu-
gość nowej drogi wynosi ponad 
1,5 km. 

– Wybudowana przez gminę 
droga Ługi – Michałówek wraz 
z  oddaną w  ubiegłym roku dro-
gą Ługi – Cesarka stanowią istot-
ny element ruchu lokalnego, 
ważny pod względem zapewnia 
bezpieczeństwa i rozwoju terenów 
mieszkaniowych, a także dla ru-

chu turystycznego ze względu na 
bliskość Parku Krajobrazowego 
Wzniesień Łódzkich oraz miejsc, 
w których rozegrały się historycz-
ne wydarzenia Powstania Stycz-
niowego – czytamy w oficjalnym 
komunikacie opublikowanym 
przez Gminę Stryków.  aw

REKLAMA

Gmina Stryków | Dobry Start – 300 zł dla ucznia 

Urzędnik pomoże złożyć wniosek 
Od początku lipca tego roku weszły w życie istotne 
zmiany w zakresie świadczenia 300+ w ramach 
rządowego programu „Dobry start”. Od tej daty 
rodzice lub opiekunowie prawni będą mogli składać 
wniosek o ustalenie prawa do świadczenia jedynie 
w formie elektronicznej. 

Mając na uwadze skalę progra-
mu (jednorazowe wsparcie w wy-
sokości 300 zł trafia nawet do 4,5 
mln uczniów), niezbędne jest do-
tarcie z  informacją o  tej zmianie 
do osób, które dotychczas wnio-
ski o  świadczenie 300+ składały 
w formie papierowej. 

Co jeśli ktoś nie ma dostępu 
do komputera z  internetem lub 
nie do końca dobrze sobie radzi 
w  „cyfrowym świecie? Właśnie 
dla takich osób Urząd Miejski 
w  Strykowie organizuje spotka-
nie, podczas którego pracownicy 

Zakładu Ubezpieczeń Społecz-
nych udzielą wsparcia przy zakła-
daniu profilu na Platformie Usług 
Elektronicznych ZUS oraz przy 
wysłaniu wniosku „Dobry Start”. 
Zainteresowani powinni sobie za-
planować czas w środę, 4 sierpnia, 
w  godzinach od 11.00 do 16.00. 
Pomoc będzie udzielana w Urzę-
dzie Miejskim w  Strykowie  
przy ul. Kościuszki 27. 

Do założeniu profilu niezbędny 
będzie dowód tożsamości oraz ad-
res e-mail (możliwa jest pomoc 
w założeniu darmowego konta e-

-mail), numer telefonu komórko-
wego oraz dostęp do konta lub te-
lefonu, by potwierdzić na miejscu 
założenie profilu PUE. 

Do wysłania samego wniosku 
niezbędny natomiast będzie nu-
mer PESEL dziecka, adres pla-
cówki, do której uczęszcza dziec-
ko, numer konta bankowego,  
na które ma być przekazane – do-
kument potwierdzający niepeł-
nosprawność dziecka, a w przy-
padku wniosku osób innych niż 
rodzice, dokumenty potwierdza-
jące status prawny opiekuna. 

Przy okazji przypominamy, 
że złożenie wniosku 300+ jest 
możliwe nie tylko na Platformie 
Usług Elektronicznych (PUE) 
ZUS, ale również przez banko-
wość elektroniczną wielu banków 
oraz na portalu empatia.mpips.
gov.pl.  mak 

Gmina Głowno 
Można ubiegać 
się o dotację

Mieszkańcy gminy Głowno 
mogą się ubiegać o dofinansowa-
nie 84% kosztów kwalifikowa-
nych netto montażu instalacji od-
nawialnych źródeł energii. 

W związku z realizacją projek-
tu „Montaż odnawialnych źródeł 
energii w Gminie Głowno” urząd 
poszukuje osób zainteresowanych 
montażem instalacji kolektorów 
słonecznych służących do pod-
grzewania ciepłej wody użytkowej 
oraz kotłów na biomasę – pelet. 
Wkład własny wyniesie od 2.979 
do 3.243 zł w  przypadku insta-
lacji kolektorów słonecznych na 
budynku mieszkalnym i 3.751 zł 
w przypadku kotła na pelet. Cena 
obejmuje dostawę, montaż i uru-
chomienie urządzeń z przeszkole-
niem i gwarancją. Informacje: po-
kój nr 3 w Urzędzie Gminy lub tel. 
42-719-12-91 wew. 113.  aw

Budowę 1,5-kilometrowej drogi 
rozpoczęto jesienią 2020 roku

FO
T.

 G
M

IN
A

 S
TR

Y
KÓ

W

Śp. Antoni Pakulski

FO
T.

 M
A

R
C

IN
 K

U
C

H
A

R
S

K
I

FO
T.

 M
O

K
 W

 G
ŁO

W
N

IE

RZUT OKIEM | WAKACYJNE SAFARI

W wakacyjnym safari, czyli kreatywnej manualno-ruchowej podróży 
inspirowanej wyprawą do Afryki, uczestniczą w lipcowe środy mali 
mieszkańcy naszego miasta. Na letnie zajęcia taneczno-plastyczne 
zaprosił młodych artystów Miejski Ośrodek Kultury w Głownie. Odbywają 
się one w każdą środę lipca przez dwie godziny, a efektem tych spotkań 
dotychczas było powstanie m.in. oryginalnych masek dziecięcych, 
inspirowanych wyglądem zamieszkujących sawannę zwierząt – lwa  
oraz zebry. Wykorzystując zróżnicowane techniki plastyczne, dzieci 
wykonały np. kolorowe grzywy króla zwierząt. aw

Gmina Dmosin | Nie tylko nawałnice 

Strażacy usuwali gniazda os
Dwukrotnie w  ciągu jednego 

dnia, w poniedziałek 19 lipca, dru-
howie Ochotniczej Straży Pożar-
nej z  Woli Cyrusowej w  gminie 
Dmosin zostali wezwani do usu-
nięcia znacznej wielkości gniazd 
os, które to owady zadomowiły się 
na poddaszach budynków. 

Najpierw o godz. 10.35 z dys-
pozycji dyżurnego operacyjnego 
stanowiska kierowania Państwo-
wej Straży Pożarnej w Brzezinach 
pojechali do Kołacina na pry-
watną posesję. Gniazdo owadów 
błonkoskrzydłych zlokalizowali 
na poddaszu budynku. Osób po-

szkodowanych nie było, ale os la-
tających w pobliżu budynku było 
nadzwyczaj dużo i  istniało spore 
ryzyko użądleń.

Niedługo później, bo o godzi-
nie 12.50, dyżurny PSP w Brze-
zinach wysłał ten sam zastęp  
do miejscowości Kamień, gdzie 
sytuacja wyglądała bardzo podob-
nie, z tym, że gniazdo było jesz-
cze większe niż znalezione na 
poddaszu w  Kołacinie. Strażacy,  
po ubraniu się w  specjalistyczne 
stroje ochronne, zabrali gniazda 
w  jutowe worki i  owady zostały 
uwolnione w lesie.  mak 

Gniazdo os na poddaszu budynku w Kołacinie. 
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Po nawałnicy | Jak działają urzędy

Poszkodowani mogą liczyć na wsparcie
Na pomoc w trudnej sytuacji mogą liczyć 
osoby, które w czasie nocnej nawałnicy utraciły 
część swojego mienia. W gminach powołano 
również komisje do spraw szacowania strat. 
Ich członkowie zaangażowani są w działania 
prowadzone w terenie.

Miasto Głowno
Mieszkańcy Głowna, które 

szczególnie ucierpiało w  trakcie 
burzy, mogą ubiegać się o  tego 
rodzaju wsparcie na podstawie 
wniosku. 

Zgłoszenia przyjmowane są 
w Urzędzie Miejskim w Głownie 
oraz w Miejskim Ośrodku Pomo-
cy Społecznej w Głownie. Moż-
na ich dokonać zarówno telefo-
nicznie, jak i  osobiście. Pomoc 
może być udzielona ze środków 

rezerwy celowej budżetu państwa 
na przeciwdziałanie i  usuwanie 
skutków klęsk żywiołowych oraz 
w  formie zasiłków celowych, 
o których mowa w ustawie o po-
mocy społecznej, dla rodzin lub 
osób samotnie gospodarujących, 
poszkodowanych w wyniku zda-
rzeń noszących znamiona klęsk 
żywiołowych (niezwłocznie). 

Do wtorku, 20 lipca, wpłynęło 
w tej sprawie 17 zgłoszeń telefo-
nicznych.

Zgodnie z  zarządzeniem bur-
mistrza Grzegorza Janeczka po-
wołana została także komisja 
ds. szacowania strat powstałych 
na terenie Gminy Miasta Głow-
no. Urzędnicy, którzy są bezpo-
średnio zaangażowani w jej pra-
ce w razie potrzeby działają także 
po godzinach pracy urzędu. 

– Zależy nam na jak najszyb-
szym rozpatrzeniu wszystkich 
zgłoszeń i  przekazaniu informa-
cji Urzędowi Wojewódzkiemu – 
zauważa Michalina Sztenhauzer, 
podinspektor w  Referacie Pro-
mocji i Komunikacji Społecznej 
Urzędu Miejskiego w Głownie.

Gmina Głowno
Podobne wnioski, z  myślą 

o wsparciu najbardziej potrzebu-
jących przyjmuje również Gmina 

Głowno. Pomoc ta udzielona zo-
stanie ze środków pochodzących 
z gminnej rezerwy celowej z za-
kresu zarządzania kryzysowego. 
Zainteresowani wciąż mogą ubie-
gać się o taką pomoc za pośred-
nictwem Urzędu Gminy Głowno. 
Dotychczas wpłynęły trzy wnio-
ski.

Gmina Stryków
Z możliwości ubiegania się 

o wsparcie finansowe mogą sko-
rzystać także mieszkańcy gminy 
Stryków. Poinformowani o  niej 
zostali m.in. ci, których w  ra-
mach prac w  terenie odwiedzi-
ła już komisja do spraw ustalenia 
szkód i strat powstałych w wyni-
ku silnych wiatrów i  ulewnych 
deszczy w dniach 14 i 15 lipca 
br. W jej skład weszli zarówno 

pracownicy Urzędu Miejskie-
go w Strykowie, jak i Miejsko-
-Gminnego Ośrodka Pomocy 
Społecznej w Strykowie, którzy 
dokonali już oszacowania zgło-
szonych strat. Poszkodowani 
skorzystają z  doraźnej pomocy 
finansowej udzielanej przez M-
-GOPS z  budżetu Gminy Stry-
ków. 

– W przypadku znacznych 
uszkodzeń budynków miesz-
kalnych lub gospodarczych bur-
mistrz skieruje wniosek do Łódz-
kiego Urzędu Wojewódzkiego 
o wypłatę środków finansowych 
z  rezerwy celowej budżetu pań-
stwa na przeciwdziałanie i  usu-
wanie skutków klęsk żywioło-
wych. Dotychczas wpłynęło 11 
wniosków – informuje Dawid Li-
piński, podinspektor ds. wojsko-

wych i  OC Urzędu Miejskiego 
w Strykowie.

Gmina Dmosin
Komisja ds. szacowania strat 

została też powołana przez Danu-
tę Superę – wójt Gminy Dmosin. 
– Na chwilę obecną posiadamy 
informacje o pięciu uszkodzonych 
budynkach w tym dwóch budyn-
kach mieszkalnych i trzech budyn-
kach gospodarczych, są to stodoły. 
Po oszacowaniu strat przez komi-
sję zostanie sporządzony wniosek 
gminy o środki z rezerwy celowej 
budżetu państwa przeznaczonej 
na wypłatę zasiłków celowych dla 
osób poszkodowanych – zauwa-
ża Agnieszka Janczak, kierownik 
GOPS w  Dmosinie. Dodajmy,  
że Urząd Gminy Dmosin pracuje 
bez zmian.  aw

Głowno | Mało adopcji, dużo zwierząt

Kocięta z przytuliska 
czekają na nowe domy

W trudnej sytuacji znalazło się 
Przytulisko dla Zwierząt w Głow-
nie, w  którym z  każdym dniem 
zwiększa się liczba kotów. Sa-
mych tylko kociąt jest już w pla-
cówce ponad 50, a codziennie na-
pływają kolejne zgłoszenia.

Chętnych, by adoptować zwie-
rzaka nie ma zbyt wielu, co przy 
tak dużej liczbie oddawanych do 
schroniska kociąt oznacza brak 
wolnych miejsc na kolejne przy-
jęcia.

– Adopcje idą bardzo słabo, 
dlatego zwracamy się z  prośbą 
o wsparcie, by nie doszło do tego, 
że będziemy musieli odmawiać 
przyjęcia potrzebujących zwie-
rząt. Prośbę kierujemy również 
do osób, które nie są zaintereso-
wane adopcją, bo one mogą nam 
pomóc poprzez udostępnianie in-
formacji o zwierzętach potrzebu-
jących domów. To ogromna szan-
sa na zmianę tej sytuacji. Liczymy 
również na to, że pojawią się oso-
by zainteresowane pokochaniem 
któregoś z naszych przytulasków 
– tłumaczy wolontariuszka Kata-
rzyna Laszkiewicz.

Potrzebujące kocięta przebywa-
ją obecnie w głowieńskim przytu-
lisku, jednak istnieje możliwość 
pomocy w  transporcie do odpo-

wiedzialnych domów, zlokali-
zowanych w  innych miejscowo-
ściach. Kontakt w sprawie adopcji 
zwierząt: 509-104-718. Szczegó-
ły, zdjęcia i opisy kociąt znajdują 
się na facebookowym fanpage’u 
wspomnianego przytuliska oraz 
na Instagramie. Każdy kto ze-
chce wesprzeć placówkę finanso-
wo może przekazać darowiznę na 
Towarzystwo Przyjaciół Zwierząt 

„Arkadia” w Głownie – numer 
konta: 49 8787 0000 0024 6482 
2000 0001.  aw

To tylko jedno z kociąt, które 
wciąż czekają w przytulisku na 
nowy dom. 
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RZUT OKIEM | WAKACYJNA AKCJA 

Gminna Biblioteka Publiczna w Dmosinie zorganizowała w dniach  
od 5 do 14 lipca – wzorem poprzednich lat – „Wakacje z biblioteką”.
– Naszą wakacyjną przygodę rozpoczęliśmy od zapoznania się ze sobą 
oraz zasadami dobrego zachowania. Potem przeszliśmy do wspólnej 
zabawy – dowiadujemy się w Dmosinie. Każdy z uczestników mógł 
zaproponować ulubioną grę i tym sposobem były zabawy m.in. w kolory, 
„piłka parzy”, ciuciubabkę, itp. Ponadto dzieci wspólnie rysowały, a także 
dbały o kondycję na siłowni zewnętrznej. Atrakcjami było też malowanie 
twarzy oraz dwie wycieczki: do sali zabaw oraz do kina w Łodzi. Na 
zakończenie akcji uczestnicy wspólnie zrobili ramki, w których umieścili 
zdjęcia z wakacji. mak 
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Gmina Dmosin | Interwencje straży

Trzy wypadki  
na autostradzie A2  
w kierunku Warszawy
Kilka razy wyjeżdżała 
w ciągu ostatnich dni, 
a w zasadzie nocy, do 
wypadków na autostradzie 
A2 na pasie w kierunku 
Warszawy Ochotnicza 
Straż Pożarna z Dmosina. 
Do dwóch z nich doszło 
na wysokości Wincentowa 
i Grodziska w gminie 
Dmosin, a do kolejnego 
na wysokości Lubowidzy 
i Nowostawów. 

Do pierwszego ze zdarzeń do-
szło około godziny 4 nad ranem 
w  ostatnią niedzielę, 18 lipca. 
Było to zderzenie busa z  cięża-
rówką. Samochód ciężarowy ude-
rzył w tył busa (jechał w nim tyl-
ko kierowca), a uderzenie było na 
tyle silne, że mniejszy z pojazdów 
wypadł poza drogę i zatrzymał się 
na lewym boku. Poszkodowany 
został kierowca, ale nie musiał być 
hospitalizowany. Strażacy zakoń-
czyli działania około godz. 5.40. 

Do kolejnego wypadku doszło 
19 lipca po godzinie 23 również 
na pasie w kierunku Warszawy – 
około kilometr od miejsca wypad-
ku poprzedniego dnia. Z powodu 

nie zachowania bezpiecznej odle-
głości zderzyły się dwa samocho-
dy osobowe. Jedna osoba została 
poszkodowana. Najpierw zajęli 
się nimi, będący pierwsi na miej-
scu strażacy, a później ratownicy 
medyczni, którzy zadecydowali 
o  konieczności przeprowadzenia 
badań kierowcy jednego z samo-
chodów w szpitalu. Działania na 
miejscu trwały od godziny 23.25 
do godziny 1.45. 

Do najpoważniej wyglądają-
cego spośród tych trzech wypad-
ków doszło 20 lipca po godzinie 
3 w nocy w pobliżu Miejsca Ob-
sługi Podróżnych w Nowostawach 
w  gminie Dmosin. Samochód 
typu bus transportowy uderzył 
w tył innego pojazdu, który włą-
czał się do ruchu po wyjechaniu 
z MOP. Poszkodowany został kie-
rowca busa. W momencie przy-
jazdu straży pożarnej na miejsce, 
był zakleszczony w zdeformowa-
nym pojeździe. Strażacy z  OSP 
Dmosin „wykonali dostęp do po-
szkodowanego”przy pomocy na-
rzędzi hydraulicznych i przekazali 
ratownikom medycznym. Kierow-
ca trafił do szpitala z obrażeniami, 
które nie zagrażały życiu. Działa-
nia trwały od godziny 3.23 do go-
dziny 4.50.  mak

To efekt najpoważniejszego spośród opisywanych wypadków. 
Kierowcę trzeba było wycinać specjalistycznymi strażackimi narzędziami 
hydraulicznymi.
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Głowno | Z życia parafii św. Jakuba

Wierni znów będą świętować
Uroczysta msza św. połączona 

z procesją wokół kościoła, święce-
nie pojazdów, a na koniec wspól-
na zabawa – tak przebiegać będzie 
święto parafii św. Jakuba w Głow-
nie, które odbędzie się już w naj-
bliższą niedzielę.

Tradycyjne obchody tej uro-
czystości rozpoczną się mszą św. 
o godzinie 18.00, w czasie której 
wierni prosić będą o wstawiennic-
two patronów dnia – św. Jakuba 
oraz św. Krzysztofa. Tuż po Eu-
charystii planowane jest zwycza-
jowe poświęcenie pojazdów, któ-
re przejadą wzdłuż ul. Łowickiej. 
Dochód z  tego wydarzenia prze-

znaczony zostanie na „tych, któ-
rzy są wiecznie w drodze”, a więc 
misjonarzy.

Jak co roku, atrakcją święta sta-
nie się również zabawa podczas, 
której chętni będą mogli wesprzeć 
datkiem prace remontowe para-
fii, a w zamian za to wylosować 
wartościowe fanty. – Satysfakcjo-
nujące nagrody ufundowało Sto-
warzyszenie Rodzin Katolickich, 
prowadzące stołówkę. Nie zabra-
kło również innych osób, które po-
stanowiły wesprzeć tę inicjatywę. 
Okazuje się, że ludzie wciąż mają 
dobre serca – zauważa proboszcz 
ks. dr Stanisław Banach.  aw
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Gmina Stryków | Pomagamy z kopyta

Dzień Folkloru 
już w niedzielę
Przegląd zespołów 
i kapel ludowych 
będzie jedną z atrakcji 
Dnia Folkloru, który 
odbędzie się już 
w najbliższą niedzielę, 
25 lipca, na działce 
wiejskiej w Lipce. 

Wydarzenie połączone będzie 
z muzycznym przejazdem brycz-
kami po gminie, w czasie które-
go przy akompaniamencie muzy-
ki biesiadnej realizowana będzie 
zbiórka charytatywna w ramach 
II edycji akcji „Pomagamy z ko-
pyta”.

Zgodnie z zapowiedzią sprzed 
tygodnia, wydarzenie rozpocznie 
się od charytatywnego przejaz-
du bryczką po gminie Stryków, 
z udziałem lokalnych zespołów 
muzycznych. Swoje uczestnictwo 
w nim zapowiedzieli: Byszewia-
nie, zespół Lipkowianka oraz duet 
weselny „Bez skazy”. 

Będzie to już druga edycja tej 
oryginalnej akcji charytatywnej, 
a tym razem pieniądze ze zbiór-
ki przekazane zostaną na leczenie 
i rehabilitację małego Ignacego 
Prokopa – podopiecznego funda-

cji „Zdążyć z pomocą”. Ignaś uro-
dził się w listopadzie 2017 roku 
z genetyczną chorobą zespo-
łu Berdona oraz suszonej śliwki. 
W swoim niespełna czteroletnim 
życiu przeszedł już kilka operacji 
i wiele pobytów w szpitalu. 
Koszty leczenia i rehabilitacji są 
ogromne, dlatego każdy, kto ze-
chciałby wesprzeć chłopca w wal-
ce z chorobą, będzie mógł prze-
kazać dobrowolny datek podczas 
niedzielnej zabawy. Inicjatorem 
i pomysłodawcą akcji „Pomaga-
my z kopyta” jest duet weselny 
„Bez Skazy”, zaś koordynatorem 
zbiórki Marzena Serafi ńska z pa-
sieki w Lipce.

Atrakcji będzie tego dnia co 
niemiara. Uczestników czeka 
m.in. korowód, a następnie prze-
gląd zespołów i kapel ludowych, 
a wreszcie koncert grupy Pogwiz-
dani. Dodatkowo, dla chętnych 
dostępne będą stoiska twórców 
ludowych, przejażdżki wozami 
strażackimi i bryczkami, warsz-
taty artystyczne oraz konkur-
sy, a dla najmłodszych animacje 
i dmuchańce. Organizatorami 
Dnia Folkloru są: Ośrodek Kultury 
i Rekreacji w Strykowie oraz Dom 
Kultury w Niesułkowie, na czele 
z kierownik Magdaleną Błaszczyk 
– inicjatorką imprezy.  aw

Gmina Głowno | Złote Gody

Ta miłość przetrwała pół wieku
Wspólna praca, wzajemne zrozumienie, szacunek 
i miłość, zaś w trudnych chwilach wyrozumiałość 
i przebaczenie – to recepta na udane 
oraz długotrwałe małżeństwo według par z gminy 
Głowno, które w piątek (16 lipca) świętowały 
Złote Gody w Domu Ludowym w Kadzielinie.

Uroczystość rozpoczęła się po-
witaniem dostojnych jubilatów, 
którzy z rąk wójta Marka Jóźwia-
ka odebrali medale za długoletnie 
pożycie małżeńskie.

– Ten medal jest potwierdze-
niem, że wybrana przed laty przez 
Państwa droga była drogą słuszną. 
Trwały związek dwojga wspie-
rających się wiernie ludzi, wy-
trwałość, wzajemne zrozumienie 
i zgodna praca dla dobra wspól-
nego pomogły pokonać trudności, 
jakich nikomu nie szczędzi życie. 
Wasze spokojne, wspólne życie 
i praca złożyły się na półwieczne 
dzieje naszej gminy, naszego kra-
ju – powiedział wójt, zaznaczając, 
że rodzina jest jedną z ważniej-
szych wartości, stanowiących źró-
dło duchowej siły społeczeństwa. 

Dodał, że zgromadzone 
w Domu Ludowym w Kadzieli-
nie pary są wzorem do naśladowa-
nia dla młodego pokolenia, które-
mu należy pokazać jak godnie 
oraz szczęśliwie żyć.

– Rodzina to kompas. Inspiru-
je nas do zdobywania szczytów 
i wspiera, gdy upadamy. Państwa 
starania, by stale umacniać zwią-
zek, zasługują na najwyższy sza-

cunek i uznanie. Drogę miło-
ści wskazuje serce. Niech Wasze 
serca będą przykładem dla nas 
wszystkich – podkreślił Marek 
Jóźwiak.

Sekret na długoletnie i uda-
ne życie we dwoje zdradzili nam 
Janina i Mirosław Stajudowie 
z Mąkolic. Nasi rozmówcy pod-
kreślili, że receptą jest wspólna 
praca dla dobra związku, szacu-
nek oraz zrozumienie. W trudniej-

szych chwilach, które zdarzają się 
w życiu każdego małżeństwa, na-
leży przebaczać i szybko o nich 
zapominać.

Państwo Stajudowie doczekali 
się trojga dzieci, a dziś cieszą się 
także z wnucząt oraz prawnucząt.

– To były bardzo dobre lata. 
Gdybym dziś miał wybierać swo-
je życie i żonę, ponownie wybrał-
bym tak samo – zauważa pan Mi-
rosław.

To było ich święto!
Wyjątkowy jubileusz 50-lecia 

zawarcia związku małżeńskie-
go świętowało w piątek (16 lip-
ca) kilkanaście par z terenu gmi-
ny Głowno. Medale za długoletnie 
pożycie małżeńskie tego dnia ode-
brali:

 � Tadeusz i Józefa 
Krysztofczykowie

 � Stanisław i Danuta 
Białczakowie

 � Henryk i Zofi a Czajkowie
 � Leszek i Janina 

Szczypkowscy
 � Waldemar i Franciszka 

Prusinowscy
 � Janusz i Teresa Janeccy
 � Wiesław i Stanisława 

Szadkowscy
 � Stanisław i Alicja 

Filipińscy

 � Józef i Elżbieta 
Fraszczykowie

 � Tadeusz i Janina 
Chaberowie

 � Czesław i Wanda 
Cybulscy

 � Wiesław i Krystyna 
Ciesielscy

 � Zdzisław i Genowefa 
Luśtakowie

 � Feliks i Jadwiga 
Rychlikowie

 � Mirosław i Janina 
Stajudowie

 � Zdzisław i Barbara 
Jabłońscy

� Tadeusz i Barbara 
Zjawioni

 � Józef i Marianna 
Gibkowie

 � Edward i Marianna 
Lisiewscy

Medale za długoletnie pożycie małżeńskie przyznane kilkunastu 
parom z gminy Głowno były zwieńczeniem pięciu wspólnych dekad. 
Na zdjęciu Elżbieta i Józef Fraszczykowie z Kamienia. 
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Janina i Mirosław Stajudowie przekonują, że wspólnie spędzone lata 
były dobre i szczęśliwe. 

Wspaniały jubileusz 50-lecia zawarcia związku małżeńskiego świętowało w gminie Głowno kilkanaście par.
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AGNIESZKA
WOJCIESZEK

agnieszka.wojcieszek@lowiczanin.info

W trudniejszych 
chwilach, 
które zdarzają się 
w życiu każdego 
małżeństwa, 
należy przebaczać 
i szybko 
o nich zapominać.
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Stryków | Ochotnicza Straż Pożarna zaprasza dzieci

Dziewięć godzin u strażaków 
Dzieci w wieku od 6 do 12 lat z terenu Strykowa i gminy 
Stryków zaprasza codziennie na bezpłatne warsztaty 
pod hasłem „Bawimy się zdrowo i sportowo” miejscowa 
Ochotnicza Straż Pożarna w Strykowie. 

Pierwsze spotkanie odbyło się 
w  ostatni poniedziałek, 19 lipca. 
Cykl zajęć będzie trwał natomiast 
do 30 lipca. Zajęcia odbywają 
od poniedziałku do piątku w go-
dzinach od 7.30 do 16.30. Warto 
pamiętać, że ilość miejsc na za-
jęciach u  strażaków jest ograni-
czona do 30. Pierwszego dnia był 
komplet dzieci, jak będzie w na-
stępnych dniach – czas poka-
że. Lepiej więc być punktualnie  

na porannej zbiórce przy remizie. 
W tym roku strażacy postanowi-
li bowiem, że nie będą prowadzi-
li wcześniejszych zapisów, a decy-
dować będzie kolejność przybycia 
na warsztaty. – Są całkowicie bez-
płatne, a  kto pierwszy, ten lep-
szy – powiedział nam naczel-
nik Ochotniczej Straży Pożarnej 
w Strykowie Łukasz Ciołek. 

W programie przewidziane 
są między innymi dostosowane  

do wieku zajęcia ruchowe i gim-
nastyczne, zabawy z  tworzeniem 
świeczek zapachowych, zapozna-
wanie się ze sprzętem strażackim 
itd. 

W ubiegłym roku letnie warsz-
taty dla dzieci odbywały się w sali 
z kręgielnią i figlorajem Kula-Hop 
przy ulicy Łódzkiej w  Bratosze-
wicach i były podzielone na dwa 
turnusy. Na każdym z cotygodnio-
wych turnusów było od 13 do 18 
dzieci. Tegoroczne warsztaty przy 
remizie OSP w Strykowie zostały 
dofinansowane samorządowymi 
pieniędzmi w  wysokości 10 tys. 
złotych.  mak 

Stryków | Kąpielisko ponownie otwarte 

Woda w zalewie  
nadaje się do kąpieli 
Po około dwutygodniowej 
przerwie ponownie otwarte 
zostało kąpielisko  
nad zalewem w Strykowie.

Obowiązujący w ostatnich kil-
kunastu dniach zakaz kąpieli był 
związany z  zakwitnięciem sinic 
w  strykowskim zalewie. Kąpieli-
sko zostało uruchomione w ostat-
ni poniedziałek, 19 lipca. 

Przypomnijmy, że zakaz kąpie-
li w tym zalewie obowiązywał od 
10 lipca, co stwierdził w stosow-
nej decyzji Państwowy Powiatowy 
Inspektor Sanitarny w  Zgierzu. 
Obecnie nad zbiornikiem wresz-
cie nie powiewa czerwona flaga 

oznaczająca zakaz kąpieli. Z infor-
macji, które uzyskaliśmy w admi-
nistrującym kąpieliskiem Ośrodku 
Kultury i Rekreacji w Strykowie, 
wynika, że sytuacja zmienia-
ła się na lepsze już po ubiegło-
tygodniowych ulewach, ale dla 
pewności trzeba było poczekać 
na wyniki badań jakości wody. 
Próbki zostały pobrane w  ubie-
głym tygodniu i  kilka kolejnych 
dni trzeba było poczekać na wy-
niki. Cały czas natomiast można 
było – i nadal można – bezpiecz-
nie korzystać ze sprzętu wodne-
go na znajdującej się po przeciw-
nej stronie zalewu wypożyczalni 
kajaków i rowerów wodnych. mak

Głowno | Letnie atrakcje

Szykuje się aktywne lato  
z Fundacją Ecorower

Już za kilka dni powróci nad 
Mrożyczkę kino plenerowe. Ak-
tywizujący mieszkańców pro-
jekt pod hasłem „Filmowe podró-
że wokół Głowna” to tylko jedna 
z atrakcji, jakie w najbliższym cza-
sie szykuje Fundacja Ecorower.

Wszystko wskazuje na to,  
że i  w  tym roku lato w  mieście 
upłynie nam pod znakiem kina 
plenerowego. Pierwsze spotka-
nie filmowego cyklu pod chmur-
ką odbędzie się 31 lipca. Wówczas 
miłośnicy komedii obejrzą fran-
cuski film pt. „Tajemnica Raoula 
Taburina”, opowiadający historię 
eksperta w naprawianiu rowerów, 
który nie potrafi na nich jeździć. 
Start projekcji przewidziano na go-
dzinę 21.00, dla chętnych pół go-
dziny wcześniej dostępny będzie 
bezpłatny popcorn. Wydarzenie 
zrealizowane zostanie we współ-
pracy z  kinem Charlie z  Łodzi. 

Nazwa zobowiązuje, więc Fun-
dacja Ecorower nie zapomina tak-
że o  entuzjastach dwóch kółek. 

W  planach jest bowiem projekt 
pod hasłem „Rowerowe Głowno”, 
w ramach którego zorganizowany 
będzie przejazd na jednośladach 
wokół Głowna, połączony z  po-
kazem trialu rowerowego. Spor-
tową imprezę zaplanowano na 17 
września i będzie się ona odbywa-
ła w  czasie Europejskiego Tygo-
dnia Zrównoważonego Transpor-
tu. Rowerzyści wyruszą o  godz. 
11.00 z  Placu Wolności, zaś dla 
pierwszych stu z  nich przygoto-
wano upominki oraz poczęstunek.

Oba wspomniane projekty zre-
alizowane zostaną dzięki wspar-
ciu ze strony LGD Polcentrum 
w ramach poddziałania polegają-
cego na wdrażaniu operacji w za-
kresie strategii rozwoju lokalnego 
kierowanego przez społeczność 
(poddziałanie 19.2). Jest to część 
działania „Wsparcie dla rozwoju 
lokalnego w  ramach inicjatywy 
LEADER” objętego Programem 
Rozwoju Obszarów Wiejskich  
na lata 2014-2020.  aw

Gmina Stryków | Artysta – radny – sołtys z żoną wystąpili w programie TV Polonia 

Trzeci Oddech Kaczuchy  
w Fajnej Polsce 
Mieszkający w Ługach 
w gminie Stryków 
Andrzej Janeczko 
i Maja Piwońska byli 
jednymi z gośćmi  
41. odcinka programu 
Fajna Polska, który 
można było obejrzeć 
w ostatnią niedzielę,  
18 lipca, w TVP 
Polonia. 

Osoby, które przeoczyły ten 
program, będą miały okazję 
obejrzeć go jeszcze dzisiaj, czyli 
w czwartek, 22 lipca. Odcinek ten 
jest również już dostępny w inter-
necie. Link bezpośredni podajemy 
na końcu artykułu. 

– Bardzo się ucieszyliśmy,  
że zostaliśmy zaproszeni do tego 
programu, który odbieram jako 
coś w rodzaju wizytówki z fajny-
mi rzeczami z województwa łódz-
kiego – powiedział nam Andrzej 
Janeczko. Warto dodać, że wy-
stąpił on wraz z żoną jako zespół 
(istniejący od ponad 40 lat – pisa-
liśmy o jubileuszu na łamach Wie-
ści) Trzeci Oddech Kaczuchy. 

Od razu należy też wyjaśnić, 
że nie byli oni w tym programie 
jedynymi „perełkami”. W  tele-
wizyjnej Fajnej Polsce pokaza-
ne były m.in. Łowicz, Nieborów 
i Arkadia – odcinek trwa 55 mi-
nut. Materiał do programu nagry-
wano m.in. przed restauracją Bia-
ła Dama w  Nieborowie, było to 
7 lipca. Przed kamerami telewi-
zyjnymi właścicielka Katarzyna 
Kośmider wraz z szefową kuchni 
gotowała chłodnik, szarą kluskę 
i gulasz z dziczyzny, opowiadając 

o tym, jak prawidłowo te dania po-
winny zostać wykonane. Mówiła 
też o  obiekcie, w  którym mieści 
się jej restauracja. 

Można było też posłuchać 
w pałacowych ogrodach w Nie-
borowie Mozarta w  wykonaniu 
muzyków z  Kwartetu z  Teatru 
Wielkiego w  Łodzi, a  dyrektor 
teatru Dariusz Stachura, zwany 
polskim Pavarottim, zaśpiewał 
swoją ulubioną arię oraz poznać 
pisarza kryminałów Marcina 
Kaźmierczaka z Łodzi, który pi-
sze książki od dziesiątego roku 
życia. Ekipa telewizyjna odwie-

dziła Trzeci Oddech Kaczuchy 
w  ich przydomowym ogrodzie 
w  Ługach. Artyści opowiada-
li o swojej twórczości oraz m.in. 
o tym dlaczego z Łodzi przepro-
wadzili się do Ługów. – Tak na-
prawdę przeprowadziły nas psy  
– żartowała pani Maja. Okaza-
ło się bowiem, że najpierw mie-
li działkę rekreacyjną niedaleko 
Łodzi. – Zamieszkał tam z nami 
najpierw jeden pies, potem drugi, 
później trzeci i trzeba było więcej 
miejsca dla nas wszystkich. Po-
stanowiliśmy więc wyprowadzić 
się z Łodzi i  zamieszkać gdzieś 

niedaleko – opowiadała. – Zy-
skaliśmy tutaj oczekiwany spokój  
– dodał od siebie pan Andrzej. 
Nie mogło zabraknąć piosen-
ki w  ich wykonaniu. – Zaśpie-
waliśmy dwie piosenki, ale osta-
tecznie w  programie została 
wykorzystania jedna – „Szepty 
i szepciki”. Zachęcamy do posłu-
chania – usłyszeliśmy.  mak

Link bezpośredni do progra-
mu: https://www.tvp.pl/polonia/
polonia-20/kategorie/programy-
-wlasne/fajna-polska/fajna-polska-
-ziemia-lodzka/54902986. 

Część zajęć wakacyjnych organizowanych przez OSP Stryków odbywa się na pobliskim boisku. 
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Zdjęcia z planu telewizyjnego w Ługach w gminie Stryków. 

FO
T.

 Z
B

IO
R

Y
 P

R
Y

W
AT

N
E

 A
N

D
R

ZE
JA

 J
A

N
EC

ZK
O



8 www.lowiczanin.info  22 lipca 2021      nr 29 



9www.lowiczanin.info    nr 29      22 lipca 2021

Gospodarka | Samorządy przed wielką szansą

Apetyt na setki milionów
Samorządy lokalne mają już tylko  
kilkanaście dni na przygotowanie  
i złożenie wniosków do pierwszego naboru  
na dofinansowanie inwestycji z Programu 
Inwestycji Strategicznych, przygotowywanego 
w ramach Polskiego Ładu. Do wzięcia 
i zagospodarowania są ogromne pieniądze. 
Czy gminy są przygotowane na skorzystanie 
z tej szansy?

Bank Gospodarstwa Krajo-
wego uruchomił właśnie na-
bór wniosków o  dofinansowanie 
z  Rządowego Funduszu Polski 
Ład: Program Inwestycji Strate-
gicznych.

Rządowy Fundusz Polski Ład: 
Program Inwestycji Strategicz-
nych to nowa forma wsparcia in-
westycji realizowanych przez sa-
morządy. Ma pobudzić inwestycje 
we wszystkich regionach Polski, 
wesprzeć rozwój przedsiębiorstw 
i  poprawić warunki życia Pola-
ków. Samorządy dostaną do 95 
proc. bezzwrotnego dofinanso-
wania, czyli refundacji środków 
poniesionych na inwestycje m.in. 
w  infrastrukturę wodno-kanaliza-
cyjną, modernizację źródeł ciepła 
na zeroemisyjne i  gospodarowa-
nie odpadami. Nabór wniosków 
w  pierwszej, pilotażowej edycji, 
potrwa do końca lipca.

Czy więc nasze samorządy 
wiedzą na jakie przedsięwzięcia 
i o jak duże kwoty aplikować?

Miasto Łowicz
Burmistrz Krzysztof Kaliński 

aktualnie przebywa na urlopie. 
Zapytany przez NŁ, jakie wnio-
ski przygotowuje ratusz, odpowie-
dział nam z początku, że dziś jest 
za wcześnie na konkrety. Zazna-
czył, że aktualnie trwa w Urzędzie 
Miejskim dyskusja nad wyborem 
inwestycji i o szansach na uzyska-
nie dla nich akceptacji, w kolejnej 
naszej rozmowie zapewnił, że są 
konkretne propozycje inwestycji, 
ale chce te propozycje w pierwszej 
kolejności przedstawić radnym 
miejskim na spotkaniu 23 lipca. 
Uważa, że należy je przedyskuto-
wać i wspólnie podjąć decyzję.

Próbowaliśmy uzyskać ja-
kiekolwiek informacje na temat 

możliwych inwestycji, o których 
współfinansowanie ratusz będzie 
starał się z innych źródeł ale na-
wet naczelnik Wydziału Inwesty-
cji i  Remontów Grzegorz Pełka 
był bardzo oszczędny w słowach. 

Więcej powiedział nam prze-
wodniczący Rady Miejskiej Ja-
cek Wiśniewski, z  którego słów 
wynika, że wśród rozpatrywa-
nych inwestycji na pierwszy 
plan jego zdaniem powinna się 
wysunąć realizacja remon-
tu mostu na Bzurze w ciągu 
ul. Mostowej z budową ron-
da na skrzyżowaniu ulic Mo-
stowej, Tkaczew i Starorze-
cze, ścieżki rowerowej od ul. 
Mostowej do ul. Warszawskiej 
oraz przebudową skrzyżowania 
ul. Blich z ul. Mostową i budo-
wą tunelu (wiaduktu kolejowe-
go) pod dzisiejszym przejazdem 
kolejowym w ul. Armii Krajowej  
i  Mostowej – co umożliwi bez-
problemową komunikację miesz-
kańców os. Korabka z  centrum 
Łowicza. 

Ten ostatni element może być 
jednak problematyczny, miasto 
rok temu zerwało z  PKP PLK 
umowę o  współfinansowaniu in-
westycji, której wartość oceniano 
na przeszło 20 mln zł. Konkret-
nie: burmistrz został do tego zmu-
szony decyzją radnych, którzy nie 
przeznaczyli w  budżecie pienię-
dzy na wkład w budowę tunelu.

Wiśniewski więcej nic nie po-
wiedział, dodał, że dyskusja nad 
inwestycjami trwa. Ale zapytany 
przez nas, czy nie warto wyko-
rzystać możliwości tak wysokiego 
dofinansowania aby pokryć koszty 
instalacji do pozbywania się wody 
z osadów miejskiej oczyszczalni, 
potwierdził, że to też powinno być 
brane pod uwagę. Przypomnijmy, 
aktualnie miejska oczyszczalnia 
jest w trakcie gruntownej moder-
nizacji, niestety zarezerwowane  
na ten cel środki z miasta i pozy-
skane z  Narodowego Funduszu 
Ochrony Środowiska nie starczyły 
na pokrycie kosztów tej drogiej in-
stalacji. Jest to tym bardziej zasad-
ne, że miasto płaci za wywóz nie-
czystości, a ceny za tonę odpadów 
stale idą w górę.

Sami wypisaliśmy jeszcze kilka 
innych, bardzo ważnych dla mia-
sta i mieszkańców inwestycji, nad 
realizacją których miasto mogło-
by się zastanowić i starać o środ-
ki z PIS. Są to np. modernizacja 
i  budowa kanalizacji sanitar-
nej w ul. Czajki czy kolekto-
ra przesyłowego w sąsiedz-
twie ul. Starzyńskiego i dalej 
wzdłuż ul. Klickiego, który 
jest w  złym stanie technicznym  
– o czym mówił wielokrotnie dy-
rektor Zakładu Usług Komunal-
nych Janusz Michalak, budowa 
instalacji geotermalnej z  myślą 
o zasileniu w ciepłą wodę budow-
nictwa wielorodzinnego, moder-
nizacja kotłowni Zakładu Ener-
getyki Cieplnej, montaż instalacji 
fotowoltaicznych na budynkach 

gminnych, szkołach, przedszko-
lach i  urzędach, aby zmniejszyć 
koszty energii elektrycznej. 

Możliwości jest wiele i wobec 
nie najlepszej sytuacji finansowej 
miasta właściwe wydaje się wy-
korzystanie tych pieniędzy na in-
westycje komunikacyjne i  takie, 
które w  perspektywie najbliż-
szych lat pozwolą zaoszczędzić 
pieniądze, zmniejszając wydatki 
bieżące.

Jeden z  naszych rozmówców 
wskazał jednak, że pozyskanie 
pieniędzy z  Programu Inwesty-
cji Strategicznych przez miasto 
będzie zależne w  dużej mierze  
od umiejętności porozumienia się 
obecnego burmistrza Krzyszto-
fa Kalińskiego z lokalnymi struk-
turami Prawa i  Sprawiedliwości. 
Radni z tej partii wspólnie z rad-
nymi niezależnymi oraz (niefor-
malnie) z  radnymi Łowickie.pl 
tworzą w  Radzie twardą, więk-
szościową opozycję wobec bur-
mistrza. Chodzi o  nieformalne,  
ale ważne lobbowanie za miej-
skimi inwestycjami na wyższym 
szczeblu, które nigdy nie jest bez 
znaczenia.

Powiat Łowicki
Jak nam powiedział wicestaro-

sta Piotr Malczyk, powiat łowicki 
będzie mógł złożyć trzy wnioski 
i tyle zostanie przygotowanych. 

→

Polski Ład

FO
T.

 T
O

M
A

S
Z 

B
A

R
TO

S

Stary, skorodowany most na Bzurze w centrum Łowicza. Jego modernizacja wydaje się być jednym  
z priorytetów.

Burmistrz chce 
te propozycje 
w pierwszej kolejności 
przedstawić radnym 
miejskim na 
spotkaniu 23 lipca. 
Uważa, że należy 
je przedyskutować 
i wspólnie podjąć 
decyzję.

Priorytet drugi: tunel pod torami w ul. Mostowej. Czy radni dojdą  
do zgody z burmistrzem? 
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Żaden z nich nie będzie mógł 
dotyczyć szpitala, ponieważ 
w pilotażowym pierwszym nabo-
rze sprawy zdrowia publicznego 
nie są uwzględnione. Pierwszy 
dotyczył będzie budowy i  mo-
dernizacji dróg powiatowych 
i  chciałby, aby w każdej gminie 
mógł być wykonany pewien od-
cinek. Wniosek dotyczący dróg 
może być jeden i nie musi zawie-
rać jednego ciągu komunikacyj-
nego.

Drugi wniosek dotyczył będzie 
spraw społecznych, choć wyma-
gał będzie analizy tego, jakie po-
trzeby osób niepełnosprawnych 
wymagają inwestycji i  jakich. 
Trzeci – jeszcze nie wiadomo. 

Wicestarosta podkreśla,  
że chciałby, aby były to projekty, 
z  których będzie możliwie naj-
większy pożytek. Pytany o  to, 
czy powiat szukając takich zadań 
mógł sięgnąć do strategii rozwo-
ju powiatu łowickiego lub inne-
go opracowania planistycznego, 
sięgającego kilka lat do przodu, 
powiedział nam, że powiat nie-
dawno wyłonił podmiot, który 
opracuje nową strategię, zgod-
ną z  najnowszą perspektywą fi-
nansową. Jak wiadomo, strategie 
tego typu opracowywane są zwy-
kle na 10 lat, ale Piotr Malczyk 
uważa, że przy tak szybkim roz-
woju, jakie w obecnych czasach 
następuje, tego typu opracowa-
nia, aby były aktualne, powinny 
uwzględniać krótsze przedziały 
czasowe.

Jak sprawdziliśmy, ostatnia 
Strategia Rozwoju Powiatu Ło-
wickiego, choć w  nazwie miała 
rok 2020, została przyjęta 29 lu-

tego 2016 roku i zawierała głów-
nie zadania do 2020 roku, tylko 
kilka z nich sięgało roku 2022.

Gmina Bielawy
Urząd Gminy przygotowuje się 

do złożenia wniosku do PIS, któ-
ry dotyczył będzie budowy dróg 
na jej terenie. Jak nam powiedział 
wójt Sylwester Kubiński, na po-
czątku kadencji radni opracowali 
listę dróg, które chcieliby sukce-
sywnie realizować w  tej kaden-
cji i  wniosek powinien dotyczyć 

kolejnych pozycji, które znajdują 
się na tej liście. Jest jednak zbyt 
wcześnie, aby mówić, które dro-
gi, o  jakiej długości i  w  których 
miejscowościach zostaną ujęte we 
wniosku.

Gmina Bolimów 
Zastępca wójta gminy Boli-

mów Patryk Kołosowski powie-
dział nam, że wśród zadań in-
westycyjnych na pierwszy plan 
wysuwa się zabezpieczenie do-
staw wody dla mieszkańców. Te-

mat, który przez większość roku 
interesuje niewiele osób, wywo-
łuje wielkie emocje w okresie let-
nim, gdy zaczynają się problemy.

Gmina poważnie myśli nad wy-
stąpieniem o pieniądze na zabez-
pieczenie dostaw wody dla Jo-
achimowa Mogił, gdzie co roku 
problemy z  wodą się pojawia-
ją. Chodzi o budowę drugiej ma-
gistrali zasilającej miejscowość  
od ujęcia i  Stacji Uzdatniania 
Wody w  Kolonii Wola Szydło-
wiecka. Obecna przebiega przez 

Kolonię Bolimowską Wieś i  jest 
– jak stwierdzono w  gminie  
– niewydajna z powodu zbyt ma-
łej średnicy rur, wynoszącej 110 
mm. Dlatego nowy rurociąg miał-
by średnicę 160 mm.

Inwestycja będzie polegała na 
budowie blisko 3 km rurociągu 
z  przejściem po autostradą A2  
– a to podniesie koszty. Wstępnie 
koszt inwestycji jest szacowany  
na ponad 1 mln zł. Zadanie to zo-
stałoby uzupełnione o  moderni-
zację całej sieci wodociągowej 
w  gminie, przez instalację sys-
temu elektronicznego pomiaru 
przepływu wody i  jej ciśnienia, 
aby sprawniej zarządzać siecią.

Drugi wniosek mógłby doty-
czyć samego Bolimowa i  uzbro-
jenia około 3 ha gruntów po-
łożonych po północnej stronie 
miejscowości, na zachód od uli-
cy Sokołowskiej. To teren, który 
obecnie rozwija się mieszkanio-
wo, gmina sprzedała tam w ostat-
nim czasie sporo działek. – Uzna-
liśmy, że dobrym rozwiązaniem 
byłoby wstępne przygotowanie 
gruntów do sprzedaży pod zabu-
dowę mieszkaniową, przez budo-
wę wodociągów, kanalizacji, sieci 
energetycznej – powiedział nam 
Kołosowski, który dodaje, że pod-
niesie to atrakcyjność nierucho-
mości, choć z drugiej strony zazna-
cza, że zainteresowanie działkami 
w  Bolimowie i  okolicy stale ro-
śnie. Na tę chwilę gmina nie pla-
nuje występować o  wsparcie dla 

budowy kanalizacji sanitarnej  
po prawej stronie rzeki Rawki, te-
mat jest analizowany, jednak pro-
blemem jest duże rozproszenie 
zabudowy. Gmina nie wystąpi 
też np. o instalacje fotowoltaiczne 
na gminnych budynkach, bo sta-
ra się o pieniądze z innego źródła 
– OZE, o inwestycje drogowe też 
raczej nie, bowiem w tym przy-
padku stara się z  powodzeniem 
o  dofinansowania z  Funduszu 
Dróg Lokalnych.

Zastępca wójta dodał, że w za-
myśle jest jeszcze jeden wniosek 
z  zadań tzw. miękkich – czego 
miałby dotyczyć, nie odpowie-
dział konkretnie, chodzi o  zago-
spodarowanie gminy pod kątem 
turystyki, np. stworzenie kąpie-
liska na zalewie w  Ziemiarach  
czy muzeum Pola bitwy nad Raw-
ką 1914/1915.

Gmina Chąśno
Wójt Dariusz Reczulski mówi 

nam, że gmina na pewno złoży ja-
kieś wnioski do Polskiego Ładu 
do końca lipca, ale raczej nie będą 
to wielkie inwestycje (bo na przy-
gotowanie takich jest za mało cza-
su). Sam ma już kilka pomysłów, 
ale najpierw chce wysłuchać gło-
su radnych. Ma się z nimi spotkać 
na wspólnym posiedzeniu wszyst-
kich komisji w  przyszłym tygo-
dniu i dopiero wtedy będzie moż-
na mówić o  jakichś konkretnych 
ustaleniach. 

Gmina Domaniewice
Gmina Domaniewice zamie-

rza skorzystać z „Nowego Ładu” 
przeprowadzając przebudo-
wę i  rozbudowę budynku Szko-
ły Podstawowej w  Skaratkach  
wraz z  pozostałą strukturą towa-
rzyszącą. Jest to zadanie planowa-
ne już wcześniej. Szacowana kwo-
ta to ok. 4,5 mln zł.

Poza tym, gmina chce też zło-
żyć odrębny wniosek, na 1,6 mln 
zł, na budowę i przebudowę gmin-
nej infrastruktury drogowej. 

Wnioski będą złożone w termi-
nie, tj. do końca lipca.

Gmina Kiernozia
– Jesteśmy w  trakcie analizy  

– mówi sekretarz gminy Jarosław 
Bogucki. – A właściwie byliśmy, 
bo od wczoraj żyjemy tylko na-
prawami po nawałnicy, to jest ist-
ny armageddon... Dość powie-
dzieć, że Urząd Gminy w chwili 
pisania tego tekstu też był jeszcze 
bez prądu.

Ale sekretarz może powiedzieć 
tyle, że wnioski na pewno zosta-
ną złożone, pewne jest, że na ja-
kieś drogi. Na które? Pewnie nie 

REKLAMA

JAK SIĘ STARAĆ O TE PIENIĄDZE
Jednostki Samorządu 
Terytorialnego (JST) 
mogą składać wnioski 
o dofinansowanie w specjalnie 
przygotowanej Aplikacji  
Polski Ład. Wcześniej,  
za pośrednictwem platformy 
e-PUAP, składają wniosek 
o nadanie dostępu do tej 
aplikacji. 
W aktualnym naborze każda 
jednostka może złożyć  
3 wnioski o dofinansowanie 
wg następujących wytycznych:
– jeden wniosek bez 
kwotowego ograniczenia,
– jeden wniosek, którego 
wartość dofinansowania nie 
może przekroczyć 30 mln zł,
– jeden wniosek, którego 
wartość nie może przekroczyć 
5 mln złotych.

Podczas wypełniania wniosku 
należy wskazać jeden  
z 35 obszarów inwestycyjnych. 
Każdy obszar mieści  
się w jednym  
z 4 priorytetów o różnej wadze. 
W pierwszym – pilotażowym 
naborze, największą wagę, 
a tym samym szansę  
na dofinansowanie, mają m.in. 
inwestycje w infrastrukturę 
wodno-kanalizacyjną, 
infrastrukturę drogową, 
modernizację źródeł ciepła 
na zeroemisyjne, czy 
w gospodarowanie odpadami. 
Wnioski, które mieszczą się 
w pierwszym priorytecie, 
mogą dostać dofinansowanie 
w wysokości nawet do 95 
proc. wartości inwestycji, 
wnioski w drugim priorytecie 

mogą liczyć nawet na 90 proc 
dofinansowania, w trzecim 
nawet na 85 proc i w czwartym 
nawet 80 proc.
Bank Gospodarstwa 
Krajowego przyjmuje 
wnioski o dofinansowanie, 
a po zakończeniu naboru 
przekaże zbiorczy raport do 
komisji w Kancelarii Prezesa 
Rady Ministrów. Komisja ta 
przygotuje rekomendację, 
na podstawie której Prezes 
Rady Ministrów zdecyduje 
o przyznaniu dofinansowania. 
Dofinansowanie
Programu będzie się odbywało 
poprzez wystawianie promes 
przez Bank Gospodarstwa 
Krajowego. Aby JST mogła 
uruchomić przetarg, otrzyma 
od Banku Gospodarstwa 

Krajowego wstępną promesę, 
a po zakończeniu przetargu 
promesę inwestycyjną. 
Promesa inwestycyjna 
jest równoznaczna 
z przyrzeczeniem zapłaty 
kwoty, na którą opiewa.
W przypadku inwestycji, 
których realizacja będzie 
trwała 12 miesięcy lub 
krócej, Bank Gospodarstwa 
Krajowego wypłaci środki 
z programu po zakończeniu 
realizacji inwestycji. 
W przypadku inwestycji, 
których realizacja będzie 
trwała dłużej niż 12 miesięcy, 
samorząd otrzyma środki 
w 2-3 transzach, zgodnie 
z harmonogramem realizacji 
inwestycji (po zrealizowaniu 
kolejnych jej etapów). bgk
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będzie zwoływana w  tej sprawie 
sesja rady, raczej wnioski zostaną 
przygotowane w Urzędzie Gminy. 
– Znamy sytuację gminy i nasze 
potrzeby, znamy też opinię rad-
nych – mówi Jarosław Bogucki. 

Gmina Kocierzew Płd. 
Wójt gminy Kocierzew Płd. 

Agnieszka Wojda powiedziała 
nam, że gmina na pewno będzie 
ubiegać się o  środki w  ramach 
Programu Inwestycji Strategicz-
nych, choć w urzędzie trwają jesz-
cze intensywne ustalenia w kwe-
stii wyboru inwestycji, które mają 
zostać zgłoszone. 

Jedną z nich ma być kontynu-
acja prac związanych z moderni-
zacją budynku Szkoły Podstawo-
wej w  Gągolinie Płd. Pierwsza 
część tych prac została zaplano-
wana w  budżecie gminy na ten 
rok i ma ruszyć jeszcze w waka-
cje. Możliwe, że gmina będzie się 
także ubiegać o środki na rozwój 
infrastruktury sportowej w szkole 
w Gągolinie Płd.

W fazie ustaleń jest jeszcze 
złożenie wniosku na zagospoda-
rowanie działki przy Szkole Pod-
stawowej w  Kocierzewie Płd., 
którą po wielu latach starań gmi-
na odkupiła niedawno od prywat-
nego właściciela. Gmina myśli 
również o  tym, aby ubiegać się 
o  środki na drogi gminne, choć 
nie wytypowano jeszcze, na któ-
re konkretnie.

Gmina Łowicz
Gmina Łowicz zamierza zło-

żyć trzy wnioski do Rządowego 
Funduszu Polski Ład – poinfor-
mowała nas Katarzyna Kędzia, 
kierownik Referatu Inwestycji 
i  Spraw Komunalnych. Nic nie 
stoi na przeszkodzie, aby przygo-
tować i złożyć wnioski do 30 lip-
ca.

Pierwsze z trzech planowanych 
zadań to budowa dwóch wielo-
funkcyjnych boisk sportowych 
przy szkołach podstawowych 
w  Zielkowicach oraz w  Dąbko-
wicach Dolnych. Wniosek opiewa  
na przeszło 1,44 mln zł.

Drugi wniosek, na 2,6 mln zł, 
dotyczy rozbudowy sieci kanali-
zacji sanitarnej w Niedźwiadzie.

Trzeci, na 1,8 mln zł, to plan 
przebudowy za 1,8 mln zł drogi 
gminnej Zielkowice – Placencja 
– Parma.

Gmina Łyszkowice
Władze gminy Łyszkowice za-

mierzają złożyć do „Polskiego 
Ładu” trzy inwestycje i zamierza-
ją zrobić to już w pierwszej tran-
szy, czyli do końca lipca. Na razie 
nie zapadła decyzja co do zgłosze-
nia konkretnych inwestycji. Pewną 
wydaje się jedynie budowa studni 
głębinowej w  Trzciance. W  tym 
momencie jest w tej miejscowości 
tylko jedna taka studnia, w sytu-
acji kryzysowej mogłoby się oka-
zać, że to za mało. 

Gmina Nieborów
Wójt gminy Nieborów Jaro-

sław Papuga powiedział nam, że 
w pierwszym rozdaniu gmina 
chciałaby złożyć dwa duże wnio-

ski na pozyskanie pieniędzy na 
gospodarkę wodno-ściekową. Jak 
zaznaczył, to inwestycje, które od 
lat czekają na realizację, zadania 
bardzo drogie i  stąd wymagają-
ce pozyskania środków zewnętrz-
nych. Obie te inwestycje są bardzo 
ważne dla gminy, która obecnie 
nie posiada na swoim terenie sieci 
kanalizacji sanitarnej – wyjątkiem 
są Bobrowniki Osiedle (w są-
siedztwie kościoła), gdzie miesz-
kańcy zostali podłączeni do sieci 
wybudowanej przez gminę Ło-
wicz w  sąsiedniej Placencji, Par-
mie i Zielkowicach. Nieczystości 
odprowadzane są nią na miejską 
oczyszczalnię ścieków w  Łowi-
czu.

Pierwszy wniosek dotyczy bu-
dowy sieci kanalizacyjnej w Beł-
chowie Osiedlu i  Dzierzgówku 
Filipówce, wraz z oczyszczalnią 
ścieków na terenie tej drugiej miej-
scowości. Gmina czyni przygoto-
wania do tej inwestycji od dłuż-
szego czasu, w sąsiedztwie rzeki 
Skierniewki nabyła już nierucho-
mość w  Dzierzgówku, na której 
powstanie oczyszczalnia, zleciła 
też wykonanie projektu budowla-
nego oczyszczalni oraz ok. 3 km 
kolektora sanitarnego, który po-
łączy ją z osiedlem w Bełchowie.

Natomiast w przypadku budo-
wy sieci na terenie osiedla, gmina 
zleciła wykonanie Projektu Funk-
cjonalno-Użytkowego – doku-
mentu, który jest wstępem do wy-
konania projektu budowlanego. 
Założenia mówią, że oczyszczal-
nia w Dzierzgówku będzie przyj-
mować nieczystości od ok. 3 tys. 
mieszkańców gminy, w  później-
szym terminie podłączone do niej 
zostałyby też Bełchów Wieś oraz 
część Dzierzgowa.

Drugi wniosek jest podobny, 
ale dotyczy osiedla przy DK 70 
i stawach hodowlanych w Mysła-
kowie. W  tym przypadku gmi-
na zleciła przygotowanie PF-U. 
Plan obejmuje budowę sieci ka-
nalizacyjnej na całym osiedlu, 
kolektora w stronę mostu na rze-
ce Skierniewce, gdzie w sąsiedz-
twie miałaby powstać modułowa 
oczyszczania ścieków, w  więk-
szej części ukryta pod ziemią. 
W  sierpniu okaże się jednak  
czy gmina będzie mogła skorzy-
stać z  nieruchomości, na której 
miałaby ona powstać. W  sądzie 
toczy się bowiem sprawa o zasie-
dzenie, która ma formalnie uregu-
lować jej stan prawny.

W obu przypadkach inwesty-
cja ma swoje uzasadnienie przede 
wszystkim w  uzyskanym efekcie 
ekologicznym – podłączona zosta-
nie do sieci znaczna ilość posesji. 
Oprócz tego, dzięki odpowiednie-
mu położeniu osiedli względem 
oczyszczani, ścieki będą spływać 
do niej grawitacyjne, bez koniecz-
ności stosowania pompowni już 
na etapie przyłączy. 

Wójt nie chciał podawać kosz-
tów obu inwestycji, te do czasu 
powstania pełnej dokumentacji 
pozostaną nieznane. Można jed-
nak przyjąć, że obie inwestycje 
będą kosztować gminę przeszło 
20 mln zł.

Nie jest to jedyna inwestycja 
gminna, na którą wójt Papuga 
chce powalczyć o  dofinansowa-
nie z  Programu Inwestycji Lo-
kalnych. W zamyśle jest złożenie 
wniosku o budowę ścieżki rowe-
rowej od Nieborowa do wschod-
niej granicy gminy z gminą Boli-
mów. Obecnie przygotowywany 
jest jej projekt. Założenia mówią 
o  budowie ścieżki po południo-
wej stronie drogi do Bolimowa,  
wraz z budową oświetlenia ulicz-
nego, którego przy tej drodze nie 
ma i  na co narzekają mieszkań-

cy. Koszt tego zadania przekroczy 
prawdopodobnie milion złotych. 

Oprócz tego gmina poważnie 
myśli o  dofinansowaniu remon-
tów hydroforni. 

Miasto i Gmina Sanniki
Burmistrz Miasta i  Gminy 

Sanniki Gabriel Wieczorek po-
wiedział nam, że urząd poważ-
nie myśli nad dwoma wnioskami. 
Pierwszy miałby dotyczyć wy-
konania nawierzchni na drogach 
osiedla domów jednorodzinnych 
przy ul. Witosa. Pod uwagę będą 
jednak brane wyłącznie główne 
ulice, ponieważ gmina obawia się, 
że krótsze ulice mogą nie zyskać 
uznania wśród grona oceniające-
go wnioski.

W rozmowie z  NŁ burmistrz 
podkreślił, że temat utwardzenia 
ulic na osiedlu Witosa ciągnie się 
od lat, gmina starała się już o do-
finansowanie na ich utwardzenie 
w  różnych konfiguracjach, jed-
nak bez powodzenia. Ma nadzieję, 
że tym razem starania te przynio-
są efekt i uda się poprawić jakość 
życia mieszkańców, którzy dojeż-
dżają do domów drogami grunto-
wymi. 

Drugi wniosek miałby łączyć 
realizację zadań na dwóch uli-
cach: Wólczyńskiej i  Chopina.  
Na pierwszej z nich gmina chcia-
łaby wykonać kanalizację desz-
czową w  końcówce ulicy, gdzie 
zbiera się woda, utrudniając 
przejazd samochodów i  spokoj-
ne przejście pieszych. Natomiast  
ul. Chopina zostałaby komplekso-
wo przebudowana, zyskałaby nie 
tylko nową nawierzchnię na całej 
długości, ale też chodniki i miej-

sca parkingowe, co zabezpieczy-
łoby możliwość postoju pojazdów 
zarówno rodziców czy opieku-
nów odprowadzających i  odbie-
rających dzieci z przedszkola, jak 
i osób, które przyjeżdżają jako wi-
dzowie na gminne boisko, które 
także znajduje się przy tej ulicy.

Dodatkowo zadanie objęło-
by wykonanie wjazdów na teren 
przedszkola. Zdaniem burmistrza 
Wieczorka oba zadania poprawi-
łyby bezpieczeństwo najmłod-
szych mieszkańców gminy.

Wójt, pytany o możliwość zło-
żenia trzeciego wniosku, powie-
dział nam, że nie wyklucza tego, 
jednak nie chce jeszcze w  tym 
momencie zdradzać czego by on 
dotyczył. – Miasto i gmina mają 
dużo potrzeb, wiele inwestycji 
czeka na realizację od lat, będzie-
my jeszcze rozmawiać o kolejnym 
wniosku – mówi.

Gmina Zduny
Wójt gminy Zduny do 23 lip-

ca przebywa na urlopie. Radni,  
z którymi się kontaktowaliśmy po-
wiedzieli nam, że nie były jesz-

cze z nimi prowadzone rozmowy 
na temat wniosków, jakie gmina 
chciałaby składać. W łowickim 
starostwie dowiedzieliśmy się, że 
jeden z nich może dotyczyć drogi 
dojazdowej do skansenu w Mau-
rzycach, która jest drogą gminną, 
choć można uznać, że to powiato-
wi szczególnie powinno zależeć 
na tym, aby został doprowadzona 
do przyzwoitego stanu. 

Związek  
Międzygminny  
Bzura
– Tak, oczywiście, będziemy 

się starali o  pieniądze. Projekt 
jest kompletowany – powiedział 
nam Ryszard Nowakowski, prezes 
Związku Międzygminnego Bzu-
ra, do którego należą wszystkie 
gminy wiejskie z powiatu łowic-
kiego. Od lat związek ma jeden 
cel, którego nie udało się zrealizo-
wać – budowę Zakładu Zagospo-
darowania Opadów w  Piaskach 
Bankowych w  gminie Bielawy. 
Prezes w nowym programie upa-
truje duże szanse. 

Podkreśla jednak, że choć ZM 
posiada przygotowany do reali-
zacji projekt z wszystkimi niemal 
pozwoleniami, to będzie zmienia-
ny nieco jego zakres, pod kątem 
recyklingu i  wstępnego przetwa-
rzania surowców. Sama sortownia 
odpadów to w  dzisiejszych cza-
sach za mało, ponieważ samorzą-
dy oddające odpady muszą otrzy-
mać zaświadczenia dotyczące 
tego, jaka ich część trafiła do recy-
klingu, a te może wystawić firma, 
która się tym zajmuje. 

Dlatego rozpatrywana jest 
możliwość powstania działu, któ-

ry zajmowałby się wstępnym 
przetwarzaniem folii i  plastiku  
na granulat czy płatki, które były-
by wykorzystywane w procesach 
produkcyjnych już w  innych za-
kładach. Obecne przepisy zobo-
wiązują takich producentów, aby 
30% ich surowca pochodziło wła-
śnie z recyklingu, więc jest szansa, 
że na takie surowce będzie popyt.

Druga frakcja, która mogłaby 
być przetwarzana to bioodpady, 
które mogłyby być przetwarzane 
na ziemię ogrodniczą lub nawóz.

Nowakowski przypomina,  
że kosztorys budowy zakładu 
sprzed 3 lat opiewał na 85 mln zł. 
O jakie pieniądze będzie się zatem 
starała „Bzura”, biorąc pod uwa-
gę wzrost cen i modyfikację pro-
jektu? Prezes jest ostrożny, mówi,  
że niektóre części inwestycji 
trzeba będzie zoptymalizować,  
ale szacuje, że wniosek do Banku 
Gospodarstwa Krajowego może 
opiewać na 100 mln zł.

Ryszard Nowakowski dodaje, 
że gdyby związek otrzymał do-
tację, to natychmiast ogłoszony 
zostałby przetarg, a po rozstrzy-
gnięciu go mogłyby zostać roz-
poczęte prace, najpierw z pienię-
dzy członków związku – bo takie 
są na koncie organizacji. Reali-
zacja inwestycji zajęłaby 1 rok 
– takie były założenia wynikają-
ce z umowy ze Strabagiem, któ-
ry w 2017 roku rozpoczął budo-
wę, a po krótkim czasie przerwał 
ją. Niedoszły wykonawca Zakła-
du Zagospodarowania Opadów 
miał mieć po zakończeniu budo-
wy jeszcze 2-3 miesiące na jego 
rozruch. 
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Tak, oczywiście, 
będziemy się starali 
o pieniądze. Projekt 
jest kompletowany. 

Ryszard Nowakowski  
 prezes Związku 

Międzygminnego Bzura

Można przyjąć,  
że obie inwestycje 
kanalizacyjne będą 
kosztować gminę 
Nieborów przeszło 
20 mln zł.
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Bolimów | To już niemal pewne

Po 150 latach ponownie miastem
– Jeśli sytuacja epidemiczna pozwoli, to rok 2022 
rozpoczniemy zabawą na rynku w Bolimowie 
– zapowiedział nam zastępca wójta gminy Bolimów 
Patryk Kołosowski. Miejscowość będzie miała 
powód do zabawy i świętowania, wszystko wskazuje 
bowiem, że z dniem 1 stycznia stanie się miastem.

Kołosowski powiedział nam, 
że zabawa na bolimowskim ryn-
ku to temat, który powraca przed 
niemal każdą sylwestrową nocą. 
Problemem zawsze było jednak 
odpowiednie zabezpieczenie im-
prezy, która niesie ze  sobą duże 
ryzyko. Co roku jednak zawsze 
znajdzie się grupa osób, która 

chce wspólnie świętować Nowy 
Rok na rynku. Tym razem jednak 
okazja będzie wyjątkowa i gmina 
postanowiła spełnić te oczekiwa-
nia mieszkańców.

Przypomnijmy, że sprawa praw 
miejskich Bolimowa była poru-
szana od  wielu lat, w  ubiegłym 
roku gmina podjęła temat i prze-
prowadziła w  miejscowości i  na 
terenie całej gminy konsultacje 
społeczne, okazało się, że miesz-
kańcy są podzieleni co do  tego 
pomysłu. We wniosku o nadanie 
praw miejskich gmina zapisała, 

że w Bolimowie przy frekwencji 
54,78%, głosów za było 47,91%, 
a przeciw: 52,08%. Natomiast 
w  pozostałej części gminy przy 
frekwencji 41,18%, głosów za na-
liczono 53,84%, przeciw: 46,16%.

Sceptycy obawiali się m.in. 
podniesienia podatków i  opłat, 
mimo że zastępca wójta przeko-
nywał, iż nic takiego się nie stanie, 
za to osada zyska większy prestiż, 
co otworzy drzwi m.in. do  uru-
chomienia nowych terenów inwe-
stycyjnych i mieszkalnych.

Rada Gminy Bolimów, a po-
tem wojewoda łódzki, do którego 
trafi ł wniosek, pozytywnie zaopi-
niowała starania o  nadanie praw 
miejskich. Kołosowski podkreślił 
w  rozmowie z  nami, że przygo-
towany wniosek obejmował uza-
sadnienie starań na ponad 200 
stronach. Był na tyle obszerny 
i szczegółowy, że służby wojewo-
dy nawet nie zwróciły się do gmi-
ny o jego uzupełnienie.

13 lipca na stronie Rządowego 
Centrum Legislacji opublikowa-
no projekt rozporządzenia Rady 
Ministrów, przygotowanego przez 
Ministerstwo Spraw Wewnętrz-
nych i  Administracji, w  sprawie 
ustalenia granic niektórych gmin 
i  miast oraz nadania niektórym 
miejscowościom statusu mia-
sta. Wśród wymienionych tam 10 
miejscowości, które od  stycznia 
2022 roku uzyskają prawa miej-
skie, jest wymieniony także Bo-
limów. Za przyznaniem praw 
miejskich, jak czytamy w uzasad-
nieniu, przemawia aż osiem istot-
nych uwarunkowań, np. „miejsco-

wość posiadała prawa miejskie 
w  latach 1370-1870. Niniejsza 
zmiana jest przywróceniem „praw 
miejskich” utraconych w  wyni-
ku represji carskich po powstaniu 
styczniowym”. Bolimów będzie 
jednym z  najmniejszych miast 
w  kraju, miejscowość liczy bo-
wiem tylko około tysiąca miesz-
kańców.

Kołosowski powiedział nam, 
że gmina czeka na ofi cjalną publi-
kację rozporządzenia – ma to na-
stąpić wg kalendarza legislacyj-
nego do  końca lipca. Nie sądzi, 
aby cokolwiek się w nim zmieni-
ło. – Jesteśmy bardzo zadowoleni 
– podkreśla. �

NIE TYLKO 
BOLIMÓW
Oprócz Bolimowa od 1 stycznia 
2022 roku miastami stanie 
się jeszcze 9 miejscowości: 
Pruszcz – w powiecie 
świeckim w województwie 
kujawsko-pomorskim; Izbica 
w powiecie krasnostawskim 
w województwie lubelskim, 
Lutomiersk w powiecie 
pabianickim w województwie 
łódzkim; Cegłów – w gminie 
Cegłów, w powiecie mińskim 
w województwie mazowieckim; 
Nowe Miasto w powiecie 
płońskim w województwie 
mazowieckim; Jedlnia-Letnisko 
w powiecie radomskim w woj. 
mazowieckim; Iwaniska 
w powiecie opatowskim 
w woj. świętokrzyskim; Olsztyn 
w powiecie częstochowskim 
w woj. śląskim; Kaczory 
w powiecie pilskim, w woj. 
wielkopolskim. 
Wskutek zmian liczba 
mieszkańców w miastach 
wzrośnie o 78.934. tb

RZUT OKIEM | LUDZIE HOŁOWNI W ŁOWICZU
Członkowie, sympatycy oraz 
wolontariusze ruchu Polska 2050 
zaprosili 17 lipca mieszkańców Łowicza 
na piknik w parku Błonie. Trwał on 
od godz. 10.30 do 13. Zainteresowanie 
było skromne, choć organizatorzy 
bardzo się postarali, aby przygotować 
atrakcje. Przygotowali kącik plastyczny, 
gdzie można było wykonać maskę, 
wianki lub naszyjnik hawajski z kwiatów 
z bibuły. Była też przygotowana solidna 
lina, do rywalizacji w przeciąganiu 
jej. Na Nowym Rynku i na targowisku 
rozdawano ulotki. Na pikniku była 
obecna posłanka Halina Gill-Piątek. mwkFO
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tomasz.bartos@lowiczanin.info

Kościół p.w. św. Anny w centrum Bolimowa.
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Gmina Łyszkowice | Wotum zaufania i absolutorium

Dziwna pomyłka i sukces wójta
Rada Gminy Łyszkowice jednogłośnie udzieliła 
wójtowi Adamowi Rucie wotum zaufania, a także 
absolutorium za wykonanie budżetu za 2020 rok. 
Przed głosowaniem nad absolutorium były wyjaśniane 
spore nieporozumienia dotyczące posiedzenia komisji 
rewizyjnej z 14 czerwca.

Wójt Adam Ruta omówił ra-
port o stanie gminy, według stanu 
na koniec 2020 roku. Jak co roku, 
podkreślał wzrost liczby wyko-
nywanych zadań inwestycyjnych, 
mówiąc, że obecnie jest w ciągu 
jednego roku wykonywane wię-
cej niż przed 2014 rokiem w cią-
gu 2-3 lat. Powiedział, że z ok. 40 
zaplanowanych zadań nie zostały 
zrealizowane tylko cztery (o czym 
jeszcze wspomnimy). 

Jedyną osobą, która zabrała 
głos w  planowanej dyskusji nad 
stanem gminy, był radny Wal-

demar Wysocki. Stwierdził on, 
że informacje zaprezentowane 
w sprawozdaniu nie pozostawiają 
żadnych wątpliwości co do  tego, 
że gmina działa i rozwija się do-
brze, a budżet został zrealizowany 
prawidłowo.

Zamieszanie wokół 
opinii komisji
Na sesji była prezentowana opi-

nia komisji rewizyjnej, wypraco-
wana na posiedzeniu 14 czerwca. 
Okazało się, że dzień po komi-
sji wpłynęła do Regionalnej Izby 
Obrachunkowej w  Łodzi opinia, 
z  której wynikało, że ocena wy-
konania budżetu jest pozytyw-
na. RIO dopatrzyła się jednak, 
że jest to w  całkowitej sprzecz-
ności z  zapisami załączonego 
do  opinii protokołu z  posiedze-

nia, z  którego jasno wynika, że 
za pozytywną opinią było 2 rad-
nych, przeciw zaś 3. Sam prze-
wodniczący Marcin Pietraszewski 
stwierdził na koniec posiedzenia, 
że opinia komisji jest negatywna. 

RIO poprosiła o  sprostowanie. 
Przewodniczący je przesłał, za-
łączając wniosek o nieudzielenie 
absolutorium z powodu „nie wy-
konania wszystkich zaplanowa-
nych inwestycji”.

Na sesji przewodnicząca rady 
Grażyna Rykała poprosiła o wy-
jaśnienie tej kuriozalnej sytuacji 
i  jasne określenie, jaka jest opi-
nia komisji rewizyjnej. Trudno się 
dziwić przewodniczącej, że uznała 
tę sytuację za wprowadzającą radę 
w błąd.

Przewodniczący komisji re-
wizyjnej Marcin Pietraszew-
ski przyznał się do  błędu, który 
wytłumaczył po prostu pomył-
ką, polegającą na tym, że po ne-
gatywnym zaopiniowaniu przez 
większość radnych, przeoczył 
konieczność naniesienia zmiany 
w  treści wysłanego projektu opi-
nii. 

Szanse na to, że RIO przeoczy-
łaby taki błąd, są raczej niewiel-
kie, ale można sobie wyobrazić 
formalno-prawne zamieszanie, 
jakie powstałoby, gdyby w  tak 
istotnej kwestii jak absolutorium, 
przeszła dalej opinia niezgodna 
z tym, co faktycznie wypracowa-
ła komisja.

RIO negatywnie 
o wniosku komisji
Skład orzekający RIO dwu-

krotnie więc pochylał się nad opi-
nią komisji rewizyjnej, za drugim 
razem już w wersji ze sprostowa-
niem i  wnioskiem o  nieudziele-
nie absolutorium. Zapis o  „nie-
wykonaniu wszystkich zadań 
inwestycyjnych” nie jest, zda-
niem RIO, wystarczającym uza-
sadnieniem tegoż wniosku. Skład 
orzekający zaznacza, że wniosek 
o nieudzielenie absolutorium po-
winien być poparty merytorycz-
ną i  dogłębną analizą budżetu, 
a  przy tym zawierać konkretne 
argumenty z wyliczeniami, a nie 
tylko ogólnikowe sformułowania.

Opinia komisji musi wynikać 
z  całościowego oglądu wykona-
nia budżetu, a nie koncentrować 
się na wybranym jego fragmen-
cie (jakim są cztery niezrealizo-
wane zadania inwestycje). Sama 
komisja zresztą stwierdziła, 
że nie przekroczono wydatków 
przewidzianych w budżecie, ter-
minowo regulowano płatności, 
nie było odsetek karnych, a umo-
wy zawierano w granicach kwot 
określonych w  budżecie. Komi-
sja nie wnosiła też uwag do stanu 
mienia komunalnego

Od początku wbrew 
woli wójta
Ale nawet gdyby skoncentro-

wać się na tych czterech niezre-
alizowanych zadaniach, to skład 
orzekający RIO też nie widzi 

w  tej kwestii błędów po stronie 
władzy wykonawczej. 

Trzy spośród czterech nie wy-
konanych zadań to: dokumen-
tacja dla drogi Wrzeczko – Bo-
rowiny – Stare Grudze, zakup 
działki pod plac zabaw w Sero-
kach i dokumentacja drogi Łysz-
kowice – Daniek. Na przeszko-
dzie do realizacji stanęły względy 
formalno-prawne, na które wójt 
nie miał wpływu, takie jak brak 
własności gruntów czy brak moż-
liwości poszerzenia pasa drogo-
wego. 

W  opinii RIO wójt nie może 
więc ponosić odpowiedzialności 
za ich niewykonanie.

Dodajmy tu, że zadania te były 
wprowadzone do  budżetu przez 
radę wbrew woli wójta, który 
już przy przyjmowaniu budżetu 
zwracał uwagę na prawdopodob-

ny brak możliwości ich realizacji 
w roku budżetowym.

Co do  budowy oświetlenia 
w Seligowie, to jest to inwestycja 
wpisana do budżetu i wieloletniej 
prognozy fi nansowej jako zada-
nie wieloletnie na lata 2020-2021, 
niewykonania go w 2020 roku nie 
można więc traktować jako nie-
zrealizowania budżetu.

Jednogłośne 
głosowanie
Po odczytaniu opinii RIO, 

wszyscy radni (jest ich 15 i  tylu 
było obecnych na sesji), a więc na-
wet ci, którzy w komisji rewizyj-
nej byli przeciwko, zagłosowali 
jednomyślnie za udzieleniem ab-
solutorium, podobnie jak wcze-
śniej za udzieleniem wotum za-
ufania. 

Na koniec sesji wójt Ruta po-
dziękował im wszystkim za wy-
nik głosowań, mówiąc, że ma 
to ogromne znaczenie dla niego 
i dla pracowników urzędu. Poka-
zuje bowiem, że działania urzędu 
spotykają się z pozytywnym od-
biorem. �

RZUT OKIEM | DYSKUSJA NA TARGU
Politycy PiS: posłanka Joanna 
Lichocka oraz senator 
Przemysław Błaszczyk 
przyjechali w sobotę 17 lipca 
na targowisko do Łowicza, 
by reklamować nowy 
program rządowy Polski Ład. 
Parlamentarzyści z pomocą 
radnego wojewódzkiego 

Waldemara Wojciechowskiego 
i kilku lokalnych działaczy 
rozdawali ulotki na temat 
programu, cukierenki, ekologiczne 
torby z logo PiS, breloczki 
i magnesy na lodówkę 
z… kaczuszką. Akurat o tej porze 
ruch na targowisku był duży, ale 
widać było, że podchodzą do nich 
głównie sympatycy PiS. Podszedł 
jednak też Mirosław Iwański 
z Łowicza, znany z transparentu 
krytycznego wobec prezydenta 
Andrzeja Dudy, z którym przyszedł 
na Nowy Rynek w czasie jego 
wizyty w Łowiczu. Zaczął on 
śmiało wygłaszać swoje poglądy 
i krytykować działania PiS. 
Posłanka je odpierała, mówiąc, 
że chciałaby przekonać 
mężczyznę do swoich racji, przy 
czym oboje zachowali zimą krew 
i język parlamentarny. mwk 

TOMASZ
MATUSIAK

tomasz.matusiak@lowiczanin.info
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PATRYCJA GĄSECKA-FRANKOWSKA, 
RADNA KOMISJI REWIZYJNEJ:
– Sprawa pomyłki 
przewodniczącego komisji 
rewizyjnej wydaje się co 
najmniej zastanawiająca. 
Rozumiem, że można się 
pomylić, ale jednak trudno 
zrozumieć, że nikt nie zauważył 
tak znaczącej pomyłki przed 
wysłaniem opinii do jednostki 
nadzoru. Opinii zupełnie 
sprzecznej z tym, co było 
podjęte na posiedzeniu. 
Przecież zanim pismo trafi ło 
do RIO, przeszło też przez 
biuro rady i, zakładam, także 
przez wójta, który często 

zapewnia, że dokładnie czyta 
każdy przechodzący przez 
gminę dokument. Zarówno 
wójt, jak i pracownik z biura 
rady, byli zresztą obecni 
na posiedzeniu komisji. 
Powinni dokładnie wiedzieć 
jaki był wynik głosowania, tym 
bardziej, że chodziło o tak 
ważną sprawę jak udzielenie 
absolutorium. 
To nie pierwszy przypadek 
w naszej gminie, kiedy 
dokumenty z rady były 
poprawiane dopiero 
po interwencji RIO. Przypomina 

się chociażby sytuacja 
z wotum zaufania dwa lata 
temu, kiedy wójt twierdził, 
że wotum otrzymał, choć radni 
go nie udzielili. 
Powtarzalność działania 
sprawia, że mam wątpliwości 
czy mamy do czynienia tylko 
z pomyłką, choć z drugiej 
strony trudno też uwierzyć 
w działanie celowe – bo 
czemu miałoby ono służyć? 
Jak pokazuje głosowanie na 
sesji – wystarczyło wyjaśnić 
wątpliwości, jakie komisja 
rewizyjna miała i do jakich ma 
prawo, i absolutorium zostało 
udzielone jednogłośnie. 
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Maurzyce | Niedziela w skansenie

Zabytkowe kombajny na polu żyta przy wiatraku
Żniwa z Retro Łowiczanką 
były główną atrakcją 
Niedzieli w skansenie 
w Maurzycach, 
zorganizowanej  
18 lipca przez Muzeum 
w Łowiczu. Pasjonaci 
starych maszyn 
rolniczych z gminy 
Zduny (choć nie tylko, 
bo do stowarzyszenia 
należą też mieszkańcy 
kilku innych gmin) 
odpalili zabytkowe 
maszyny żniwne.

Najpierw pokazali, jak kosiło 
się kosą, którą trzeba było dobrze 
wyklepać, potem na pole zjechała 
kosiarka, a po niej żniwiarka. ko-
lejny etap mechanizacji zobrazo-
wał pięknie utrzymany Zetor 50 
Super ze snopowiązałką. Po niej 
żniwa kontynuowały dwa kombaj-
ny, które pamiętać już mogą chyba 
tylko najstarsi rolnicy i mechanicy 
– Volvo z lat 60. oraz jego rówie-
śniczka, polska Vistula – kom-
bajn z Fabryki Maszyn Żniwnych 
w Płocku. 

Maszyny robiły wrażenie,  
a ich konstruktorzy na pewno ni-
gdy by nie pomyśleli, że w  tak 
dobrym stanie dotrwają do  na-
szych czasów. Żniwa szły opornie, 
bo rosnące w skansenie żyto, za-
pewne było ekologiczne, z chwa-
stami i wilgotne po ulewach, które 
przez imprezą przeszły nad na-
szym terenem. Nasi dziadowie na 
pewno by takiego pola nie kosili, 

choć tak skoszone zboże dosycha-
ło w snopkach na polu w ustawio-
nych mendlach. 

Jednak chodziło o  demonstra-
cję, a ta bez dwóch zdań była uda-
na. Na polu przy wiatraku zebra-
ła się spora publiczność, choć nie 
aż tak duża jak podczas imprezy 
Żniwa w Skansenie, organizowa-
nej we współpracy z Regionalnym 
Zespołem Pieśni i  Tańca Boczki 
Chełmońskie.

Dla osób, które wolały pospa-
cerować, zorganizowano dwa spa-
cery po skansenie, zatytułowane 
„Pod łowicką strzechą” – do wzię-
cia udziału w nich również nie za-
brakło chętnych.

Muzeum przygotowało rów-
nież dla zwiedzających warszta-

ty „Ale ziółko”, które odbywały 
się w remizie. W czasie ich trwa-
nia można było pod kierunkiem 
pracownicy muzeum Magdaleny 
Bartosiewicz wykonać swój mały 
zielnik lub woreczek zapachowy 
z suszonymi ziołami. 

Spotkaliśmy tam m.in. panie 
Annę i Alicję – siostry, z których 
jedna mieszka w Krośniewicach, 
druga w Krzyżanowie. Pokonały 
one specjalnie około 60 km, aby 
przyjechać do  Maurzyc. – Lubi-
my jeździć po skansenach, zwie-
dzać dawne chaty, zrobić coś wła-
snoręcznie podczas warsztatów. 
Tu atrakcją dla nas były i żniwa, 
i  warsztaty – powiedziała nam 
jedna z nich. Panie wykonały ziel-
niki i woreczki i poszły korzystać 

z  pozostałych atrakcji. Dyrektor 
Muzeum w  Łowiczu Grzegorz 
Dębski powiedział nam, że jest 
zadowolony z frekwencji podczas 
Niedzieli w Skansenie, ponieważ 
przez cały dzień skansen odwie-
dziło 740 osób. 

Spragnionym większych im-
prez przypomina, że 15 sierp-
nia w  skansenie w  Maurzycach 
odbędzie się druga edycja dużej 
imprezy związanej z  obchoda-
mi Matki Bożej Zielnej. Osoby, 
które wolą odwiedzać skansen 
gdy zwiedzających jest mniej, za-
prasza w każdym dogodnym dla 
nich terminie. 

Skansen w  Maurzycach jest 
otwarty przez 7 dni w  tygodniu, 
w godz. 10.00-18.00. mwk 

Wakacje | Świetlica integracyjna Słonko

Odpoczywali we Władysławowie
16 lipca czterdziestoosobowa grupa dzieci, rodziców 
i opiekunów z placówki prowadzonej przez Koło 
Stowarzyszenia Rodzin Katolickich przy parafii Świętego 
Ducha w Łowiczu – Integracja dzieci i młodzieży „Słonko”, 
wróciła z sześciodniowego wyjazdu nad morze.

Wakacyjne wyjazdy stały 
się już tradycją świetlicy, mają 
na celu integrować, jak i  po-
kazać podopiecznym cieka-
we historycznie i  przyrodniczo 
miejsca. Tym razem dzieci wy-
jechały do Władysławowa. Poza 
tym zwiedziły Hel, gdzie główną 

atrakcją było fokarium, Muzeum 
Obrony Wybrzeża w helskim le-
sie, gdzie z kolei jechały kolejką 
wąskotorową i drezyną.

Byli też w Gdańsku, po któ-
rym oprowadził ich przewodnik, 
przepłynęli też statkiem na We-
sterplatte, oprócz tego plażowa-

li, zwiedzali miasto, bawili się  
przy ognisku. W drodze powrot-
nej do  Łowicza zwiedzili obóz 
koncentracyjny w Stutthof. 

Kierownik świetlicy oraz wa-
kacyjnej wyprawy Dorota Gu-
zek powiedziała nam, że wyjazd 
udał się doskonale, nie tylko dzię-
ki wielu atrakcjom, ale przede 
wszystkim słonecznej pogodzie. 
– Wszyscy wrócili opaleni i  za-
dowoleni – mówi. Wyjazd nad 
morze był możliwy dzięki dota-
cji udzielonej świetlicy z Urzędu 
Miejskiego.  tb

Puszcza Bolimowska | Rajd PTTK

Szlakiem Wielkiej Wojny
50 osób z Łowicza wybrało 
się 17 lipca na rajd pod 
nazwą „Szlakiem Wielkiej 
Wojny 1914-1918”, 
zorganizowany przez Klub 
Turystyki Pieszej „Z Buta”, 
działający przy łowickim 
oddziale PTTK.

Jak nam powiedział komandor 
rajdu Michał Zalewski, o  godz. 
9.20 uczestnicy wyruszyli z  Ło-
wicza autokarem do  Joachimo-
wa Mogił. Tam, zanim wyruszyli 
w  trasę, zatrzymali się przy po-
mniku powstańców z 1863 roku. 
Następnie szli przez las do miejsc 
związanych z  I wojną światową 
tzw. szlakiem minowym, który 
wytyczony jest do  miejsc, gdzie 
widoczne są leje z czasów wojny. 

A były to: krater minowy ozna-
czony numerem 227 w Joachimo-
wie Mogiłach oraz 226, położony 
w okolicach Woli Szydłowieckiej, 
blisko autostrady A2. Organizato-
rzy opowiedzieli – ponieważ nie 
jest możliwe obejrzenie tego miej-
sca – o trzecim leju, który znajduje 
się na prywatnej posesji pośrodku 
pola i ma on głębokość około 30-
40 m, miejsce to jest obecnie za-
drzewione. 

Grupa odwiedziła też miejsce, 
gdzie znajdują się dwa pomni-
ki, upamiętniające ofiary, które 
zginęły po obu stronach I wojny 
światowej. Trasa rajdu miała oko-
ło 8,5 km, a kończyła się w Boli-
mowie, gdzie grupa odwiedziła 
miejsca pochówku bezimiennych 
ofiar wojny – cmentarz wojenny 
oraz ossoarium. mwk

Podczas rajdu uczestnicy przeszli około 8 km, szlakiem na którym 
znajdują się leje po minach z okresu I wojny światowej. 
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Grupa dzieci ze Świetlicy Integracyjnej Słonko pod fontanną Neptuna w Gdańsku.

FO
T.

 Ś
W

IE
TL

IC
A

 IN
TE

G
R

A
C

YJ
N

A
 S

ŁO
N

KO

Koszenie zboża snopowiązałką Warta 2 wyprodukowaną na początku lat 70. Maszyna podpięta  
pod ciągnik Zetor 50 Super z 1963 roku, należący do prezesa Retro Łowiczanki Piotra Politowicza.  
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Kiernozia | Scysja przy stawie

Czy Kiernozia musiała tonąć w wodzie?
W sobotę 17 i w niedzielę 18 lipca w Kiernozi 
walczono ze skutkami ulewnego deszczu, który 
zalał ulice i piwnice domów. Pompowanie wody, 
przez dłuższy czas nie przynosiło należytych 
skutków. Dlaczego?

Otóż jak się dowiadujemy, 
w czasie akcji ratownicy uznali, 
że woda nie ma się gdzie groma-
dzić, ani też jak spłynąć do pobli-
skiej rzeki Nidy, gdyż nie może 
odpowiednio szybko opuścić sta-
wów w parku. Co więcej, dzier-
żawca parku i  pałacu odmawia 
upuszczenia z  nich wody. Inna 
wersja tego co się działo w par-
ku mówi, że woda została zatrzy-
mana w kanale spustowym przez 
złamany konar.

Jak więc było naprawdę? Sta-
raliśmy się to ustalić z  kilku 
źródeł. Jak wyjaśnił nam jeden 
z  mieszkańców, stawy na tere-
nie parku pierwotnie były osad-
nikami, które odbierały nadmiar 
wody spływającej rurami o śred-
nicy 80 cm z  centrum Kierno-
zi. W  zbiornikach dochodzi-
ło do jej oczyszczenia, po czym 

płynęła ona do przepływającej 
obok rzeki Nidy. Z  biegiem lat 
jednak rozbudowywano kanali-
zację, a  o przeznaczeniu osad-
ników zapomniano – dowodzą  
tego wydarzenia z  sobotniej  
nocy. 

Woda nie „schodziła”
Strażacy, którzy podjęli inter-

wencję w  Kiernozi z  niewiel-
kim skutkiem pompowali wodę 
z  ulic i  zalanych piwnic. Jeden 
z  nich powiedział nam wprost, 
że ta wracała na miejsce, z któ-
rych była pompowana. Prawie 
w  ogóle nie „schodziła” z  tere-
nu miejscowości do Nidy – a taki 
byłby jej wymuszony spływ.  
Zalane zostały piwnice Urzędu 
Gminy, gdzie jest GOK, kotłow-
nia, także kotłownia Szkoły Pod-
stawowej.

Podczas akcji ratowniczej 
w  pierwszej kolejności wodę 
pompowano do zbiornika bufo-
rowego przy szkole, ale szybko 
okazało się, że ten jej nie pomie-
ści. Woda powinna dalej trafić 
z niego do stawów na terenie par-
ku – i jeszcze dalej do rzeki Nidy. 
To ostatnie okazało się jednak 
niemożliwe, z powodu zamknię-
tej zastawki przy stawach.

Jak ustaliliśmy, strażacy zwró-
cili się do dzierżawcy pałacu 
i  parku w  Kiernozi, aby otwo-

rzył przepływ wody ze stawów 
w  kierunku rzeki. Dzierżawca 
miał jednak odmówić otwarcia 
zastawek. Dyskusja przerodzi-
ła się w wymianę zdań, w której 
miały paść po obu stronach ostre 
słowa. Opowiada nam o tym je-
den ze strażaków zaangażowa-
nych w  nocną akcję. Jak doda-
je, dzierżawca miał zgodzić się 
ostatecznie na wyjęcie tylko jed-
nej deski o szerokości ok. 12 cm 
z  zastawki, obniżając tym sa-
mym poziom wody w  stawie,  
co miało się przełożyć na szyb-
sze pozbycie się wody z centrum 
miejscowości.

Lekarstwo byłoby 
lepsze od choroby?
Inna wersja relacji o  noc-

nych wydarzeniach mówi o  ko-
narze, który w  sąsiedztwie za-
stawki zatarasował odpływ ze 
stawów. Konar ten miał próbo-
wać wydobyć sam, potem w to-
warzystwie strażaków, dzierżaw-
ca parku. Inny nasz informator 
uważa, że gwałtowne rozebranie 
zastawki skutkowałoby spusz-
czeniem nagle ogromnych ilo-

ści wody do Nidy, której koryto 
już i tak było pełne wody. Przy-
niosłoby to efekt w postaci tzw. 
cofki i podtopień np. w Brodnem  
Towarzystwie. 

Ktoś powiedział  
słowo za dużo
Wójt gminy Beata Miazek 

w  rozmowie z  NŁ mówi, że 
w  tym czasie była w  zalanym 
Urzędzie Gminy i „nie zna szcze-
gółów incydentu w parku”. Do-
daje, że „strażakom puszczały 
nerwy i  może ktoś odezwał się 
nie tak jak trzeba”, jej tam nie 
było i trzeba z pytaniami zwrócić 
się do dzierżawcy.

Co do kanalizacji deszczowej 
w Kiernozi przyznaje, że gmina 
musi w  najbliższym czasie za-
jąć się jej stanem i prawidłowym 
funkcjonowaniem.

Komendant Powiatowej Stra-
ży Pożarnej w  Łowiczu Arka-
diusz Makowski powiedział nam, 
że był na urlopie i nie dotarły do 
niego informacje o nerwowej wy-
mianie zdań w parku, to samo po-
wiedział nam rzecznik prasowy 
komendy Tomasz Lędzion – choć 

ten przyznał, że strażacy dopro-
wadzili do spuszczenia wody ze 
stawów, bo poziom lustra w sta-
wach był bezpośrednio związa-
ny z poziomem wód opadowych 
zebranych na terenie Kiernozi, 
„jakby to wszystko było połączo-
ne”. Po obniżeniu lustra wody 
w stawach, woda na ulicach za-
częła opadać, czyli było to sku-
teczne rozwiązanie. W rozmowie 
z nami opierał się na meldunkach 
strażaków spływających w czasie 
akcji z Kiernozi.

Więcej do powiedzenia 
w  sprawie miał zastępca staro-
sty Piotr Malczyk, doświadczo-
ny strażak PSP w Łowiczu. Jak 
powiedział, sytuacja w  Kierno-
zi była dramatyczna, zachodziła 
obawa, że woda zaleje budynek 
Młodzieżowego Ośrodka Socjo-
terapii.

Dotarły do niego informa-
cje o  spięciu między strażakami 
a dzierżawcą parku i pałacu, sły-
szał o tym w nocy, jak i później, 
w rozmowach z oburzonymi stra-
żakami. Jako człowiek i  strażak 
nie rozumie tego co zaszło i opo-
ru przed działaniem. Bo miało 
ono pomóc w pozbyciu się wody 
z zalanego centrum.

Dzierżawca parku nie chciał 
z nami rozmawiać na temat tego, 
co się wydarzyło w  parku, ani 
tego komentować.  tb

REKLAMA

Warszawa 
– Kiernozia
Prezes 
Waldemar 
Pawlak 
deklarował 
pomoc  
dla Kiernozi

Waldemar Pawlak – prezes Za-
rządu Głównego Związku Ochot-
niczych Straży Pożarnych RP 
w  rozmowie telefonicznej z  pre-
zesem Zarządu Powiatowego 
Związku OSP w  Łowiczu Jac-
kiem Chudym deklarował, że jed-
nostka OSP Kiernozia będzie mo-
gła otrzymać pomoc z  rezerwy 
natychmiastowej związku. Stoso-
wany wniosek został już przygoto-
wany i wysłany. 

Związek OSP RP wychodzi 
z założenia, że podczas działań ra-
towniczych po katastrofach, klę-
skach żywiołowych i zdarzeniach 
o  znacznych rozmiarach, znisz-
czeniu ulega zarówno sprzęt, jak 
i umundurowanie strażaków. Aby 
szybko i  sprawnie pomóc jed-
nostkom, które biorą w tego typu 
działaniach, odzyskać utracone 
wyposażenie, powstała rezerwa 
natychmiastowa sprzętu i  wypo-
sażenia, która działa od niedawna. 
Jest ona finansowana przez spon-
sorów. Jak nam powiedział Ja-
cek Chudy, sprzętem szczególnie 
narażonym na zniszczenia pod-
czas ostatnich akcji i  jednocze-
śnie bardzo potrzebnym są pilarki, 
pompy szlamowe oraz agrega-
ty prądotwórcze. Ma nadzieję, że 
ratownicy z Kiernozi będą mogli 
je otrzymać ze wspomnianych re-
zerw.  mwk

Po obniżeniu 
lustra wody 
w stawach, 
woda na ulicach 
zaczęła opadać, 
czyli było to 
skuteczne 
rozwiązanie. 

Aktualności
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Łowicz | Konstrukcja wiaduktu już przerzucona nad torami

Nawałnica ich wstrzymała – ale potem 
dali radę. Wiadukt już widać.
Przygotowania trwały kilka godzin, 
ale niepewność czy uda się w nocy 
z 14 na 15 lipca ustawić na podporach stalową 
konstrukcję głównego przęsła przyszłego 
wiaduktu przy Dworcu Głównym towarzyszyła 
ekipom budowlanym cały czas. 

Wieczorem nad Łowiczem roz-
pętała się nawałnica, padały drze-
wa, zrywane były dachy, podobnie 
działo się w  całej okolicy. Mon-
taż miał się rozpocząć o północy, 
ale po przejściu jednej burzy była 
zapowiadana kolejna – stąd na-
dal wstrzymywano się z decyzją. 
Ostatecznie o  godzinie 1.15 zde-
cydowano się konstrukcję stawiać.

Praca przebiegła zaskakują-
co szybko: choć pozornie dźwig 
unosił konstrukcję bardzo powo-
li i przesuwał po centymetrze, to 
jednak  po godzinie 200-tonowy 
element z  charakterystycznymi 
łukami stanął na przygotowanych 

wcześniej betonowych fi larach, 
dokładnie tam, gdzie było to prze-
widziane.

Dzień później, w piątek 16 lip-
ca, operator wielkiego dźwigu 
z fi rmy Sarens ustawił na podpo-
rach ostatnie przygotowane wcze-
śniej stalowe elementy konstrukcji 
nośnej wiaduktu. Tym samym za-
rys konstrukcji widać już dobrze 
od strony ulicy 3 Maja – co zresz-
tą wykorzystuje wielu ludzi, za-
trzymując się i obserwując prace. 

Jak ich przebieg oceniał kie-
rownik budowy z  ramienia Wy-
twórni Konstrukcji Stalowych 
w Grybowie (podwykonawcy, bo 
głównym wykonawcą wiaduk-
tu jest Trakcja S.A.) Bogusław 
Broda? W wypowiedzi, jakiej 
udzielił nam na budowie, powie-
dział, że największe utrudnienie 
– oprócz tego, że montaż odbywał 

się przez trzy dni nocami, przy 
wstrzymanym ruchu pociągów, 
ale to było planowane – sprawiły 
warunki atmosferyczne. Na go-
dzinę przed planowanym monta-
żem głównego przęsła, przerzuca-
nego nad torami, nadeszło – jak to 
określił – tornado. Wydawało się, 
że to wstrzyma prace o  dzień. 
– Po dwóch godzinach uspokoiło 
się i podjąłem decyzję, że jedzie-
my z konstrukcją do góry – mówi 
kierownik. Był on odpowiedzial-
ny za cały proces montażu.

Zapowiedział, że pracownicy 
jego fi rmy będą pracować w Ło-
wiczu jeszcze kilka tygodni, za-
nim ukończą całą konstrukcję. Po-
tem przyjdzie czas na prace przy 
jej szalowaniu i zalewaniu. �

Przęsła już osadzone na podporach.
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Faza ostatnia: konstrukcja jest osadzona na podporach.
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Bogusław Broda, kierownik budowy z WKS Grybów.

WOJCIECH 
WALIGÓRSKI

wojciech.waligorski@lowiczanin.info

Pierwsze minuty operacji – główne przęsło z wiaduktu uniesione z miejsca, w którym było składowane.
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Druga faza montażu: dźwig przenosi przęsło nad tory.
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Głównym „pracownikiem” podczas montażu był ten gigantyczny 
dźwig na gąsienicach.
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Rozmowa NŁ
Sport | Jutro ruszają Igrzyska Olimpijskie w Tokio. Będą inne niż kiedykolwiek

Dla wielu jest to marzenie życia
Bez kibiców na trybunach? Czy to ma sens? Nie sposób nie zadać 
sobie tego pytania gdy największa impreza sportowa na świecie ma się 
odbyć przy pustych trybunach. O zaczynającej się w piątek 23 lipca  
olimpiadzie letniej w Tokio rozmawiamy z Krzysztofem Miklasem, 
dziennikarzem sportowym, prasowym, radiowym i telewizyjnym,  
który relacjonował kilka olimpiad z rzędu.

 � Nowy Łowiczanin: No to 
zacznijmy właśnie od  tego:  
na trybunach nie będzie nawet 
Japończyków, tak bardzo orga-
nizatorzy boją się wirusa. Czy 
sport bez widzów, olimpiada 
bez widzów, ma w ogóle sens?

Krzysztof Miklas: Sens jest 
taki, że jednak setki tysięcy, a na-
wet miliony zawodników na świe-
cie, przygotowywały się do tych 
igrzysk. Dla każdego zawodni-
ka, poza może tak skomercjali-
zowanymi dyscyplinami jak pił-
ka nożna, igrzyska olimpijskie są 
docelową, najważniejszą imprezą 
w  ich życiu. Gdybyśmy w  ogó-
le odwołali igrzyska, to byśmy 
zrobili krzywdę przede wszyst-
kim tym sportowcom. Jaka to jest 
krzywda, widać było gdy wró-
cić musiała ta szóstka pływaków: 
płakali, choć pewnie swoje wy-
płakali już tam na miejscu i w sa-
molocie. To jest dowód na to, jak 
istotny dla sportowca jest start 
w Igrzyskach Olimpijskich. 

 � Szczególnie dla startują-
cych w dyscyplinach mniej po-
pularnych.

Oczywiście. Dla koszyka-
rzy z  NBA, piłkarzy czy tenisi-
stów jest to turniej nieco mniej-
szej rangi. Igrzyska nie przyniosą 
im takich pieniędzy jak turnieje 
Wielkiego Szlema. Ale dla wielu 
ważna jest nadal kwestia honoru, 
prestiżu, reprezentowania barw 
narodowych – jeśli się ma taką 
potrzebę wewnętrzną. Ja się cie-
szę, że Iga Świątek startuje, po-
dobnie jak startowała przed laty 
Agnieszka Radwańska. Myślę, 
że Iga i Hubert Hurkacz podejdą 
do tego serio, z pełnym zaanga-
żowaniem. 

 � Może nie są to aż takie pie-
niądze, jakie zwykle zarabiają 
tenisiści, ale jednak biznes olim-
pijski się kręci: wszędzie widać 
już billboardy różnych pro-
duktów czy usług, nawiązujące 
do zaczynających się igrzysk. 

Ale to jest biznes przy igrzy-
skach, bo same igrzyska, zarów-
no areny, jak i stroje zawodników, 
nie mogą mieć żadnych reklam. 
Mogą mieć tylko pięć kółek olim-
pijskich. 

 � Ale prasa może napisać,  
że Polaków ubierało 4F...

Prasa może, ale zawodnikowi 
nie wolno. To było jedną z przy-
czyn, dla której pan Małysz nie 
pojechał do  Soczi, bo się uparł, 
że będzie paradował w stroju jak 
słup reklamowy – na to się PKOl 
nie mógł zgodzić. Ale do  niego 
to nie docierało. W letnich igrzy-
skach takich przypadków nie było, 
wszyscy traktują to poważnie. 

Oczywiście, MKOl to bardzo 
bogata instytucja, przede wszyst-
kim ze względu na prawa telewi-
zyjne i  sponsorów, których ma, 
takich jak Coca-Cola. Oni płacą 
wielkie pieniądze, ale nie za  to,  
by być na igrzyskach, bo tam im 
być widocznymi nie wolno, tylko 
przy igrzyskach.

Olbrzymie pieniądze płaci 
przede wszystkim amerykańska 
telewizja NBC. To są kwoty kil-
kakrotnie większe niż płaci cała 
Europa razem wzięta. W USA do-
słownie co kilka minut przerywa 
się transmisję z zawodów i fasze-
ruje się program reklamami, za-
zwyczaj czterech firm, które dają 

największą kasę. Na przykład 
w 1996 roku w Atlancie padł re-
kord świata w reklamie: Coca-Co-
la zapłaciła wtedy za 30-sekundo-
wy spot milion dolarów. Wtedy to 
był rekord, dzisiaj to już są pienią-
dze normalne. 

I dlatego program godzinowy 
zawodów jest układany często pod 
Amerykę. Na każdych Igrzyskach 
Olimpijskich są wiodące dwie 
dyscypliny: pływanie w  pierw-
szym tygodniu i  lekkoatletyka 
w drugim, reszta się dzieje wokół 
nich. One obie najbardziej intere-
sują Amerykanów, w nich zawsze 
mieli największe gwiazdy. I  na 
przykład na  moich pierwszych 
igrzyskach w Seulu w 1988 roku 
program, właśnie ze  względu 
na Amerykę, był ułożony odwrot-
nie niż normalnie: eliminacje były 
po południu, a finały rano – gdy 
w Ameryce był prime time.

 � W tym roku będzie podob-
nie?

Na sto procent. Bo NBC przy-
sła swą ekipę: 1500 ludzi, w tym 
setkę komentatorów. Oni każdą 
dyscyplinę, która ich interesuje, 
obsługują sami, nie biorą sygnału 
telewizyjnego międzynarodowe-
go, który jest dla wszystkich, tylko 
instalują swoje kamery, a w cen-
trum radiowo-telewizyjnym mają 
swoje oddzielne miasteczko. Płacą 
– to i wymagają.

Przy technice telewizyjnej cy-
frowej jest dość proste przerywać 
reklamami zawody, nie tracąc nic 

z  transmisji dlatego, że zapis cy-
frowy pozwala na  opóźnianie 
transmisji w  dowolnym momen-
cie.

 � Czyli widz nie dostanie ob-
razu w pełni na żywo?

Tylko z pewnym, narastającym 
opóźnieniem: dwu-, trzy-, pięcio-
minutowym. Ale ponieważ ogląda 
tylko to, bo NBC ma wyłączność 
na  USA, ma wrażenie, że tego 
opóźnienia nie ma. 

U nas będzie konkurencja, bo 
Eurosport wykupił pierwsze pra-
wa, a TVP dopiero od nich drugie 
prawa. Ale i tak tych godzin trans-
misji będzie bardzo dużo, zdaje 
się, że 350, więc nic ważnego nie 
powinno widzom TVP umknąć.

 � W Japonii było dużo pro-
testów przeciwko organizowa-
niu tej olimpiady, ze  względu 
na  Covid. Ostatecznie nie zde-
cydowano się wpuszczać na are-
ny nawet ich własnych kibiców. 
Jakie to będzie miało przełoże-
nie na atmosferę igrzysk?

Na pewno odbije się na  niej. 
Widzowie są integralną częścią 
widowiska. Doświadczyliśmy 
tego w ostatnich miesiącach, gdy 
oglądamy zawody bez publiczno-
ści. Wyjątkiem było Euro. Zoba-
czymy jak się te zawody, przede 
wszystkim te półfinały i  finał 
na  Wembley, odbiją na  zachoro-
waniach.

 � Ja nie wyobrażam sobie śle-
dzenia sztafety 4x400 bez dopin-
gu widzów...

Szczególnie konkurencje bie-
gowe wymagają dopingu. Obok 
nich sporty walki: boks, zapasy, 
judo. Konkurencje lekkoatletycz-
ne techniczne już niekoniecznie. 
Ale w  większości dyscyplin do-
ping jest ważny. I ta atmosfera...

Zobaczymy jak to będzie przy 
pustych trybunach wyglądać, 
jeszcze czegoś takiego nie było. 
Ale według mnie z drugiej strony 
szkoda było nie organizować tych 
igrzysk, bo byłoby to z  krzyw-
dą dla zawodników. Do dzisiaj 
dla wielu polskich sportowców 
czkawką odbija się to, że w 1984 
roku, z  powodu komunistycz-
nego bojkotu, musieli zrezygno-

wać z olimpiady w Los Angeles. 
Na przykład Bogusław Mamiń-
ski, który był świetnym przeszko-
dowcem, przejął pałeczkę po 
tragicznie zmarłym Bronku Ma-
linowskim – i pozostało mu tylko 
wygrać w Moskwie na „zawodach 
przyjaźni”, takim ersatzu zorgani-
zowanym w miejsce igrzysk.

 � Czy zauważa Pan, że za-
interesowanie igrzyskami nie 
jest już u  nas takie jakie było 
przed igrzyskami w  Londy-
nie, nie mówiąc już o  Sydney  
czy Atlancie?

Publiczności naszej? Trud-
no mi prorokować. Nie sądzę, 
żeby to zainteresowanie zmala-
ło. Myślę, że jednak ludzie będą 
to oglądać, mamy parę dyscyplin, 
którymi powinno być duże zain-
teresowanie: lekkoatletyka, kaja-
karstwo, wioślarstwo, żeglarstwo. 
Przed laty naszymi mocnym stro-
nami były zapasy, boks, kilkana-
ście lat temu pływanie – ale to się 
zmieniło. 

 � A komu Pan będzie dopin-
gował z naszych zawodników?

Ja patrzę na  to zawsze spo-
kojnie. Praca komentatorska na-
uczyła mnie tego, żeby wyzbyć 
się kibicowskiego dopingu. Żeby 
patrzeć spokojnie, bo samemu 
można sobie zaciemnić obraz. 
Oczywiście, że jeśli dzieje się coś 
nadzwyczajnego, to trzeba trochę 
podnieść głos i go modulować.

 � Zawsze się wzruszamy, gdy 
ktoś startujący w naszych bar-
wach wygrywa...

Nie każdemu było to dane, 
występować pod biało-czerwo-
ną. W 1912 roku w Sztokholmie 
późniejszy podpułkownik Ka-
rol Rómmel, świetny jeździec, 
startował w  reprezentacji Rosji 
w jeździectwie, w skokach przez 
przeszkody. Przed ostatnią prze-
szkodą drugiego przejazdu miał 
wszystko na czysto i byłby zdo-
był złoty medal. I wtedy jego koń 
Siablik odmówił posłuszeństwa 
na  ostatniej przeszkodzie, którą 
był rów z wodą. nie chciał sko-
czyć, nie chciał widocznie zdo-
być złotego medalu dla cara... 
Rómmel spadł z tego konia, poła-

mał żebra, ale dzielnie ukończył 
przejazd, bo Siablik w końcu tę 
przeszkodę wziął. Rómmel osta-
tecznie był piętnasty.

 � Ale potem startował jeszcze 
na  olimpiadzie, już w  polskich 
barwach.

– Tak, w 1924 roku i 1928, kie-
dy w  Amsterdamie wraz z  dru-
żyną zdobył brązowy medal 
w WKKW. Ale co ciekawe: gdy 
po tym upadku w  Sztokholmie 
trafił do  szpitala, odwiedził go 
tam król Gustaw V, kazał zrobić 
kopię złotego medalu i mu ją oso-
biście wręczył.

Wracając do  dopingowania: 
ja specjalnych ulubieńców nie 
mam. No, startuje, wprawdzie 
bez szans medalowych, koleżan-
ka mojego wnuczka Pia Skrzy-
szowska. To jest objawienie, na-
gle najlepsza w  Polsce na  100 
metrów i 100 metrów przez płot-
ki, dziewczyna 20 lat i  jedzie 
na igrzyska. Nie jest to to, co było 
w tymże Tokio w 1964 roku, gdy 
dwie 18-latki: Ewa Kłobukow-
ska i Irena Kirszensztajn zawojo-
wały świat. Potem Kłobukowską 
potwornie skrzywdzono: był taki 
Max Danz, prezes zachodnionie-
mieckiego związku, współpracu-
jący, co ciekawe, z enerdowcami 
i Sowietami, były SS-man, który 
zaczął robić polowanie na Polki. 
Wynaleziono, że podobno jakieś 
chromosomy jej się nie zgadza-
ły, co było bzdurą wierutną i po-
tworną krzywdą dla tej dziew-
czyny – ale zdyskwalifikowali ją 
dożywotnio i  złamali jej życie.  
Na Irenę Kirszensztajn też pró-
bowali polować, ale to polowa-
nie im się nie udało, tym bardziej 
że ona wyszła za mąż i urodziła 
syna, więc nie można jej było od-
mówić kobiecości.

Więc ja nie będę specjalnie 
komuś dopingował. Tym bar-
dziej, że w radiu Wnet będę pro-
wadził codzienny, autorski pro-
gram olimpijski. Już organizuję 
sobie rozmówców, musimy mieć 
ekspertów z  różnych dziedzin, 
do  których będziemy dzwonić 
i prosić ich o opinie. Nie chciał-
bym robić gorszych audycji niż 
inne rozgłośnie radiowe. 

Rozmawiał Wojciech Waligórski
Krzysztof Miklas jako sprawozdawca igrzysk olimpijskich w Atlancie 
w 1996 r.
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Krzysztof Miklas od 2018 roku prowadzi w TVP Sport cykl programów o słynnych polskich sportowcach.

FO
T.

 S
C

R
E

E
N

 Z
 P

R
O

G
R

A
M

U
 „

P
O

C
ZĄ

TK
I S

P
O

R
TU

 II
 R

P
” 

Zobaczymy  
jak to będzie  
przy pustych 
trybunach wyglądać, 
jeszcze czegoś 
takiego nie było.  
Ale według mnie 
z drugiej strony szkoda 
było nie organizować 
tych igrzysk, bo byłoby 
to z krzywdą  
dla zawodników.



 www.lowiczanin.info18 22 lipca 2021      nr 29   

WSPOMNIENIA | POZOSTANĄ W NASZEJ PAMIĘCI

Okruchy życia
ODESZLI OD NAS | 6.07.2021 – 18.07.2021

  6 lipca:  
Tadeusz Karwacki, l.68.

  8 lipca: Marianna  
Brewczyńska, l.79.

  12 lipca: Helena Gajda, l.75.
  13 lipca: Stefania 

Lewandowska, l.93. 
  14 lipca: Ewa Milczarek, 

l.72; Zdzisława Głowacka, l.92; 

Zdzisław Ciesielski, l.75.
  15 lipiec: Czesław 

Zwoliński, l.73; Leszek 
Antosiewicz, l.73.

  16 lipca: Marianna Sasin, 
l.95; Krystyna Sobieszek, l.83.

  17 lipca: Roman Piłat, l.73.
  18 lipca:  

Krystyna Kucharska, l.67.

Janina Czarnocka (1925-2021)
i Stefan Czarnocki (1922-2000)
10 czerwca zmarła śp. Janina Czarnocka,  
miała 96 lat. Była lekarzem stomatologiem 
związanym zawodowo z Kiernozią. Jej mężem 
był, zmarły ponad 20 lat wcześniej  
Stefan Czarnocki, również lekarz stomatolog.

Nazwisko Czarnocki w  Kier-
nozi jest bardzo dobrze kojarzone 
i znane, ponieważ zarówno pani 
Janina, jak i jej mąż Stefan mieli 
dusze społeczników, więc anga-
żowali się w życie swojej Małej 
Ojczyzny, nie tylko zawodowo. 
Dowodem na  to jest pamiątko-
wy kamień, umieszczony w par-
ku Łączyńskich, pomiędzy głów-
ną bramą a pałacem. Widnieje 
na nim napis: „Rozum – Ojczyź-
nie, serce – bliźniemu, całego sie-
bie – Kiernozi”. Można go trak-
tować jako credo życiowe Stefana 
Czarnockiego.

– To osoby, które tworzyły hi-
storię Kiernozi pisaną złotymi 
literami – mówi Urszula Kapu-
sta-Tymoshchuk, stomatolog, dy-
rektor szpitala w  Łowiczu, po-
chodząca z okolic Kiernozi, która 
w dzieciństwie była pacjentką Ja-
niny Czarnockiej, a potem z nią 
razem pracowała. 

Dziś zaczynamy większe 
wspomnienie o obojgu. Ich histo-
ria jest barwna ale i  dramatycz-
na – jak w  zwierciadle odbijają 
się w niej dramatyczne losy Pol-
ski i Polaków w tragicznym XX 
wieku. Choć związana z  Łowi-
czem i Kiernozią, wcale tam się 
nie zaczyna.

Najdalej zapuszczone były ko-
rzenie rodziny Janiny Czarnoc-
kiej, z domu Markiewicz. Jej oj-
ciec, Leon Markiewicz, urodził 
się w  1886 roku w  Zaskórkach 
na dalekiej Białorusi. Jego z kolei 
rodzicami byli Aleksander Mar-
kiewicz i  Maria z  domu Sterło-
-Orlicka, pochodząca z  Woły-
nia. Byli właścicielami majątku 
Nieżno, w  okolicach Połocka, 
na  dalekich, północno-wschod-

nich kresach Białorusi. Tak da-
lekich – a  jednak nadal pełnych 
polskich wspomnień i sentymen-
tów: Aleksander i  Maria udzie-
lali w nim pomocy powstańcom 
styczniowym. W początkach XX 
wieku Leon Markiewicz jest wła-
ścicielem Nieżna.

Jego wybranką miała się oka-
zać Walentyna Bielecka, urodzo-
na 23 listopada 1899 roku. Ona 
rodziła się w samym Połocku. Jej 
tata był rentierem, żył z dochodu 
z  czterech kamienic, które były 
jego własnością, inwestował też 
na giełdzie, obracał się w kręgach 
finansowych. Walentyna odzie-
dziczyła jedną z tych kamienic.

Nie wiadomo jak potoczyły-
by się ich losy, gdyby nie wybuch 
I Wojny Światowej. Odrzuceni 
przez Niemców Rosjanie cofa-
li się coraz bardziej, aż w lutym 
1918 roku Połock został zajęty 
przez wojska cesarza Wilhelma. 
Niemcy pozostali w  nim aż do 
zakończenia wojny. 

I właśnie wtedy 32-letni Leon 
poznał młodszą od siebie o  13 
lat Walentynę – i  zdecydowali 
się pobrać. Po latach Walentyna 
wspominała, że to właściwie ro-
dzice wybrali jej męża, jej osobi-
ście podobał się ktoś inny, młod-
szy, student. Ale małżeństwo 
okazało się szczęśliwe. 

Rodzinne opowieści zacho-
wały przekaz o tym, że Niemcy 
podarowali młodym z  tej okazji 
skrzynkę szampana. To musiały 
być radosne dni: niedługo potem, 
22 listopada 1918 miasto opano-
wali Polacy, Niemcy opuścili je 6 
dni później.

Nie trwały długo. Połock prze-
chodził z rąk do rąk, Polacy ustą-

pili ostatecznie stamtąd 14 maja 
1920 roku, gdy Tuchaczewski 
rozpoczął swą ofensywę na Bia-
łorusi. Leon Markiewicz wie-
dział, że musi uciekać, z  rąk 
sowieckich nie mógł się spodzie-
wać niczego dobrego.

Cały, znaczny dobytek zmie-
ścili na czterech wozach. Jednym 
powoził Leon, drugim jego mło-
da żona, pozostałymi wynajęte 
osoby. I te pozostałe wozy w za-
mieszaniu uprowadzono. Szczę-
śliwie, najcenniejsze przedmio-
ty przezornie były spakowane 
na  wozach prowadzonych przez 
młodych osobiście. 

Uciekali przed czerwoną po-
żogą mając ją tuż za sobą, nie 
mając chwili wytchnienia. Je-
chali przez Wilno, Lidę, Grodno, 
potem przez północne Podlasie 
i Mazowsze. 

Walentyna Markiewicz, mama 
Janiny Czarnockiej, wspomina-
ła nieraz, jak dramatyczna była 
ucieczka przed Sowietami. Do-
tarli do Płocka, byli już na  mo-
ście przez Wisłę, gdy złamał się 
dyszel w prowadzonym przez nią 

wozie. Opadła zupełnie z sił, mó-
wiła mężowi, że nie ma już nawet 
woli, by uciekać dalej. I wtedy na-
stąpił Cud nad Wisłą – ona z em-
fazą nigdy o tym inaczej nie mó-
wiła jak właśnie tak. Bo Cud nad 
Wisłą to był nie tylko Radzymin 
i Ossów, ale i Płock, gdzie miasto 
obronili mieszkańcy, Straż Oby-
watelska, młodzież w tym harce-
rze, wspólnie z wojskiem. Armia 
Czerwona przez most nie prze-
szła, a Płock otrzymał za tę obro-
nę Krzyż Walecznych. 

Tym sposobem rodzice Jani-
ny, przedostawszy się ostatecz-
nie na  lewy brzeg Wisły, dotarli 
w  nasze okolice. Leon Markie-
wicz wiedział, że do Połocka nie 
ma powrotu, dlatego zaczął roz-
glądać się za pracą. Był dobrze 
wykształcony w  kierunku pro-
wadzenia majątku rolnego, stąd 
mógł oferować swoje usługi zie-
mianom, właścicielom lokalnych 
majątków. 

Na początek, po odejściu Ro-
sjan, najął się w  Świerczynku, 
w  majątku dr Zaborowskiego, 
lekarza praktykującego w  szpi-
talu Dzieciątka Jezus w Warsza-
wie. Ten majątek nie przynosił 
właścicielowi dochodu – za po-
przednich zarządców. Leon Mar-
kiewicz zaproponował, że się po-
dejmie prowadzenia – i  już po 
roku dochód był. Tam, w Świer-
czynku urodziła się Janina Mar-
kiewicz. Była drugim dzieckiem 
Leona i  Walentyny, bo pierw-
szym był jej brat Tadeusz, uro-
dzony w  roku 1923, ona była 
o rok młodsza.

Ojciec Janiny był bardzo go-
spodarnym człowiekiem, szybko 
zapracował na dobrą opinię, naj-
mowano go w  kolejnych mająt-
kach na  północnym Mazowszu. 
Ostatnim przed sprowadzeniem 
się na nasze tereny był majątek p. 
Żółtowskiego koło Płońska. Tam 
spędziła najmłodsze dzieciństwo 
Janina. Gdy Tadeusz miał iść do 
szkoły, rodzice zdecydowali, że 
ze względu na dobro dzieci lepiej 
będzie osiąść w mieście. Wybór 
padł na Łowicz. ciąg dalszy 

w następnym numerze

Janina i Stefan Czarnoccy

REKLAMA
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Rabka | MP w dojeniu sztucznej krowy

Rodzina Budzeniów znów najlepsza!
Rodzina Budzeniów z Boczek 

Chełmońskich w  gminie Kocie-
rzew Południowy ponownie zdo-
była 3 puchary w  XX Mistrzo-
stwach Polski w dojeniu sztucznej 
krowy, które zostały rozegrane 17 
lipca w  Rodzinnym Parku Roz-
rywki Rabkoland w Rabce.

Anna Budzeń, żona pana Sta-
nisława, który jest wielokrotnym 
mistrzem w dojeniu sztucznej kro-
wy, została tegoroczną mistrzy-
nią w kategorii pań, udało jej się 
w  przeciągu minuty udoić 1950 
ml mleka. Co trzeba docenić, 
osiągnęła wynik lepszy od wice-
mistrzyni aż o 150 ml. Nie był to 
pierwszy sukces pani Anny na tej 
imprezie. Wśród mężczyzn naj-
lepszy okazał się Paweł, starszy 
syn pana Stanisława. Młodszy, 
Michał uplasował się na trzecim 
miejscu. Paweł może pochwa-
lić się 2900 ml udojonego mle-
ka w przeciągu minuty, a Michał 
2750 ml oraz 2500 ml po dogryw-
ce i walce o drugie miejsce. 

Pan Stanisław, głowa rodziny, 
który na swoim koncie ma już 
około 10 pucharów, zajął tym ra-

zem 8 miejsce. Jak żartobliwie 
nam powiedział: ,,przekazał pa-
łeczkę młodszemu pokoleniu”. 

Rodzina Budzeniów w tych mi-
strzostwach bierze już udział prze-
szło 16 lat. Pan Stanisław powie-
dział nam, iż traktują to jako formę 
rekreacji. Organizatorzy doskona-
le ich znają i zawsze mogą liczyć 
na ciepłe powitanie, mistrzostwa 
przebiegają w rodzinnej atmosfe-
rze, a po ich zakończeniu uczest-
nicy wspólnie świętują. Wielolet-
nia wprawa przekłada się na liczne 
sukcesy, a na regale zaczyna bra-
kować miejsca na kolejne nagrody. 

– Kluczem do sukcesu jest odpo-
wiednia siła, rytm dojenia i tech-
nika, a także to, aby trafiać w wia-
dro – powiedział nam Stanisław 
Budzeń. 

Co ciekawe rodzice nigdy nie 
namawiali swoich synów do spró-
bowania swoich sił w  tego typu 
konkurencji, Ci sami się tym zain-
teresowali. W rodzinnym albumie 
widnieje nawet zdjęcie młodszego 
syna, Michała, który w  wieku 4 
lat doi sztuczną krowę na Starym 
Rynku w  Łowiczu, na imprezie 
zorganizowanej z okazji 100-lecia 
łowickiej mleczarni.  et

Boczki Chełmońskie | Jubileusz Ludowego Klubu Sportowego 

Nowy budynek na boisku na 50-lecie Fenixa
18 lipca Ludowy Klub Sportowy Fenix Boczki 
Chełmońskie świętował 50-lecie. W rzeczywistości 
jego historia jest około 10 lat dłuższa, a nazwa na 
przestrzeni lat zmieniała się. Przychodziły kolejne 
pokolenia, ale cel działalności pozostał niezmienny 
– propagowanie sportu, a zwłaszcza piłki nożnej, 
w lokalnym środowisku. 

Jubileusz rozpoczął się od ofi-
cjalnego otwarcia, oddania do 
użytku i poświęcenia nowego bu-
dynku zaplecza, pobudowanego 
przez samorząd gminy Kocierzew 
Płd., ze wsparciem z Urzędu Mar-
szałkowskiego w Łodzi. Inwesty-
cja kosztowała 444 tys. zł, z czego 
dotacja stanowiła połowę. Poświę-
cenia dokonał ks. Sławomir Anto-
sik, diecezjalny duszpasterz spor-
towców. 

W dalszej części uroczystości 
przedstawiono zarys historii klu-
bu, który w  1971 roku powstał 
formalnie jako Ludowy Zespół 
Sportowy Boczki, ale działalność 
prowadził już od przełomu lat 50 
i 60. W pierwszej drużynie z  lat 
70. grę w  rozgrywkach rozpo-
częli: Stanisław Wróbel, Andrzej 
Koza, Ryszard Pawłowski, Eu-
geniusz Kołaczyński, Stanisław 
Bruc, Jan Pawłowskim Lesław 
Barlak, Janusz Wróbel i Zdzisław 
Nowak. Do drużyny należeli rów-
nież: Stanisław Kotlarski, Zdzi-

sław Barlak, Grzegorz Pawłowski 
i Mieczysław Pięta. 

Boisko klubu zmieniało swo-
ją lokalizację. Początkowo grano 
na terenie przy OSP w Boczkach, 
z czasem zawodnicy przenieśli się 
do Gągolina Zachodniego, gdzie 
grano na terenie Rolniczej Spół-
dzielni Produkcyjnej. Ówczesne 
boisko było przez zawodników na-
zywane „Saharą”. Po kilkunastu 
latach ponownie zostało przenie-
sione do Boczek Chełmońskich. 

Zmieniała się też nazwa klubu, 
co też było znakiem czasu. Na-
zwa Fenix funkcjonuje od 2005 
roku, wcześniej używano nazw 
„Video”, „Granex” i „Sojax” – te 
dwie ostatnie to ukłon w  stronę 
ówczesnych sponsorów. 

Przypominając historię LKS, 
zwrócono uwagę, że wielu oso-
bom kojarzy się z  piłką nożną, 
ale pierwszą dyscypliną uprawia-
ną w klubie była piłka siatkowa, 
a rozgrywki w tej dyscyplinie od-
bywały się na boisku przy Szkole 

Podstawowej w Boczkach. W klu-
bie trenowano też tenis stołowy 
oraz lekką atletykę. 

Przez minione pół wieku klu-
bem kierowało ośmiu prezesów: 
Stanisław Borkowski, Stanisław 
Bruc, Leszek Nowak, Jan Czap-
nik, Wiesław Dąbrowski, Sta-
nisław Michalak (nieżyjący, był 
najdłużej urzędującym prezesem) 
i  Wiktor Kolos. Obecnie preze-
sem Fenixa, grającego w skiernie-
wickiej klasie B, jest Piotr Boczek. 
W klubie trenuje około 40 zawod-
ników, 10 z nich to dziewczęta. 

Jubileusz był też okazją do po-
dziękowań dla byłych prezesów, 
byłych i  obecnych zawodników 
i  pozostałych działaczy. Prezes 

Piotr Boczek dziękował w  imie-
niu zarządu, jemu przypadło też 
w udziale przyjmowanie gratula-
cji i życzeń na kolejne lata działal-
ności, a tych było wiele. Przybyli 
na jubileusz wręczali mi prezenty, 
głównie pamiątkowe tabliczki do 
powieszenia na ścianie. 

Uroczystość uświetniła swo-
im występem Dziecięco-Mło-
dzieżowa Orkiestra Dęta, działa-
jąca przy OSP Wicie. Po części 
oficjalnej rozegrano towarzyskie 
mecze między obecnymi zawod-
nikami a oldboyami oraz między 
dziewczętami (niedawno powsta-
łą drużyną), w  obu przypadkach 
oldboye wygrali – w  pierwszym 
meczu 6:4, w drugim 2:1. 

Mecze miały nietypowy czas 
trwania, ponieważ uznano, że sko-
ro z  50-letniej historii klubu, 29 
lat to XX wiek, a 21 to wiek XXI, 
to pierwszy mecz trwał dwa razy 
po 29 minut, drugi, 2 razy po 21 

minut. Przede wszystkim chodzi-
ło w nich o zabawę, a ponieważ 
chętnych do wejścia na boisko 
było więcej niż wynosi skład, za-
wodnicy często się zmieniali.  

mwk

Chwila przed meczem LKS Fenix Boczki Chełmońskie zawodnicy  
– LKS Fenix Boczki Chełmońskie oldboye, który trwał dwa razy po 29 minut. 
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O ustawienie się do tego pamiątkowego zdjęcia poprosił  
nasz reporter. Prezesi LSK Fenix Boczki Chełmońskie.  
Od lewej: Piotr Boczek obecny prezes, Leszek Nowak, Stanisław Bruc, 
Wiesław Dąbrowski, Jan Czapnik, syn ś.p. Stanisława Michalaka – Marek 
i Stanisław Borkowski.
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To zdjęcie wygląda jak pozowane, ale takie nie jest.  
Z lewej dziewczęta z nowo powstałej drużyny LKS Fenix Boczki 
Chełmońskie, po lewej ich trener Marek Borkowski. 
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Łowicz | Spotkanie niewidomych

Pierwszy raz po przerwie
Ponad 20 osób przybyło 20 lip-

ca do siedziby łowickiego koła 
Polskiego Związku Niewido-
mych. Było to pierwsze po po-
nad roku spotkanie integracyjne. 
Poza członkami naszego lokalne-
go koła, udział w nim brały m.in. 
Iwona Jendrys – prezes Zarządu 
Okręgu Łódzkiego PZN i  czło-
nek zarządu Marika Wasielewska 
(psycholog). 

Szefowa koła w Łowiczu Anna 
Wesołek powiedziała nam, że nie-
którzy członkowie pytali już, kie-
dy zostanie zorganizowane spo-
tkanie, ponieważ brakowało im 
bezpośredniego kontaktu ze sobą. 

Od początku epidemii był on tylko 
telefoniczny, a np. po odbiór żyw-
ności dystrybuowanej przez koło 
poszczególne osoby zapraszane 
były pojedynczo, na wyznaczoną 
godzinę. 

Prezes Iwona Jendrys również 
powiedziała nam, że ostatnie spo-
tkania w kołach związku, których 
w naszym województwie jest 15, 
odbywały się jesienią 2019 roku, 
ponieważ 15 października przypa-
da Dzień Białej Laski. Późniejszy 
czas epidemii był bardzo trudny 
dla osób niewidomych i niedowi-
dzących, którzy często mają rów-
nież inne choroby, np. cukrzycę, 

dlatego początkowo świadomie 
izolowali się, aby się nie narażać. 
W kolejnych miesiącach lock-
downu wielu z nich miało proble-
my psychologiczne i potrzebowa-
ło rozmowy, wsparcia, kontaktu. 
 mwk

Łódź – Łowicz | Cenna dotacja Marszałka

Kajakowe przystanie na Bzurze
Samorząd Województwa Łódz-

kiego po raz pierwszy przekazał 
dotacje na potrzeby uprawiania 
turystyki wodnej na rzekach Pili-
cy i Bzurze. Na to zadanie w tego-
rocznym budżecie województwa 
przeznaczona została kwota 200 
tysięcy złotych. Dofinansowa-
nie otrzymały cztery samorządy, 
w tym powiat łowicki. 

Powiat Łowicki otrzymał do-
tację w  wysokości 70 tys. zł, na 
wybudowanie tymczasowych po-

mostów pływających na Bzurze. 
Zostaną one zamontowane w Wa-
lewicach, Strugienicach, Klewko-
wie oraz Kompinie i mają służyć 
rozwojowi turystyki kajakowej.

Dostępne będą 180 dni w roku, 
od 1 maja, zaś na okres zimowy, 
nie później niż 31 października, 
będą zostaną rozbierane i  zabez-
pieczane.

Gminy mają czas na realiza-
cję projektów do końca bieżące-
go roku.

Jak dowiedzieliśmy się od wi-
cestarosty Piotra Malczyka obec-
nie zapytanie ofertowe na tą inwe-
stycję zostało już złożone i  trwa 
wyłanianie firmy, która podejmie 
się wykonania tego zadania. Za-
znaczył, iż 70 tysięcy dofinanso-
wania jest ogromnym wsparciem, 
jednak nie starczy na pokrycie 
wszystkich kosztów. Trzeba się 
jednak cieszyć, iż kajakarze zy-
skają nowe przystanie.

Zważywszy, że w Łowiczu po-
most już istnieje, kajakarze będą 
mieli dobrze zagospodarowaną 
trasę spływu Bzurą przez cały po-
wiat.  et

Łowicz | Sukces ŁSM – i głosujących

Podwórko Nivea trafi na os. Konopnickiej
W piątek 16 lipca rozstrzy-

gnięty został konkurs „Podwór-
ko Nivea”. Lokalizacja zgłoszo-
na przez Łowicką Spółdzielnie 
Mieszkaniową zajmuje 1. miej-
sce w rankingu miast naszej wiel-
kości i  tym samym wygrywa 
budowę placu zabaw w  szczy-
cie bloku nr 1 na osiedlu Ma-
rii Konopnickiej w  Łowiczu. 
– Mamy ponad 16 tysięcy po-

wodów do dumy i  250 tysię-
cy powodów do radości. Łowic-
ka Spółdzielnia Mieszkaniowa 
jako pierwsza w  powiecie po-
zyskała nowoczesny plac za-
baw w  ramach konkursu Po-
dwórko Nivea, organizowanego 
przez potentata z  branży ko-
smetycznej – cieszy się Ma-
riusz Siewiera, prezes ŁSM. 
ŁSM była nie tylko bezkonku-

rencyjna w kategorii miejscowo-
ści od 20 do 60 tys. mieszkań-
ców, gdyż od drugiego miejsca 
dzieliło ją prawie 4 tys. głosów, 
ale także wyprzedziła pod wzglę-
dem zebranego poparcia takie 
duże miasta, jak Kraków, Po-
znań, Rzeszów, czy Warszawę. 
Nowy plac zabaw na osiedlu Ma-
rii Konopnickiej powstanie do 30 
listopada tego roku.  aa
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Rodzina Budzeniów z Boczek Chełmońskich

Od lewej: Marika Wasielewska, 
Iwona Jendys, Dariusz Gawęcki  
i Anna Wesołek. 
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Ogłoszenia

 PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ DROBNYCH DO „NOWEGO ŁOWICZANINA”: BIURO OGŁOSZEŃ ŁOWICZ,  UL. PIJARSKA 3A; BEDNARY , SKLEP P. PAPIERNIK 24A; BOBROWNIKI 27 , SKLEP P. PACLER;  
BOLIMÓW, UL. FARNA 1 SKLEP „EWA”, P. PAPIERNIK; DOMANIEWICE, UL. GŁÓWNA 26, SKLEP P. JAKUBIAK; GĄGOLIN POŁUDNIOWY, SKLEP „KOS”; IŁÓW: PL. RYNEK STAROMIEJSKI 21; SKLEP P. PAPIEROWSKIEGO; KOCIERZEW PÓŁNOCNY: 
SKLEP „NA PÓŁNOCNYM” KURABKA 17A, SKLEP P. TOPOLSKIEJ; ŁOWICZ, OS. BRATKOWICE, KIOSK LOTTO; ŁYSZKOWICE, SKLEP „DUET”, UL. GMINNA 6; NIEBORÓW, AL. LEGIONÓW POLSKICH 18, SKLEP P. FIGATA; NOWA SUCHA 22, SKLEP P. 
SIEWIERY; OSMOLIN: UL. RYNEK 2, SKLEP P. SERWACH; UL. RYNEK 19, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; PSZCZONÓW 147, SKLEP P. LIPIŃSKIEGO; SANNIKI, UL. WARSZAWSKA 183, SKLEP P. OLKOWICZ; SOBOTA, PL. ZAWISZY CZARNEGO 
12, SKLEP P. BIŃCZAK; STACHLEW 113A, SKLEP P. WIERZBICKIEJ; STARY DĘBSK 6A, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY AGATKA;  ZAWADY 67, SKLEP P. SOKALSKIEJ; ZŁAKÓW 
BOROWY 139A, SKLEP P. PIECKI;

„WIEŚCI Z GŁOWNA I STRYKOWA”: BIURO OGŁOSZEŃ GŁOWNO, UL. ŁOWICKA 40; GŁOWNO, UL. BIELAWSKA 3, SKLEP WIELOBRANŻOWY; DMOSIN 1: PIEKARNIA BOŻENA, KRZESZEWSKA; STRYKÓW: STARY RYNEK 1;  UL. CMENTARNA 12.

„NOWY ŁOWICZANIN” WYDANIE DLA ŻYCHLINA I OKOLIC”: BEDLNO 28 SKLEP MINI-MAG; DOBRZELIN SKLEP „MAGDA”, UL. WŁ. JAGIEŁŁY; PACYNA, UL. TOWAROWA 4, SKLEP P. M. DURKI; PLECKA DĄBROWA, SKLEP „MONIKA”;  
PODCZACHY 16, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY AGATKA; ŻYCHLIN, UL. 29 LISTOPADA 28, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY.

WYDAWCA I REDAKCJA NIE PONOSZĄ ODPOWIEDZIALNOŚCI ZA TREŚĆ OGŁOSZEŃ I REKLAM OPUBLIKOWANYCH ZGODNIE Z ART. 36 USTAWY  Z DNIA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWE”

samochodowe

kupno
 �Kupię każde auto całe, rozbite, 

skorodowane, bez OC,  
bez przeglądu, płatne gotówką, 
tel. kom. 793-390-074.

 �Kupię każde auto, gotówka, 
najlepsze ceny, odbiór 
natychmiastowy, sprawdź, 
tel. kom. 501-032-036.

 �Kupię przyczepkę 
samochodową, 
tel. kom. 694-253-576.

 �Złomowanie pojazdów 
– każdy zarejestrowany. 
Odbiór. Zaświadczenia. 
Rząśno 13. 99-440 Zduny, 
tel. kom. 602-123-360.

 �Subiekt Nieborów Auto-
kasacja, sprzedaż części, 
tel. (46) 838-55-41.

sprzedaż
 �CHEVROLET Matiz, 

1,0 benzyna, 2010 rok, 
klimatyzacja, bezwypadkowy, 
w oryginale, stan rewelacyjny, 
tel. kom. 513-375-786.

 �CITROËN C3, 2012 rok, 
tel. kom. 668-026-851.

 �CITROËN C3, 1.1, 2003 rok, 
stan bdb, tel. kom. 603-201-092.

 �FIAT CC, 07, 1997 rok, 
tel. kom. 512-006-731.

 �FIAT Panda, 1.1 benzyna, 2009 
rok, tel. kom. 603-972-528.

 �HONDA Civic UFO, 2.2D 
140KM, 2007 rok, bogate 
wyposażenie, stan rewelacyjny, 
tel. kom. 604-706-309.

 �HONDA CRV, 2.2 
Diesel, 2006 rok, po kolizji, 
tel. kom. 604-454-032.

 �HYUNDAI Getz, 1.3b, 
2006r, klima, 3.200zł, 
tel. kom. 602-584-266.

 �MERCEDES c Klasa, 2,2cdi, 
2007r, bogate wyposażenie, 
możliwość zamiany (tańszy), 
tel. kom. 513-375-786.

 �NISSAN Primera, 1,8, 2003rok, 
tel. kom. 606-348-077.

 �NISSAN Primera P12, 1,8 gaz, 
2004 rok, tel. kom. 604-454-032.

 �OPEL Agila, 1.3 turbo diesel, 
2006 rok, tel. kom. 792-180-011.

 �OPEL Corsa, 1.3, 2005 rok, 
klimatyzacja, bezwypadkowy, 
stan rewelacyjny. Polecam!, 
tel. kom. 604-706-309.

 �OPEL Corsa, 1.2, 2005 rok, 
tel. kom. 606-348-077.

 �OPEL Vectra C kombi, 
1,9 diesel, 2005 rok, 
tel. kom. 604-454-032.

 �PEUGEOT 206, 2002 rok, 
I właściciel, tel. kom. 505-611-435.

 �PEUGEOT 307 SW, 1.6 +gaz, 
2004rok, tel. kom. 606-348-077.

 �PEUGEOT Boxer, 2.2 HDI, 
2012rok, tel. kom. 606-348-077.

 �RENAULT Kangoo, 
1.4 benzyna, 2002 rok, 
tel. kom. 511-406-600.

 �RENAULT Megane 
Kombi, 1,4 gaz, 2000 rok, 
tel. kom. 604-454-032.

 �RENAULT Megane Scenic, 1,6 
benzyna, 2002 rok, klimatyzacja, 
serwisowany, stan rewelacyjny, 
tel. kom. 604-706-309.

 �SEAT Cordoba, 
1.4 MPI, 2001 rok, 
benzyna+gaz, climatronic, 
tel. kom. 515-746-342.

 �SKODA Fabia, 1,4 LPG, 2002r, 
hatchback, 5-drzwiowa, 3900 zł, 
tel. kom. 602-584-266.

 �SKODA Octavia, 1.9 diesel, 
2003 rok, kombi, hak + opłaty, 
tel. kom. 500-007-885.

 �VW Golf IV, 1.9 TDI, 2003 rok, 
czarny metalik, klimatyzacja, 
tel. kom. 604-706-309.

 �VW Golf V, 1,6 benzyna, 2005 
rok, klimatyzacja, atrakcyjna 
cena, tel. kom. 604-706-309.

 �VW Lupo, 1.0, 2001 rok, 
tel. kom. 606-348-077.

 �VW Passat kombi, 1.9 TDI, 
2002rok, tel. kom. 606-348-077.

 �VW Passat kombi, 2,0 
TDI, 2014r., automat DSG 
6-biegowa, szampański metalik, 
stan idealny, faktura VAT, 
tel. kom. 510-736-493.

 �VW Passat kombi, 1.8 
LPG, 2002r, 3.400 zł, 
tel. kom. 602-584-266.

inne
 �Kupię przyczepę kempingową, 

tel. kom. 793-390-074.

 �Przyczepka lekka 
samochodowa, 
tel. kom. 605-884-584.

 �Opony, felgi z Niemiec, 
hurtownia. Największy skład 
w rejonie, klimatyzacja, 
mechanika, diagnostyka 
komputerowa, dorabianie 
kluczyków, Bratoszewice, 
ul. Łódzka 28, www.opony-
gaweda.pl, tel. (42) 719-63-08, 
tel. kom. 505-151-701.

motorowe

sprzedaż
 �Motorower Barton Ranger 

Classic, tel. kom. 609-524-676.

 �Skuter 125 Yamaha 125, 
tel. kom. 721-651-936.

 �Sprzedam Junaka Skutera, 
2001 rok, tel. kom. 696-910-461.

 �Sprzedam skuter 2-letni, 
tel. kom. 507-957-679.

 �Skuter, prawie nowy, 660 km 
przebiegu, tel. kom. 507-975-679.

nieruchomości

kupno
 �Przyjmę w dzierżawę grunty 

rolne, tel. kom. 733-413-513.

 �Kupię grunty rolne 
w gminie Kocierzew i okolicy 
lub wezmę w dzierżawę, 
tel. kom. 792-756-777.

 �Kupię bloki, dom, działkę, 
ziemię, tel. kom. 607-809-288.

 �Kupię ziemię powyżej 1 ha 
przy trasie 704 we Wrzeczku lub 
Gzince, tel. kom. 888-431-443.

 �Grunty rolne przyjmę 
w dzierżawę lub kupię, 
gmina Łyszkowice i okolice, 
tel. kom. 506-740-092.

sprzedaż
 �Działki budowlane Nieborów, 

tel. kom. 607-328-032.

 �Działki budowlane, Nieborów, 
Spacerowa, tel. (46) 838-58-58.

 �Dom, stan surowy zamknięty 
z działką 1.150 mkw., Arkadia, 
tel. kom. 530-370-088.

 �Sprzedam działkę budowlaną 
290 mkw., w Dębowej Górze, 
tel. kom. 782-485-258.

 �Działka 900 mkw., 
uzbrojona, Bełchów Osiedle, 
tel. kom. 880-280-527.

 �Mieszkanie 39 mkw., Tkaczew, 
tel. kom. 661-385-239.

 �Sprzedam 3-pokojowe 
mieszkanie 57 mkw. w Łodzi, 
okolice Manufaktury, 
tel. kom. 661-650-066.

 �Działka budowlana  
7.000 mkw., 
tel. kom. 887-545-192.

 �Mieszkanie 45 mkw, os. Kostka, 
Łowicz, tel. kom. 517-165-639.

 �Sprzedam kawalerkę 
25 mkw., bloki, Swoboda, 
tel. kom. 515-384-523.

REKLAMA

REKLAMA

418362

www.konstal-garaze.pl  |  509-574-644; 505-526-036
(24) 368-32-17; (46) 880-50-31; (44) 738-02-06

• GARAŻE blaszane • BRAMY garażowe
• KOJCE dla psów • WIATY • KONTENERY

• najniższe CENY
• różne wymiary
• transport i montaż 

GRATIS – cały kraj
• dogodne RATY

garaże
wzmocnione
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 �Sprzedam tanio działkę 
budowlaną 2100 mkw.,  
5 km od Łowicza, 
tel. kom. 513-184-095.

 �Sprzedam działkę budowlaną 
ok. 1.300 mkw. ze świerkami, 
grabami (możliwość usunięcia), 
2 dojazdy; 4 km od centrum 
Łowicza, tel. kom. 501-213-061, 
501-213-062.

 �Sprzedam łąkę 
1,79 ha, Przezwiska, 
tel. kom. 691-063-480.

 �M-4 (umeblowane), Łowicz 
(sprzedam lub wynajmę), 
tel. kom. 575-003-121.

 �Dom 1-rodzinny, Sobota, 
Rynek, tel. kom. 735-260-570.

 �Sprzedam ziemię, Sobota, 
tel. kom. 666-100-785.

 �Sprzedam mieszkanie 
własnościowe M-3,  
48,19 mwk., parter, Łowicz 
obok dworca kolejowego, 
tel. kom. 693-423-250.

 �Działkę 1281 mkw. częściowo 
zabudowaną blisko jeziora 
Głębockiego, Żółwieniec 182, 
gmina Ślesin, powiat koniński, 
tel. kom. 781-391-847.

 �Działka 5.000 mkw. z domem 
200 mkw. oraz budynki 
gospodarcze 600 mkw, 
tel. kom. 665-560-113.

 �Sprzedam mieszkanie 60 mkw. 
na parterze, 3 pokoje, kuchnia, 
łazienka, wc, do remontu, 
tel. kom. 606-380-214.

 �Dom, wszystkie media. Łowicz, 
Kaliska, tel. kom. 608-572-855.

 �Sprzedam mieszkanie  
35 mkw., po remoncie os. Kostka, 
tel. kom. 516-192-707.

 �Sprzedam działkę 1.245 
mkw., Głowno, ul. Rataja 30, 
tel. kom. 511-604-944.

 �Sprzedam mieszkanie 50 mkw., 
I piętro, Łowicz, Konopnickiej, 
tel. kom. 607-328-028.

wynajem
 �Tanie noclegi. Łowicz, Plac 

Przyrynek 11, tel. (46) 837-99-
16, tel. kom. 512-098-358.

 �Do wynajęcia 2.400 mkw. 
płaskiego i nasłonecznionego 
dachu na instalację 
fotowoltaiczną, Łowicz 
ul. Bolimowska 63, tel. (46) 837-
42-46, tel. kom. 605-578-502.

 �Do wynajęcia lokal 60 mkw. 
w pawilonie: róg Warszawskiej 
i Dworcowej, Łowicz, tel. (46) 837-
42-46, tel. kom. 605-578-502.

 �Obudowana wiata, wymiary 
80/12/4,5 z placem 3.000 
mkw. Łowicz, Bolimowska 
63, tel. (46) 837-42-46, 
tel. kom. 605-578-502.

 �Wynajmę od sierpnia 
2-pokojowe mieszkanie 39 mkw., 
os. Noakowskiego, I piętro, 
częściowo umeblowane, 1.300 zł 
+ opłaty, tel. kom. 660-028-135.

 �Wynajmę mieszkanie 
w centrum Łowicza, 
tel. kom. 692-382-852.

 �Wynajmę lokal na Krakowskiej 
pod biura, mieszkania, 
tel. kom. 607-809-288.

 �Wynajmę mieszkania i lokal 
użytkowy w Domaniewicach, 
tel. kom. 602-255-161.

 �Wynajmę lokal na ul. Zduńskiej 
80 mkw, tel. kom. 501-503-358.

 �Wynajmę mieszkanie 
60,5 mkw. IIp. 3 pokoje 
z kuchnią, Łowicz, Bratkowice, 
tel. kom. 660-809-269.

 �Wynajmę lokal 60 mkw., 
wynajmę halę-magazyn 200 mkw. 
w Głownie, tel. kom. 506-502-522.

 �Mieszkanie do wynajęcia 
w Łowiczu, noclegi. Sprzedam 
tanio skuter Koliber, 
tel. kom. 693-499-861.

kupno różne
 �Bagnety, monety, medale, 

starocie, tel. kom. 606-941-752.

 �Kupię stół do ping-ponga, 
tel. kom. 607-809-288.

sprzedaż różne
 �Drewno kominkowe, opałowe, 

tel. kom. 504-257-615.

 �Sprzedam kamień polny, 
tel. kom. 579-074-198.

 �Sprzedam wózek inwalidzki, 
tel. kom. 512-831-605.

 �Drewno kominkowe, 
opałowe (workowane). Skrzynki 
uniwersalki,różne wymiary, klepki. 
Producent, tel. kom. 501-658-261.

 �Sprzedam tanio żeliwny 
piec ogniwo 0,75m. Nie 
używany, tel. (46) 837-69-33, 
tel. kom. 601-412-294.

 �Wózek inwalidzki elektryczny, 
tel. kom. 570-980-770.

 �Skrzynki plastikowe 15 kg, 
tel. kom. 515-734-284.

 �Sprzedam rury żelazne, 
średnica 110 mm, 
tel. kom. 788-870-752.

 �Wózek paleciak, 
tel. kom. 693-830-160.

 �Kamień – tłuczeń biały 
ozdobny do ogrodów, 
tel. kom. 601-286-499.

 �Słupki do siatki dł. 2,30 m, 
sztuk 33, tel. kom. 603-332-421.

 �Rodziny pszczele Dadanta, 
tel. kom. 532-468-909.

 �Krzesło toaletowe dla 
niepełnosprawnych, 
tel. kom. 691-466-615.

 �Sprzedam traktorek Sam 
multicar, tel. kom. 886-490-327.

 �Sprzedam odkurzacz Karcher 
NT40/1, tel. kom. 510-036-774.

 �Garnitury używane, jeden 
ślubny, tel. kom. 663-452-727.

 �Betoniarki: sprzedaż, 
remonty, części zamienne, 
tel. kom. 603-072-751.

 �Sprzedam nowy materac 
przeciwodleżynowy, 
bąbelkowy z kompresorem, 
tel. kom. 667-866-022.

 �Meble w stylu rokoko, buda dla 
psa, tel. kom. 603-336-384.

 �Sprzedam rower damski 
górski i kuchnię gazową, 
tel. kom. 507-957-679.

 �Sprzedam topolę, lipę, 
tel. kom. 730-816-171.

 �Eternit grubofalisty, 
tel. kom. 725-282-884.

praca

dam pracę
 �Przyjmę do pizzerii w Łowiczu 

pizzermana z możliwością 
przyuczenia oraz pomoc 
kuchenną. Praca na stałe lub 
weekendowo, tel. kom. 885-353-
500, 504-859-387.

 �Zatrudnię do pizzerii 
w Łowiczu kelnerkę oraz 
kierowcę, tel. kom. 885-353-500, 
504-859-387.

 �Zatrudnię pracowników 
ogólnobudowlanych  
oraz do prac brukarskich, 
tel. kom. 697-778-557.

 �Zatrudnię kierowcę na ciągnik 
siodłowy po kraju, izoterma, 
tel. kom. 606-289-088.

 �Zatrudnię kierowcę C+E 
w ruchu międzynarodowym 
i krajowym, tel. kom. 501-038-542.

 �Do dociepleń 
budynków, doświadczenie, 
tel. kom. 889-151-594.

 �FIRMA SKRZYDLEWSKA 
ZATRUDNI MĘŻCZYZN  
DO USŁUG POGRZEBOWYCH, 
TEL. KOM. 538-632-911,  
OD 9 DO 16.

 �Przyjmę pomocnika/murarza, 
tel. kom. 792-929-533. 

 �Hurtownia budowlana 
w Głownie zatrudni  
na stanowiska: sprzedawcy 
oraz magazyniera. 
Dobre wynagrodzenie, 
tel. kom. 601-153-348.

 �Zatrudnię pomocników 
budowlanych, 
tel. kom. 783-997-688.

 �Do produkcji, montażu rolet, 
markiz zatrudnię. Możliwość 
przyuczenia, Łowicz, 
tel. kom. 501-033-415.

 �Zatrudnię kierowcę C+E, 
transport międzynarodowy. 
Wysokie zarobki, 
wyjazdy tygodniowe, 
tel. kom. 502-605-719.

 �Zatrudnimy kierowców kat. 
C+E do przewozu kontenerów 
morskich, Hamburg – Polska, 
weekendy w domu, wysokie 
zarobki, stabilne warunki pracy, 
tel. kom. 506-836-200.

 �Zatrudnię instruktora nauki jazy 
kat. A, B, tel. kom. 604-169-278.

 �Zatrudnię pomocnika murarza 
i murarza, dobre warunki pracy, 
tel. kom. 605-061-363.

 �Zrzeszenie Plantatorów 
Owoców i Warzyw Łowicz: 
zatrudni operatora maszyn 
rolniczych z uprawnieniami na 
transport surowca ciągnikiem 
rolniczym. Umowa o pracę lub 
zlecenia; oferujemy nowoczesny 
park maszynowy, atrakcyjny 
system wynagrodzenia., 
tel. (46) 830-00-35.

 �Zatrudnię samodzielnego 
brukarza, pomocników, 
wysokie wynagrodzenie, 
tel. kom. 725-710-267.

 �Kierowca C+E lub C dorywczo 
na skup owoców w Lubiankowie, 
tel. kom. 601-286-499.

 �Zatrudnię dekarzy 
i pomocników, 
tel. kom. 609-846-316.

 �Pracownika do 
drobnych napraw aut 
osobowych w Głownie, 
ewentualnie przyuczenie, 
tel. kom. 883-970-776.

 �Praca dla szwaczki, 
chałupniczki, szycie bez przerwy, 
tel. kom. 698-609-217.

 �Firma Trans-Fudi zatrudni 
kierowcę kat. C+E (transport 
krajowy) na kontenery i na 
wywrotkę. Weekendy wolne, 
tel. kom. 608-394-596.

REKLAMA

Zespół Szkół Ponadpodstawowych Nr 1
im. 10 Pułku Piechoty w Łowiczu

99-400 Łowicz ul. Podrzeczna 30

CV prosimy kierować na adres: 
rekrutacja@it3.pl

Drukarnia INTER...TEST
z siedzibą w Sochaczewie 

zatrudni od dnia 1 sierpnia b.r. 
na okres 2 – 3 miesięcy

dyspozycyjność, 
wykształcenie 
min. średnie, 
operatywność, 
umiejętność pracy 
w grupie.

WYMAGANIA umowa zlecenie, 
pracę w młodym zespole, 
po upływie 2 – 3 miesięcy 
rozważamy możliwość 
przedłużenia współpracy.

OFERUJEMY

OSOBĘ DO POMOCY

W PRACOWNI
I BIURZE
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 �Zatrudnię do bobu, 
tel. kom. 693-698-352.

 �Do zbioru wiśni, 
tel. kom. 695-727-596.

 �Przyjmę do zbioru wiśni, 
tel. kom. 666-964-760.

 �Zatrudnię do dociepleń 
dociepleniowców i pomocników, 
tel. kom. 600-575-945.

 �Firma Regina Otolice 68, 
zatrudni do obsługi sklepu 
internetowego. Oferty prosimy 
składać: office@reginasocks.eu, 
tel. kom. 603-709-330, w godz. 
11 – 15.

 �Zatrudnię pracowników do 
bobu, tel. kom. 790-575-493.

 �Producent skarpet firma LOWA 
zatrudni dziewiarzy, tel. kom. 508-
120-128, lub biuro@lowa.com.pl.

 �Zatrudnię pracownika 
na stanowisku diagnosty 
samochodowego posiadającego 
uprawnienia do wykonywania 
badań technicznych 
w Okręgowej Stacji Kontroli 
Pojazdów. Pełna umowa o pracę., 
tel. kom. 724-764-272.

 �Zatrudnię pracownika 
do ślusarni, Stryków, 
tel. kom. 606-439-498.

 �Zatrudnię do produkcji 
ogrodzeń betonowych, 
Warszewice koło Strykowa, 
tel. kom. 509-345-234.

 �Zatrudnię spawacza  
na 1/2 etatu, Warszewice 
koło Strykowa, 
tel. kom. 509-345-234.

 �Zatrudnię kierowcę 
i piekarza, piekarnia Głowno, 
tel. kom. 509-373-716.

 �Zatrudnię  
do rwania wiśni, Dmosin, 
tel. kom. 509-354-524.

 �Zatrudnię montera do 
prostych prac monterskich, 
tel. kom. 607-701-177.

 �Zatrudnię pracownika 
ogólnobudowlanego, 
wykończenia. Stała i pewna 
praca, tel. kom. 667-447-351.

 �Zatrudnię do zbioru 
czereśni, Gągolin Zachodni, 
tel. kom. 604-154-630.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C, 
C+E, również dorywczo w ruchu 
krajowym, tel. kom. 601-385-525.

 �Przyjmę do dociepleń 
budynków, tel. kom. 507-458-670.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+E, 
pojedyncza – podwójna obsada, 
Benelux/Anglia 8000-11000 zł, 
tel. kom. 516-666-640.

 �Zatrudnię kierowcę kat. 
C+E, pojedyncza – podwójna 
obsada, Benelux, weekendy 
w domu 8000 zł – 11000 zł, 
tel. kom. 516-666-640.

 �Przyjmę do pracy na stację 
demontażu pojazdów (rozbiórka 
aut). CV: Łowicz, Armii Krajowej 
14 (Skup Złomu).

 �Przyjmę do opieki  
nad dzieckiem 7-miesięcznym,  
wiek 40-50 lat, 
opiekadomaluszka@interia.pl

 �Zatrudnię pomocnika na 
budowę, solidnego, może być 
dorywczo, tel. kom. 665-731-549.

 �Zatrudnię do zbioru wiśni, 
tel. kom. 698-068-388.

 �Operator kombajnu 
zbożowego, 
tel. kom. 506-115-015.

 �Zatrudnię pracowników 
gospodarczych, Stryków, 
tel. kom. 661-966-722.

 �Zatrudnię dziewiarza 
maszyny płaskie z możliwością 
przyuczenia, pomoc na 
dziewiarnię, Głowno, 
tel. kom. 508-116-242.

 �Zatrudnię do zbioru wiśni, 
Głowno, tel. kom. 503-942-600.

 �Zatrudnię pracownika 
obsługi klienta na stacji PKN 
Orlen, Jamno k./łowicza, 
tel. kom. 605-199-148.

 �Do koszenia trawy, Łowicz, 
tel. kom. 601-385-678.

 �Zatrudnię tynkarza/pomocnika, 
tel. kom. 730-679-727.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+E, 
transport międzynarodowym, 
tel. kom. 601-720-805.

szukam pracy
 �Poszukuję kierowcy  

do podwójnej obsady na 
chłodnię z praktyką na Hiszpanię, 
tel. kom. 665-071-670.

remontowo-
budowlane

usługi
 �Układanie kostki brukowej, 

tel. kom. 667-837-817.

 �Tynki maszynowe, 
tel. kom. 730-679-727.

 �Cyklinowanie, 
tel. kom. 501-249-461.

 �Ogrodzenia – montaż, panele, 
siatka, itp., tel. kom. 606-303-471.

 �Układanie kostki brukowej, 
opaski wokół nagrobków, 
tel. kom. 667-189-380.

 �Wykonywanie pokryć 
dachowych i konstrukcji, 
tel. kom. 609-846-316.

 �Tynki tradycyjne, z piaskiem 
kwarcowym, wylewki, solidnie, 
tel. kom. 501-931-961.

 �Usługi minikoparką, przeciski 
kretem, tel. kom. 668-591-725.

 �Rozbiórki, wyburzenia 
kompleksowo od A-Z, 
tel. kom. 665-412-890.

 �Malowanie, 
tel. kom. 514-347-542.

 �Bramy przesuwne, ogrodzenia, 
siatka, panele ogrodzeniowe, 
montaż, producent, 
tel. kom. 503-572-046.

 �Tynki maszynowe 
profesjonalnie, wylewki, 
tel. kom. 604-144-668.

 �Docieplenia budynków, 
elewacje, glazura, 
terakota, adaptacja 
poddaszy, kompleksowe 
wykończenia wnętrz. FVAT, 
tel. kom. 606-737-576.

 �Tynki tradycyjne, mułkowane, 
tel. kom. 725-668-616.

 �Cyklinowanie bezpyłowe, 
tel. kom. 504-960-515.

 �Wykończenia, remonty, 
tel. kom. 532-115-111.

 �Docieplenia budynków, 
tel. kom. 666-152-315.

 �Tynki, tel. kom. 575-661-940.

 �Malowanie, gipsowanie, 
tapetowanie, panele, płyta 
G/K, wykańczanie poddaszy, 
tel. kom. 535-466-501.

 �Malowanie, gładź, glazura, 
tel. kom. 668-026-851.

 �Docieplenia budynków, prace 
ogólnobudowlane, solidnie, 
tel. kom. 889-151-594.

 �Okna: naprawa, regulacja, 
tel. kom. 609-135-411.

 �Docieplanie budynków, 
elewacje, struktury: agregatem. 
Tanio, szybko, solidnie, 
tel. kom. 607-612-176.

 �Papa – tanio, solidnie!, 
tel. kom. 608-677-525.

 �Krycie dachów i sprzedaż 
materiałów budowlanych. Tanio, 
solidnie!, tel. kom. 608-677-525.

 �Układanie kostki 
brukowej, krótkie terminy, 
tel. kom. 883-215-523.

 �Dachy: profesjonalnie, 
papa termozgrzewalna, 
malowanie, smarowanie, 
rynny, gwarancja!, 
tel. kom. 735-300-550.

 �Adaptacja poddaszy, ścianki, 
sufity G/K, malowanie, gładzie, 
glazura, terakota, docieplenia 
budynków, tel. kom. 792-781-446.

 �Dachy, malowanie, 
papa termozgrzewalna, 
tel. kom. 668-243-665.

 �Murowanie klinkierem, płoty 
i kominy, tel. kom. 721-651-936.

 �Malowanie, struktura, 
tel. kom. 607-168-196.

 �Wykończenia poddaszy 
płytą k/g, sufity podwieszane, 
malowanie, glazura, terakota, 
tel. kom. 665-935-737.

 �Docieplenia 
stropu, styrobeton, 
zamiennik styropianu, 
tel. kom. 605-416-083.

 �Wylewki, tynki agregatem, 
tel. kom. 605-416-083.

 �Budowy, remonty, docieplenia, 
tel. kom. 794-230-700.

 �Podbitki dachowe, 
pokrycia blachodachówką, 
dachówką, Łowicz, okolice, 
tel. kom. 537-707-307.

sprzedaż
 �Dachy, rynny, akcesoria, 

tel. kom. 513-019-010.

 �Blachy Ruukki, 
tel. kom. 513-019-010.

 �Blachy Bud-Mat, 
tel. kom. 513-019-010.

 �Blachy Pruszyński, 
tel. kom. 513-019-010.

 �Płyta warstwowa (PIR), 
tel. kom. 513-019-010.

usługi 
instalacyjne

 �Hydraulika kompleksowo, 
tel. kom. 601-818-310.

 �Usługi hydrauliczne, 
spawalnicze, mechaniczne. Złota 
rączka, tel. kom. 506-891-289.

 �Drobna hydraulika, biały 
montaż, tel. kom. 535-466-501.

 �Przyłącza wodno-kanalizacyjne, 
usługi minikoparką, 
tel. kom. 535-466-501.

 �Vertal: żaluzje poziome, 
pionowe, rolety materiałowe, 
rzymskie, siatki przeciw 
owadom. Produkcja, montaż, 
tel. kom. 602-736-692.

 �Usługi elektryczne, 
dokumentacja, 
tel. kom. 571-845-477.

 �Ustawianie anten satelitarnych 
i naziemnych. Zduny 99-440 
i okolice Posiadam profesjonalny 
miernik, tel. kom. 889-148-039.

 �Usługi elektryczne, 
tel. kom. 509-838-364.

usługi inne
 �Wycinka drzew, 

usługi podnośnikami 
koszowymi 27-metrowymi, 
tel. kom. 668-591-725.

 �Kamaz: przewóz piasku, żwiru, 
ziemi, tel. kom. 601-630-882.

 �Automatyka bramowa, 
montaż, serwis, poprawy 
ślusarko-spawalnicze, 
tel. kom. 531-909-910.

 �Docieplenia budynków – 
odgrzybianie i malowanie 
elewacji – program 
Czyste Powietrze, 
tel. kom. 602-482-572.

 �Transport: piasek, 
pospółka, podsypka, ziemia, 
tel. kom. 602-471-796.

 �Obniżanie koron drzew, 
redukcja konarowa, cięcia 
sanitarne i formujące drzew 
i krzewów. Wycinka, pomiar, 
wycena, tel. kom. 531-692-067.

 �Odnawianie wanien, 
tel. kom. 600-979-826.

 �Naprawa telewizorów, Łowicz 
Topolowa 19, tel. (46) 837-70-20, 
tel. kom. 728-227-030.

 �Okna: naprawa, regulacja, 
tel. kom. 609-135-411.

matrymonialne
 �Samotna Pani w wieku 50 lat  

pozna Pana od 50-60 lat, 
który poważnie myśli o życiu, 
tel. kom. 889-129-902.

 �Poznam Panią z Żychlina 
z własnym mieszkaniem 
w blokach w wieku 55-60 lat, stały 
związek, tel. kom. 882-839-095.

 �Mam 40 lat, szukam 
kobiety, możliwy stały związek, 
tel. kom. 795-612-477.

 �Kawaler pozna miłą Panią  
do stałego związku wiek 42 lata, 
tel. kom. 507-792-426.

 �Szukam przyjaciółki do lat 60, 
tel. kom. 532-845-475.

nauka
 �Język angielski, niemiecki, 

tel. kom. 782-613-909.

 �Angielski, matematyka, 
tel. kom. 607-440-582.

 �Matematyka, Mysłaków, 
tel. kom. 697-527-565.

 �Prace licencjackie, 
magisterskie – pomoc redakcyjna 
i korekta, przepisywanie 
tekstów, skanowanie zdjęć 
i inne. Kontakt: pisanie@op.pl, 
tel. kom. 794-060-711.

 �Korepetycje: fizyka, 
matematyka, przygotowanie do 
matury, tel. kom. 604-449-538.

 �Matematyka, angielski, 
tel. kom. 515-459-141.

rolnicze – kupno

płody rolne
 �Kupię każde zboże, odbiór 

własnym transportem, 
tel. kom. 783-112-512.

 �Skup zboża, auto 
samozaładowcze, 
tel. kom. 607-202-732.

 �Kupię zboże, 
tel. kom. 508-471-814.

 �Kupię zboże, 
tel. kom. 693-157-117.

 �Kupię słomę po kombajnie, 
tel. kom. 604-463-486.

 �Kupię słomę po kombajnie: 
Goleńsko, Klewków, okolice, 
tel. kom. 605-591-610.

 �Kupię słomę z pola, gmina 
Kocierzew, tel. kom. 724-800-594.

 �Kupię zboże, 
tel. kom. 693-157-117.

 �Zboże, tel. kom. 603-945-983.

hodowlane
 �Kupię cielęta ras mięsnych 

i krzyżówki ras mięsnych z HF, 
tel. kom. 510-099-950.

 �Kupię byczki, jałówki  
100-600 kg do dalszego chowu, 
tel. kom. 515-121-410.

maszyny
 �Sprzedam cyklop, 

tel. kom. 694-718-287.

inne
 �Kupię ciągnik, kombajn, 

orkan, tel. kom. 607-809-288.

 �Kupię ostrówka, 
tel. kom. 607-809-288.

rolnicze – 
sprzedaż

płody rolne
 �Suche wysłodki, śruty, 

otręby, tel. kom. 602-235-159.

 �Słoma ze stodoły, Bielawy, 
tel. kom. 695-774-253.
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 �Sprzedam mieszankę owies + 
jęczmień więcej owsa i pszenżyto, 
Rybno, tel. kom. 663-731-263.

 �Sprzedam ogórki, 
tel. kom. 728-329-771.

 �Siano w balotach z sianej łąki, 
tel. kom. 501-247-812.

 �Słoma z przykrytego stoga, 
tel. kom. 515-734-284.

 �Sprzedam mieszankę 
zbożową paszową, Mysłaków, 
tel. kom. 661-786-442.

 �Sprzedam pszenżyto i słomę 
okrągłe bele ze stodoły, 
tel. kom. 795-499-795.

 �Słoma z 4 ha pszenicy, 2 ha 
jęczmienia, tel. kom. 606-901-931, 
Osiek.

 �Sprzedam słomę 
z pola, Goleńsko 57, 
tel. kom. 603-811-305.

 �Kukurydza, 
tel. kom. 695-761-300.

 �Siano, kostka, tanio, 
tel. kom. 694-967-913.

 �Osiem ha słomy, 
tel. kom. 730-523-191.

 �Pszenżyto 1 tona okolice 
Łyszkowic, tel. kom. 513-184-091.

 �Słoma po kombajnie 3 ha, 
Rogóźno, tel. kom. 692-199-767.

 �Słoma po kombajnie z 8 ha, 
Głowno, tel. kom. 504-985-644.

 �Pszenżyto wiosenne 
zeszłoroczne, jęczmień 
z obecnych zbiorów, 
tel. kom. 794-230-700.

 �Słoma po kombajnie, Karnków, 
tel. kom. 669-452-029.

 �Pszenżyto 10 t, 
tel. kom. 609-313-912.

 �Sprzedam pszenżyto, przenicę, 
tel. kom. 661-251-354.

 �Sprzedam żyto, mieszankę, 
Jamno 41, tel. (46) 838-91-30.

 �Sprzedam młodą marchew 
paszową, możliwość transportu, 
tel. kom. 507-707-579.

 �Sprzedam słomę spod 
kombajnu z 6 ha Zduny, 
tel. kom. 668-409-727.

 �Słoma, tel. kom. 721-566-425.

 �Seradela, gryka, łubin, proso, 
soja, tel. kom. 506-115-015.

 �Sprzedam sianokiszonkę, 
słomę ze stodoły, 
tel. kom. 506-421-980.

 �Kukurydza, pszenica, 
pszenżyto, jęczmień, 
owies, mieszanka, słoma, 
tel. kom. 506-115-015.

 �Sprzedam zboże po kombajnie, 
tel. kom. 699-932-087.

 �Sprzedam pszenżyto, 
tel. kom. 602-790-903.

 �Sprzedam kukurydzę, 
tel. (46) 837-14-61, 
tel. kom. 665-094-708.

 �Żyto do młocki, tel. 537-480-935.

hodowlane
 �Sprzedam jałówki hodowlane 

3 sztuki, termin wycielenia 
sierpień, cena 5.800 zł/sztuka do 
negocjacji, tel. kom. 516-415-834.

 �Sprzedam 2 
jałówki wysokocielne, 
tel. kom. 603-753-990.

 �Prosięta, tel. kom. 697-689-853.

 �Jałówka na wycieleniu, 
tel. kom. 733-805-066.

 �Sprzedam jałówkę 
wysokocielną, 
tel. kom. 513-423-387.

 �Młody knur, tel. 730-523-191.

 �Krowa i jałówka duża mleczna, 
wycielenie koniec lipca, 
tel. kom. 669-472-114.

 �Sprzedam kury 
nioski i kaczki, 
tel. kom. 669-779-901.

 �Sprzedam prosiaki, 12 szt., 
tel. kom. 519-572-103.

 �Sprzedam 2 krowy wycielone, 
cielaki do dalszego chowu, 
tel. kom. 609-562-159.

 �Sprzedam 2 jałówki 
wysokocielne, termin wycielenia 
sierpień wrzesień, Retki, 
tel. kom. 791-759-522.

 �Prosiaki 13 sztuk, 
tel. kom. 575-429-669.

 �Sprzedam jałówki na 
wycieleniu, tel. (46) 838-30-97.

 �Młode kury nioski, perliczki, 
indyczki, kaczki, gęsi, 
tel. kom. 726-121-861.

 �Sprzedam cielaki-żarłoki, 
tel. kom. 667-117-696.

 �Sprzedam prosięta, 
tel. kom. 608-167-452.

 �Sprzedam prosięta mięsne, 
tel. kom. 607-150-316.

 �Jałówki i byczki do dalszej 
hodowli, tel. kom. 665-349-136.

 �Prosięta, tel. kom. 530-668-967.

 �Sprzedam byczki ok. 
0,5 roczne, 4 sztuki, 
tel. kom. 501-447-956.

 �Sprzedam prosiaki, 
tel. kom. 536-880-865.

 �Sprzedam prosięta, 
tel. kom. 669-482-486.

 �Byczek 3-tygodniowy, 
tel. kom. 889-712-432.

 �Sprzedam jałówkę na 
wycieleniu, tel. kom. 666-534-325.

 �Sprzedam 2 jałówki, 
wycielenie 20.08.2021, 
tel. kom. 721-296-923.

 �Likwidacja stada, 
krowy wysokocielne, 
tel. kom. 510-106-917.

 �Sprzedam krowy i jałówki, 
likwidacja stada, tel. kom. 502-
768-409, 511-220-652.

 �Sprzedam cieliczki pod 
zacielenie, tel. kom. 609-562-159.

 �Sprzedam prosiaki, 10 sztuk, 
tel. kom. 697-138-103.

 �Prosięta 19 sztuk, 
tel. kom. 721-302-440.

maszyny
 �Beczki asenizacyjne 

ocynkowane 4.000-10.000 
litrów, oś skrętna, sprowadzone 
z Niemiec, tel. kom. 509-282-300.

 �Bizon Z-56, cyklop, 
Ursus U-902, prasa Z-224, 
beczka 2000l, rozrzutnik 
obornika, przyczepa 6t, 
tel. kom. 512-179-465.

 �Prasa John Deere 590, stan 
bdb, tel. kom. 514-518-658.

 �Zetor 5211, przyczepa 
do balotów, przyczepa 
zbierająca, ciągnik Deutz 110, 
tel. kom. 783-017-131.

 �Sprzedam prasę kostkę, 
tel. kom. 513-473-662.

 �Redło 3, tel. kom. 570-980-770.

 �Siewnik zbożowy poznaniak, 
tel. kom. 691-610-713.

 �Pług zagonowy Staltech U006 
5-skibowy, tel. kom. 697-012-686.

 �Nowe pasy do Fortschritta 
514, rozrzutnik do Ifa, 
tel. kom. 721-169-137.

 �Sprzedam przyczepę 6 ton, 
tel. kom. 696-566-606.

 �Sprzedam pług 4skibowy 
ażurowy, wyciąg obornika 
Krotoszyn, waga 1 tona, 
mieszadło do gnojowicy, 
tel. kom. 691-881-726.

 �Prasa kostkująca Z-224 
z drabinką, tel. kom. 781-173-545.

 �Orkan, obciążnik, łyżka, 
tel. kom. 607-809-288.

 �Sprzedam dmuchawę do 
rozładunku zboża 3,5 KW, 
tel. kom. 503-151-450.

 �Sprzedam Ursus 360, 
tel. kom. 536-486-152.

 �Dwukółka ciągnikowa, 
zgrabiarka, kultywator, 
tel. kom. 667-373-504.

 �Sprzedam Zetor 10111, 100 
KM, tel. kom. 536-486-152.

 �Podwozie 1-osiowe do 
beczkowozu na oponach15, 
tel. kom. 781-239-334.

 �Prasa kostka Sipma, mało 
używana, tel. kom. 609-568-952.

 �Ciągnik rolniczy T-25 
Władimirec stan dobry, 1988 
rok, 13000 zł, przyczepa 4,5 t 
sztywna, stan dobry, 7000 zł, 
dwukółka ciągnikowa 1-osiowa 
700 zł, brony, kultywator, 
tel. kom. 507-411-782.

 �Ładowacz Tur, C-330, C-360, 
śrutownik na kamienie, obudowa 
tylnego mostu do C-360, opony 
18,4x38; 420,70x70R28; 14,9x28, 
silnik Perkings 6-cylindrowy, 
tel. kom. 502-680-055.

 �Siewnik Amazone D-7, 
mieszalnik pasz 1-tonowy, pług 
zagonowy 3-skibowy Agro-tur,, 
tel. kom. 609-562-159.

 �Kombajn zbożowy Kos 3 m, 
tel. kom. 575-429-669.

 �Kombajn Bizon, 1990 rok, stan 
bdb., tel. kom. 739-592-991.

 �Wyciąg krotoszyński, 
tel. kom. 739-592-991.

 �Rozrzutnik, basen do mleka, 
tel. kom. 604-234-246.

 �Sprzedam schładzalnik 
do mleka 300 litrów, 
tel. kom. 887-059-818.

 �Pług 4-skibowy, 
dwukółka, laweta do bel, 
tel. kom. 533-110-710.

 �Rozrzutnik sadowniczy Gomar 
GR-35 2017r. stan bdb, ocynk, 
tel. kom. 728-824-150.

 �Laweta do bel, 
tel. kom. 795-583-677.

 �Sprzedam ciągnik Ursus C-360 
doinwestowany – Maurzyce koło 
Zdun, tel. kom. 889-722-699.

 �Pług 3-skibowy obrotowy 2+1, 
tel. kom. 603-255-069.

 �Kombajn ziemniaczany, stan 
bdb, tel. kom. 607-902-650.

 �Przyczepa do bel długość 
6,75/2,40, tel. kom. 697-289-514.

 �Beczka asenizacyjna, 
rozrzutnik obornika i przyczepa 
D-47, tel. kom. 693-256-015.

 �Sieczkarnia 1-rzędowa W364, 
dmuchawa do zboża, Golf III, 
1992 rok, tel. kom. 501-627-336.

 �Talerzówka 2,10 m, 
tel. kom. 668-061-353.

 �Sprzedam glebogryzarkę 
Grudziądz, tel. kom. 789-197-372.

 �Kombajn zbożowy Fahr, 
2008 rok, heder 4,20, 
tel. kom. 605-884-584.

 �Pługi obrotowe Kvernaland, 
resor, tel. kom. 605-884-584.

 �Dłużyca do bel 8x2,5 m, 
tel. kom. 602-451-341.

 �Agregat prądotwórczy 5,5 kW, 
prasa kostka Z-224, maszt na tył 
ciągnika, tel. kom. 795-088-317.

 �Przyczepa rolnicza 3.500 zł, 
tel. kom. 502-358-304.

 �Sprzedam kolumnę 
kierowniczą do C-360 z kołem 
kierowniczym, pług 3-skibowy 
Unia-Tur na wysokiej słupicy, 
tel. kom. 609-562-159.

 �Talerzówka, tel. 509-853-384.

 �Sprzedam przyczepę, D35, 
szywną, po kapitalnym remoncie, 
tel. kom. 721-434-906.

inne
 �Obornik, tel. kom. 603-243-414.

 �Plandeki, bilbordy 
rolnicze, siatki pryzmowe, 
tel. kom. 665-349-136.

 �Sprzedam obornik – podłoże 
popieczarkowe z transportem, 
tel. kom. 603-653-020.

 �Opryskiwacz 300 litrów, 
tona pszenicy, Urzecze 73, 
tel. kom. 510-603-072.

 �Sprzedam obornik bydlęcy 
z możliwością rozrzucenia, 
tel. kom. 693-157-117.

rolnicze – usługi
 �Białkowanie obór, 

tel. kom. 518-168-598.

 �Zrobię bramy do stodoły, 
garażu, obory oraz ogrodzenia, 
tel. kom. 505-928-735.

 �Usługi kombajnem zbożowym, 
tel. kom. 696-736-701.

 �Prasowanie słomy, 
tel. kom. 606-569-727.

 �Koszenie zbóż, tel. 721-737-343.

 �Prasowanie prasą 
zmiennokomorową McHale, 
tel. kom. 691-715-486.

 �Okna: naprawa, regulacja, 
tel. kom. 609-135-411.

zwierzęta

kupno
 �Pies duży wilczur potrzebny, 

sms, tel. kom. 606-735-889.

sprzedaż
 �Sprzedam kozę, 

tel. kom. 696-836-896.

 �Sprzedam owczarki 
niemieckie szczaniaki, czarne, 
tel. kom. 697-753-260.

 �Ogierek huculski, 
tel. kom. 691-466-615.

 �Oddam pieski w dobre ręce, 
tel. kom. 723-528-055.

 �Oddam małe kotki, 
tel. kom. 668-362-259.

 �Nowofundlandy, 
tel. kom. 511-345-546.

 �Oddam świnkę morską, 
tel. kom. 661-251-354.



 www.lowiczanin.info24

Informator
22 lipca 2021      nr 29   

ważne telefony
 �Wojewódzki Telefon Wsparcia  
dla Seniorów 42 20 819 99 w ramach 
pomocy osobom starszym w okresie 
pandemii Covid-19
 �Policja 997 alarmowy, w Głownie 47 
842 54 11; w Strykowie: 42-719-80-07; 
w Zgierzu: 47 842-52-00
 �Straż pożarna: 998,  
w Głownie 42-719-10-08,  
w Strykowie 42-719-82-95
 �Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 �Pogotowie wodno-kanalizacyjne 
w Głownie 42-719-16-39
 �Pogotowie energetyczne  
w Strykowie 42-719-80-10  
w Zgierzu 42-675-10-00.
 �Sanepid w Zgierzu 42 714 02 53
 � Informacja PKS 42-631-97-06
 �Taxi w Głownie 42-719-10-14
 �Nieodpłatna pomoc prawna – uma-
wianie wizyt 785-050-293;  
punkt w Głownie 665-530-294;  
punkt w Strykowie 665-529-866; 
punkt w Zgierzu 665-530-518.
 �Powiatowy Rzecznik Konsumentów 
887 658 459.

apteki
 �Dyżury w Głownie: 
czwartek, 22 lipca:  
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99
piątek, 23 lipca:  
ul. Sikorskiego 45/47, tel. 42 719-10-28
sobota, 24 lipca: 
ul. Młynarska 1, tel. 42 716-45-95
niedziela, 25 lipca: 
ul. Łowicka 38 A, tel. 42 719-21-31
poniedziałek, 26 lipca:  
ul. Zgierska 27, tel. 736-697-733
wtorek, 27 lipca:  
ul. Łowicka 38 A, tel. 42 719-21-31
środa, 28 lipca:  
ul. Kopernika 19, tel. 42 719-20-12
Apteki pełnią dyżury w dni powszednie 
od zakończenia zmiany dziennej do 
godz. 8 dnia nast., w sob. w godz. 20-9 
dnia nast. w niedz. w godz. 18-8 dnia 
nast., w święta w godz. 8-8 dnia nast.
 �Dyżury w Strykowie:  
niedziela, 18 lipca w godz. 9–14.00:  
pl. Łukasińskiego 15, tel. 42 719-80-85
 �Pozostałe apteki w Strykowie:
ul. Kolejowa 11, tel. 42 719-83-20

ul. Targowa 16, tel. 42 719-86-89
ul. Kolejowa 33, tel. 42 719-81-48
 �Bratoszewice, tel. 42 719-65-25
 �Popów Głowieński 35, tel. 42 719-57-57

dyżury przychodni
 �Przychodnia Rejonowa w Głownie,  
ul. Kopernika 19, tel. 42-719-10-92
 �Przychodnie w Strykowie:  
ul. Kościuszki 27: tel. 42-717-45-15 
ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30
 �Punkt Konsultacyjny ds. Uzależnień  
i Przemocy w Rodzinie: 42-719-26-46

urzędy i instytucje
 �Dmosin – Urząd Gminy 46 874-62-94
 �Głowno – Urząd Miejski 42 719-11-
51, 42 719-16-97; USC 798 831 572; 
MOK 42 719-11-43; MZK 42 7191-035; 
MZWiK 42719-16-39; Schronisko dla 
zwierząt 509-104-718; Środowisko-
wy Dom Samopomocy 42 710 87 
44; Urząd Skarbowy 42 719 19 81
 �Głowno – Urząd Gminy 42 719-12-91
 �Powiatowy Urząd Pracy w Zgierzu – 

Punkt Informacyjno-Konsultacyjny  
w Głownie 42 719 20 76
 �Stryków – Urząd Miasta i Gminy 
42-719-80-02, 42 719-96-73; ZGKiM 
42 7198-198
 �Łódzki Ośrodek Doradztwa 
Rolniczego z s. Bratoszewicach 
42-719-89-28
 �Dom Kultury w Niesułkowie 42-719-
70-94, 516-049-886, 505-964-846

msze św. w niedziele
 �Parafia św. Jakuba w Głownie: 7.00, 
9.00, 10.30, 12.00, 18.00
 �Parafia św. Maksymiliana w Głow-
nie: 8.00, 9.30, 11.30, 16.00
 �Parafia św. Barbary w Głownie: 
7.00, 9.00, 11.00, 17.00
 �Parafia w Dmosinie: 7:30, 10, 12, 18:00
 �Parafia Św. Marcina w Strykowie: 
8:00, 9:30, 11:00, 18:00

muzea i wystawy
 �Muzeum Żołnierza Polskiego – 
ekspozycja umundurowania i ekwipunku 

żołnierzy z I i II wojny światowej; Dmosin 
2a, tel. 504-327-183.
 �Galeria Sztuki Współczesnej  
Bank&DM – wystawy indywidualne  
i zbiorowe; Głowno, ul. Młynarska 5/13,  
I piętro budynku Banku Spółdzielczego.

inne
 �Kąpielisko, plaża i wypożyczalnia 
kajaków i rowerów wodnych w Stry-
kowie - ul. Legionów, czynne codziennie  
w godz. 10.00-18.00.
 �Wypożyczalnia sprzętu pływającego 
w Głownie, ul. Swoboda 2, czynna 
codziennie w godzinach 11.00–19.00.
 �Niedziela, 25 lipca:
godz. 10.30 – Dzień Folkloru; w progra-
mie: muzyczny przejazd bryczkami po 
gminie i zbiórka charytatywna w ramach 
II edycji akcji „Pomagamy z kopyta”, . 
korowód, przegląd zespołów i kapel 
ludowych, koncert grupy Pogwizdani; 
stoiska twórców ludowych, przejażdżki 
wozami strażackimi i bryczkami, warsz-
taty artystyczne oraz konkursy, animacje 
i dmuchańce dla najmłodszych;działka 
wiejska w Lipce. Wstęp wolny.

NOTOWANIA Z TARGOWISKA
– ceny z z dnia 20.07.2021 r.

w Łowiczu w Głownie
agrest kg 5,00 4,00
borówki 0,25 kg 8,00-10,00 -
botwinka pęczek 4,00 -
bób kg 10,00 7,00
brokuły szt. 4,00-5,00 4,00
buraki czerwone kg 3,00-4,00 3,00
brzoskwinie kg 6,00 -
cebula kg 5,00 3,00
cebula dymka pęczek 3,50 3,00
cukinia kg 6,00 -
czereśnie kg 8,00 6,00
czosnek szt. 2,50-3,00 2,00-3,00
fasola zielona kg 6,00-8,00 6,00
fasola żółta kg 6,00-8,00 6,00
jabłka kg 3,00 3,00-4,00
jagody litr 14,00-16,00 -
jaja fermowe 15 szt. 7,00-9,00 7,50-10,00
jaja wiejskie 15 szt. 9,00-12,00 10,00-12,00
kalafior szt. 4,00-5,00 3,00-5,00
kapusta biała szt. 3,00-4,00 4,00
kapusta kiszona kg 6,00 -
kapusta pekińska kg 3,00-5,00 -
koperek pęczek 2,00 2,00
maliny 0,25 kg 6,00 6,00
miód 0,9 litra 35,00 -
marchew kg 3,00-4,00 2,50
marchew młoda pęczek 2,50 2,50
natka pietruszki pęczek 2,00 2,00
ogórki kiszone kg 7,00 -
ogórek gruntowy kg 2,50 3,00
ogórek zielony kg 3,00 3,00
papryka czerwona kg 7,00 7,00
papryka zielona kg 7 7,00
papryka żółta kg 7,00 7,00
pieczarki kg 10,00 -
pietruszka kg 4,00-5,00 4,00
pietruszka młoda pęczek 4 4,00
pomidor malinowy kg 4,00-6,00 4,00-5,00
pomidor szklarniowy kg 3,50-6,00 3,50
por szt. 2,50-3,00 3,00
porzeczka czarna kg 6,00-7,00 7,00
porzeczka czerwona kg 6,00-7,00 5,00
rzodkiewka pęczek 2,50 2,50
sałata szt. 3,00 3,00
seler szt. 3,00 3,00
szczypiorek pęczek 2,50 -
słonecznik szt. 4,00 5,00
włoszczyzna pęczek 4 3,50
ziemniaki młode kg 1,00-1,50 1,00-2,00

OFERTY PRACY
z dnia 20.07.2021 r.

POWIATOWY URZĄD PRACY W ŁOWICZU:
 � Sprzątacz
 � Operator wózka widłowego
 � Kontroler jakości
 � Śruciarz/monter
 � Pomocniczy robotnik w przemyśle przetwórczym
 � Dziewiarz
 � Czynności produkcyjne
 � Czynności robotnika magazynowego
 � Brukarz

POWIATOWY URZĄD PRACY W ZGIERZU:
 � Operator maszyn
 � Barwiarz
 � Pracownik gospodarczy
 � Operator lasera CNC
 � Robotnik magazynowy
 � Kierowca-robotnik drogowy
 � Operator maszyn
 � Pakowacz
 � Monter ociepleń budynków
 � Brukarz/pomocnik brukarza

POWIATOWY URZĄD PRACY W KUTNIE:
 � Operator koparko-ładowarki
 � Operator wózka widłowego
 � Wagowy
 � Pracownik magazynu
 � Pakowacz
 � Operator kotłowni
 � Inkasent

ROLNIK SPRZEDAJE 
– ceny z dnia 20.07.2021 r.

Żywiec wieprzowy:

 � Domaniewice: 4,40 zł/kg+VAT

 � Różyce: 4,40 zł/kg+VAT

 � Kiernozia: 4,40 zł/kg + VAT

 � Karnków: 4,40 zł/kg+VAT

 � Skowroda Płd.: 4,80 zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:

 � Domaniewice: jałówki 8,00 zł/kg+VAT,  
krowy 5,50 zł/kg+VAT, byki 8,00 zł/kg+VAT

 � Różyce: jałówki 8,00 zł/kg+VAT,  
krowy 5,50 zł/kg+VAT, byki 8,00 zł/kg+VAT

 � Skowroda Płd.: jałówki 8,00 zł/kg+VAT,  
krowy 6,20 zł/kg+VAT, byki 8,70 zł/kg+VAT

 � Natalia Frątczak z Łowicza  
i Adrian Starosta z Bielaw 

ŚLUBOWALI SOBIE

ŁOWICZ I OKOLICE

ważne telefony
 � Infolinia ws. szczepień przeciw 
COVID-19 – ogólnopolska 989;  
dla mieszkańców woj. łódzkiego  
42 664-10-53, kom. 539-672294
 � Infolinia NFZ w sprawie koronawirusa  
czynna całą dobę – 800 190 590
 � Infolinia Państwowej Inspekcji  
Sanitarnej województwa łódzkiego:  
czynne codziennie w godz. 8.00–22.00 
695 422 338, 663 114 439, 782 236 442, 
782 277 228, 663 154 463, 665 386 932
 �Sanepid w Łowiczu 46 837 64 94, 
alarmowy (całodobowy) 604 691 091
 �Powiatowa Stacja Sanitarno-Epide-
miologiczna w Skierniewicach  
46 83346 00, 46 83330 21, 509425343
 �Infolinia PKP: Intercity 703 200 200,  
Koleje Mazowieckie 22 364 44 44,  
Łódzka Kolej Aglomeracyjna  
42 2055515
 �Informacja PKS 609-846-204
 �Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 �Straż pożarna 998 alarmowy; 
Komenda Powiatowej Państwowej 
Straży Pożarnej w Łowiczu  
46 830 25 50, 46 830 25 69
 �Policja 997 alarmowy; 
KPP w Łowiczu 47 843-25-00; 
Policyjny telefon zaufania 837-80-00
 �Pogotowie energetyki cieplnej  
46-837-59-16
 �Pogotowie wod.-kan. 46-837-35-32
 �Pogotowie energ. 991, 46-830-15-00
 �PGE: przerwy w dostawach prądu  
422 222 222, infolinia 422 222 298
 �Awarie oświetlenia ulicznego  
w Łowiczu: 881-551-551, 46 830-91-53 
 �Warsztat konserwatorski ŁSM: 
46-837-42-33, 609-135-423
 �Zgłoszenia awarii ŁSM: 46 837-65-10

dyżury przychodni
 �Nocna i świąteczna pomoc lekarska  
ul. Ułańska 28, tel. 46-837-56-11, 46-837-
56-12, 46-837-56-13 lub 509-056-091– 
czynna: w dni robocze 18.00-8.00, sobo-
ty, niedziele i święta przez 24 godziny.

apteki

 �Łowicz:
ul. Stanisławskiego 27, tel. 46 8302202,  
ul. Zduńska 45/47, 885-707-041,  
ul. Bolimowska 21, 46-837-82-67,  
ul. Tuszewska 45, 46-837-77-23,  
ul. Stanisławskiego 2, 736-697-594,  
ul. Starzyńskiego 10/12, 736-697-595,  
ul. Bratkowice 2b, 46-837-09-20,  
ul. Tkaczew 9, 46-837-69-40,  

ul. Kurkowa 3a, 46830-21-57,  
ul. Warszawska 4, 46-830-30-20, 
pl. Nowy Rynek 11, 46-815-32-25,  
ul. Ułańska 12, 46-837-51-39,  
ul. Gen. Sikorskiego 1a, 46-837-42-64,  
ul. Zduńska 38, 46-837-13-16,  
ul. 3 Maja 6, 46-837-31-11,  
ul. 3 Maja 13, 46-880-80-10,  
ul. Bonifraterska 2, 46-837-45-55.
 �Bielawy, ul. Garbarska 10, tel. 839-22-76
 �Chąśno 64, tel. 838-18-25
 �Domaniewice, ulica Główna 9,  
tel. 838-33-85 ul. Górna 1A, tel. 911-55-44
 �Kiernozia, Rynek Kopernika 12,  
tel. 24-277-91-58 ul. Kościuszki 6, tel. 24-
277-97-64 ul. Łowicka 12A, 24-382-11-66
 �Kocierzew Płd. 101, tel. 839-42-42
 �Łyszkowice, ul. Kościelna 3, tel. 46-838-
87-86 ul. Wolności 6B, tel. 606-221-872
 �Nieborów 209, tel. 46-838-56-25
 �Bełchów, Przemysłowa, tel. 46-837-11-83
 �Zduny 1a, tel. 46-838-74-68
 �Zduny 34, tel. 46-838-75-35

msze św. w niedz. i święta
 �Kościół pw. św. Ducha:  
7.00, 8.30, 10.00, 12.00, 18.00
 �Kościół pw. Dobrego Pasterza: 7.00, 
8.00, 10.00, 11.15, 12.30, 17.00
 �Katedra: 7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00, 
20.00 (wakacje)
 �Kościół ojców pijarów:  8.00, 9.30, 
11.00, 12.30, 16.00. 
 �Kościół sióstr bernardynek: 8.00, 10.00
 �Kościół pw. Matki Bożej Nieustającej 
Pomocy: 8.00, 10:00, 12.30, 18.00
 �Kaplica seminaryjna: 10.00

basen w Łowiczu
 �Pływalnia kryta OSiR, ul. Kaliska 5, 

czynna codziennie w godz. 12-20

muzea i wystawy
 �Muzeum w Łowiczu, Stary Rynek 5/7, 
czynne od wtorku do niedzieli w godz. 
10.00-16.00 (ostatnie wejście o  godz. 
15.30); w poniedziałki nieczynne.   
Bilety: normalny 15 zł, ulgowy 10 zł, 
rodzinny (2 dorośli + 2 dzieci do 18 r. ż.) 
40 zł, na wystawy czasowe 5 zł; wstęp 
bezpłatny na wystawy stałe - wtorek.  
Wystawy stałe:  
• Sztuka Baroku  
• Historia miasta i regionu 
• Etnografia Księstwa Łowickiego 
• Izba Pamięci Łowickich Żydów 
Wystawy czasowe: 
• „Aniela Chmielińska (1868–1936) 
w 85. rocznicę śmierci” – wystawa 
fotografii oraz dokumentów z archiwum 

rodzinnego; czynna do 31 października.
• „Fascynacje” – Tkanina i malar-
stwo Ewy Szostak – wystawa czynna 
do 29 sierpnia.
 �Skansen przy Muzeum w Łowiczu  
czynny od wtorku do niedzieli w godz. 
10.00-16.00. Bilety: normalny 9 zł, ulgowy 
7 zł, rodzinny (2 dorośli + 2 dzieci do 18 
r.ż.) 20 zł, bilet spacerowy 5 zł. Wstęp 
bezpłatny: piątek.
 �Skansen w Maurzycach – czynny 
codziennie w godz. 10.00-18.00 (ostatnie 
wejście o 17.30), od godz. 17.00 do 18.00 
zwiedzanie obiektów tylko z zewnątrz 
(obowiązuje bilet spacerowy). Bilety: 
normalny 15 zł, ulgowy 10 zł, rodzinny 
(2 dorośli + 2 dzieci do 18 r. ż.) 40 zł; 
spacerowy 5 zł.
 �Galeria Browarna w Łowiczu,  
ul. Podrzeczna 17, tel. kom. 691 979 262.
 �Muzeum Guzików w Łowiczu  
– ekspozycja ozdobnych i zwyczajnych 
guzików z całego świata; czynna pon.–pt. 
w godz. 10–19, sob. 9–15; Galeria Łowic-
ka, ul. Stanisławskiego 10, wstęp wolny.
 �Ruiny zamku prymasowskiego 
w Łowiczu – zwiedzanie: rezerwacje 
telefoniczne: 605 767 555; wstęp płatny: 
15–25 zł/os.; www.ksiestwolowickie.pl 
 �Muzeum Motoryzacji Motonostalgia 
w Nieborowie – czynne w każdą sobotę 
i niedzielę w godzinach od 10.00 do 
18.00; tel. 570 077 900
 �Muzeum Ludowe Rodziny  
Brzozowskich w Sromowie – czynne  
w niedziele i święta w godz. 12:00-17:00, 
dni powszednie 9:00-17:00; Sromów 11,  
gmina Kocierzew, tel. 46 838 44 72
 �Pałac w Nieborowie – czynny 
codziennie w godz. 10.00-17.30; bilety: 
20 zł normalny, 15 zł ulgowy, 1 zł dzieci 
i młodzież (ucząca się, 7–26 lat); ponie-
działek dzień bezpłatny (za wyjątkiem 
dni świątecznych i długich weekendów).
 �Ogrody w Nieborowie i Arkadii  
– czynne codziennie w godz. 10.00– 
18.00. Bilety: 16 zł normalny, 10 zł 
ulgowy, 1 zł dzieci i młodzież ucząca się.
 �Pałac w Sannikach – czynny od 
poniedziałku do piątku w godzinach 
8.00-15.30, soboty, niedziele i święta  
w godzinach 10.00-18.00; bilety: normal-
ny 10 zł, ulgowy 6 zł.
 �Park w Sannikach – czynny codziennie 
w godz. 8.00–21.00; wstęp wolny. 
 �Pałac i stadnina koni w Walewicach 
– w kompleksie warte obejrzenia są 
m.in. Apartament Napoleoński, kaplica 
pałacowa i zabytkowe wnętrza, a także 
poznać historię hodowli koni rasy półkrwi 
angloarabskiej. Zwiedzanie wyłącznie 
po wcześniejszej rezerwacji tel. 693 422 
684; bilety do pałacu: ulgowy 10,00 zł, 
normalny 15,00 zł; bilety do stadniny: 
ulgowy 8,00 zł, normalny 10,00 zł
 �Park w Walewicach – czynny codzien-
nie, wstęp wolny.

kino Fenix 
Łowicz, ul. Podrzeczna 20

 �Czwartek, 22 lipca:
godz. 16.15 /sala II – Elfinki – animacja 
/ familijny / komedia prod. Niemcy;  
czas: 1 godz. 18 min.
godz. 16.30 – Czarna Wdowa /dub-
bing – akcja / sci-fi prod. USA; reżyseria:  
Cate Shortland; czas: 2 godz. 13 min.
godz. 18.00 /sala II – Żużel /premiera 
– melodramat / sportowy prod. Polska; 
reżyseria: Dorota Kędzierzawska;  
czas: 1 godz. 48 min.
godz. 19.00 – Czarna Wdowa /napisy/
 �Piątek – czwartek, 23–29 lipca:
godz. 16.30 – Raya i ostatni smok – 
animacja / komedia / przygodowy  
prod. USA; reżyseria: Don Hall / Carlos 
López Estrada; czas: 1 godz. 54 min.
godz. 17.00 /sala II – Lokal zamknięty 
– kKomedia prod. Polska;  
reżyseria: Krzysztof Jankowski;  
czas: 1 godz. 17 min.
godz. 18.30 – Czarna Wdowa /
dubbing
godz. 19.00 /sala II– W co grają ludzie 
– komedia prod. Finlandia, reżyseria: 
Jenni Toivoniemi, czas: 1 godz. 57 min.

koncerty
 �Niedziela, 25 lipca:
godz. 17.00 – Koncert Letni: Muzycy 
Łowickiej Orkiestry Kameralnej; 
baszta im. gen. Klickiego w Łowiczu, 
wstęp wolny. 
 �Wtorek, 27 lipca:
godz. 19.30 – XXXIII Międzynaro-
dowy Festiwal Organowy „Johann 
Sebastian Bach” – wystąpią: Mariusz 
Niepiekło – skrzypce, Krzysztof Marosek 
– organy; Bazylika Katedralna w Łowiczu, 
Stary Rynek 24. Bilety: 10 zł normalny, 5 
zł ulgowy do nabycia przed koncertem.

inne
 �Piątek, 23 lipca:
godz. 17.00 – Wernisaż wystawy 
książek i publikacji zgromadzonych 
w kolekcji Galerii Browarna, Łowicz ul. 
Podrzeczna 17. 
godz. 17.00 - spotkanie autorskie z Ka-
tarzyna Kowalewska, autorka książek 
„Pudełko z pamiątkami” i „Podmiejski 
na koniec świata”, Powiatowa Biblioteka 
Publiczna w Łowiczu. wstęp wolny.
 �Sobota, 24 lipca:
godz. 21.00 – Kino Letnie: „Czarow-
nica Miłości” – horror / komedia prod. 

USA, reżyseria: Anna Biller, czas: 2 godz.; 
dziedziniec Łowickiego Ośrodka Kultury, 
ul. Podrzeczna 20. Wstęp wolny.
godz. 12.00–18.00 – Warsztaty z twór-
cami ludowymi – drewniana chatka 
informacji turystycznej, Stary Rynek 
w Łowiczu. Udział bezpłatny.  
 �Niedziela, 25 lipca:
godz. 12.00–18.00 – Warsztaty z twór-
cami ludowymi – drewniana chatka 
informacji turystycznej, Stary Rynek 
w Łowiczu. Udział bezpłatny.  
godz. 13.00 – Klasztory w przestrzeni 
miasta – spacer po Łowiczu z przewod-
nikiem PTTK; zbiórka: Stary Rynek w 
Łowiczu; udział bezpłatny.
 �Środa, 28 lipca:
godz. 17.30 – „Mali kucharze” – zajęcia 
warsztatowe „Eco akcje na wakacje” dla 
dzieci w wieku 6-12 lat. Nowa Pracownia 
– dziedziniec ŁOK, ul. Podrzeczna 20. 
Obowiązują zapisy; wstęp 15 zł/os. 
godz. 16.00 – Spotkanie autorskie z 
pisarką Marią Paszyńską, autorką m.in. 
książek: „Dwa światła”, „Taniec pszczół”, 
Gminna Biblioteka Publiczna w Kiernozi, 
Ilośc osób ograniczona, tel. 24 277 91 10.
 �Sobota – niedziela,  

    31 lipca –1 sierpnia:
godz. 12.00–18.00 – Warsztaty z twór-
cami ludowymi – drewniana chatka 
informacji turystycznej, Stary Rynek 
w Łowiczu. Udział bezpłatny.  
 �Niedziela, 1 sierpnia:
godz. 13.00 – Łowicz na kolejowym 
szlaku – Kolej na PTTK – spacer po 
Łowiczu z przewodnikiem PTTK; zbiórka: 
Stary Rynek w Łowiczu; udział bezpłatny.
 �Piątek, 6 sierpnia:
godz. 21.00 – Kino Letnie: „Tylko zwie-
rzęta nie błądzą” – thriler / komedia; 
dziedziniec ŁOK, ul. Podrzeczna 20; 
wstęp wolny.
 �Środa, 11 sierpnia:
godz. 17.30 – „Mali kucharze” – zajęcia 
warsztatowe „Eco akcje na wakacje” dla 
dzieci w wieku 6-12 lat. Nowa Pracownia, 
dziedziniec ŁOK, ul. Podrzeczna 20. 
Obowiązują zapisy; wstęp 15 zł/os. 
 �Piątek, 20 sierpnia:
godz. 21.00 – Kino Letnie: „La Go-
mera” – komedia; dziedziniec ŁOK, ul. 
Podrzeczna 20; wstęp wolny.
 �Środa, 25 sierpnia:
godz. 17.30 – „Mieszanki wybuchan-
ki” – zajęcia warsztatowe „Eco akcje na 
wakacje” dla dzieci w wieku 6-12 lat.
Nowa Pracownia – dziedziniec ŁOK, 
ul. Podrzeczna 20. Obowiązują zapisy; 
wstęp 15 zł/os. 
 �Piątek, 27 sierpnia:
godz. 21.00 – Kino Letnie: „Arab 
blues” – komedia; dziedziniec ŁOK, ul. 
Podrzeczna 20; wstęp wolny.

GŁOWNO, STRYKÓW I OKOLICE

dyżury
 �Nocna i Świąteczna Pomoc Lekarska 
Kutno, ul. Popiełuszki 1,  
NZOZ Red-Med tel. (24) 355-60-11, 
697-859-705
 �Ośrodek zdrowia w Oporowie  
24 383 15 00
 �Ośrodki zdrowia w Żychlinie:  
NZOZ Almamed 24 285-10-86, 24 285-
10-90; NZOZ Promed 24 285-48-44, 24 
285-29-20; LuxMedica 24 231 91 00
 �Ośrodek Zdrowia w Dobrzelinie 
(NZOZ Promed) 24 285-10-08
 �Rodzinny Klub Abstynenta „Przystań 
Życia” w Żychlinie – 695-054-433
 �Grupa AA „Nowa Droga” w Żychlinie 
– 695-054-433

ważne telefony
 �Policja: w Żychlinie 47 842-25-14, 
w Pacynie 47 70-53-271, 
w Sannikach 47 7053-275
 �Straż pożarna: 998 alarmowy,  
OSP w Żychlinie 24 285-12-10,  
OSP w Pacynie 604-349-406,  
OSP w Bedlnie 24 285-51-91

 �Nieodpłatna pomoc prawna – uma-
wianie wizyt 537 449 098
 �Punkt Nieodpłatnej Pomocy Prawnej 
i Nieodpłatnego Poradnictwa Obywa-
telskiego w Gostyninie – 539 522 155
 �Nieodpłatne konsultacje i porady: 
Urząd Gminy Pacyna, ul. Wyzwolenia 7, 
tel. 537 620 032. Dodatkowe informacje 
pod numerem telefonu: 24 2858045
 �Zakład Energetyki Cieplnej w Kutnie 
24 285-11-52
 �Energetyk-Serwis 24 285-46-60
 �Awarie oświetlenia ulicznego Kutno 
całodobowo: 606-605-494, 692-888-144
 � Informacja PKP 22-194-36 
 � Informacja PKS 609-846-204
 �Sanepid w Kutnie 24 355 71 00

apteki
 �Kutno, ul. Mickiewicza 5, tel. 24 2547939 
– apteka całodobowa
 �Plecka Dąbrowa 15, tel. 24 277 93 08
 �Oporów 24 383 15 19
 �Żychlin: 
ul. Konwaliowa 2, tel. 24 3512100
ul. Łąkowa 3a, tel. 24 2851994
ul. Narutowicza 71/1, tel. 4 2851046
ul. Narutowicza 72, tel. 24 2854352
ul. Narutowicza 20, tel. 24 7224130

msze św. w niedz. i święta
 �Żychlin: 7.00, 9.00, 10.30, 11.15, 12, 18.
 �Śleszyn 9.00, 11.00
 �Luszyn 9.00, 11.30
 �Plecka Dąbrowa 9.00, 11.30
 �Suserz 8.00, 10.00, 12.00
 �Trębki: 8.00, 9.30, 11.30
 �Bedlno: 9.00, 11.30
 �Pacyna: 8.30, 10.00, 12.00
 �Oporów: 8.30, 10.00, 11.30

boiska sportowe
 �Boisko „Orlik” w Żychlinie  
pl. Łukasińskiego 21,tel. 609-262-446
 �Stadion Miejski w Żychlinie,  
ul. Waryńskiego 8, tel. 607-574-261

urzędy i instytucje
 �Urząd Gminy w Żychlinie  24 351-
20-33; 24 351-20-32; Referat Spraw 
Obywatelskich 24 351 20 14; Urząd 
Stanu Cywilnego 24 351 20 18
 �Żychliński Dom Kultury 24 351-20-57
 �Zakład Gospodarki Mieszkaniowej 

w Żychlinie: Kierownik 24 351 20 92, 
Księgowość 24 351 20 93,  
Administracja 24 285 49 96
 �Samorządowy Zakład Budżetowy  
w Żychlinie: Sekretariat 24 351 20 90, 
Stacja Uzdatniania Wody 24 285 13 59, 
Oczyszczalnia 24 285 12 35, Zgłaszanie 
awarii wodociągowych 24 285 13 59, 
Obsługa klienta – sprawy wodociągowe 
24 285 13 59
 �Urząd Gminy Bedlno 24 282-14-20,  
24 282-17-70, 24 282-17-71; Urząd Stanu 
Cywilnego 24 282 17 86; Centrum Usług 
Wspólnych 24 282-12-52, 24 282-12-70
 �Gminny Ośrodek Kultury w Bedlnie  
24 282 10 36, 24 282-17-87
 �Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej 
w Bedlnie: kierownik 24 282-17-64, 24 
282-17-84 świadczenia rodzinne 24 282-
17-65, pracownicy socjalni 24 282-17-85
 �Spółka Wodna w Bedlnie 24 282-17-63
 �Urząd Gminy Pacyna 24 285-80-54, 24 
285 80 64; Wójt 24 285-80-69, Sekretarz 
Gminy 24 285-80-64, Skarbnik 24 285-
80-55, USC 512 174 193
 �Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej 
w Pacynie 24 285 80 60
 �Urząd Gminy Oporów 24 383-11-50, 
Sekretarz Gminy 24 383 11 67,  
Skarbnik 24 383 11 99; Urząd Stanu 
Cywilnego 24 383-15-52

 �Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej 
w Oporowie 24 383-11-53
 �SKR Oporów – 24 383 14 95
 �Starostwo w Kutnie 24-355-47-80
 �Powiatowe Centrum Pomocy Rodzi-
nie w Kutnie 537 449 098
 �Powiatowy Urząd Pracy w Kutnie 
24 355 70 50

muzea i wystawy
 �Muzeum – Zamek w Oporowie  
czynne od poniedziałku do piątku  
w godz. 10.00–16.00; w soboty i niedzie-
le 10.00–17.00. Bilety:  11 zł, ulgowy 7 zł.
• Akwarelowa opowieść Wiesława 
Śniadeckiego o Zamku i Muzeum  
w Oporowie – wystawa wirtualna 
(https://zamekoporow.pl/) 
 �Park przy zamku w Oporowie  
– czynny codziennie w godzinach 
8.00–20.00; wstęp bezpłatny.

inne
 �Niedziela, 29 sierpnia:
godz. 14.00 – Biesiada z kulturą – 
przegląd zespołów i solistów, Żychliński 
Dom Kultury.

ŻYCHLIN I OKOLICE
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Łowicz | Galeria Browarna

Jerycho i Litwini – w nurcie 
tradycji dawnej Rzeczypospolitej
To była prawdziwa uczta  
dla duszy. Koncert  
pt. Oratio Dominica 
– podróż do korzeni chorału 
ewangelickiego, czyli 
dzieła wszystkie Cypriana 
Bazylika (ok.1535-1600), 
zabrzmiał w piątek 16 lipca 
wieczorem w dawnym 
kościele ewangelickim 
w Łowiczu, obecnie Galerii 
Browarna.

Był to występ polskich i  li-
tewskich muzyków, należących  
do trzech zespołów specjalizują-
cych się w  odtwarzaniu muzyki 
dawnej. Były to: polski zespół Je-
rycho oraz litewskie GŠ Ansam-
blis i Morgaine.

Dlaczego Bazylik? Bo – jak 
nam powiedział Bartosz Izbicki 
z Jerycha, urodził się on w Polsce, 
ale większość swego życia spędził 
na Litwie. Tworzył muzykę reli-
gijną, ewangelicką – ale w  języ-
ku polskim. A Darius Stabinskas 
z  Morgaine jest właściwie od-
krywcą tej jego muzyki.

Utwory prezentowane na kon-
cercie były jedną wielką mo-
dlitwą. Niektóre wprost opiera-
ły się na psalmach, tytuły innych 
mówią same za siebie: „Pieśń 
nowa chrześcijańska: Iż to już 
nie jest tajno każdemu”, „Modli-

twa króciuchna ku Panu Bogu: 
Ręce swoje ku Tobie” czy „Pieśń 
nowa”, w której jest dziękowanie: 
Z ochotnym sercem Ciebie wysła-
wiam mój Panie”. 

Dość liczna publiczność wy-
słuchała 18 utworów, w  których 
głównym instrumentem był ludz-
ki głos, ale zabrzmiały też takie in-
strumenty jak klawesyn, viola da 
gamba i lutnia nyckelharpa. Orga-
nizatorem koncertu było Centrum 
Kultury, Turystyki i Promocji Zie-
mi Łowickiej, które już po raz 
drugi w tym roku zaprosiło zespół 
Jerycho na koncert. Poprzedni od-
był się w Boże Ciało w kościele 
w Złakowie Kościelnym.

W murach Galerii Browarna 
artystów i  publiczność witał dy-
rektor centrum Jacek Wiśniewski 
oraz właściciel Andrzej Biernacki, 
który mówił, że to nie przypadek, 
że taki koncert odbywa się w Ło-
wiczu, w dawnym kościele ewan-

gelickim. W  Łowiczu tworzył 
przecież Mikołaj Zieleński, a ko-
ściół ewangelicki miał w  latach 
swojej świetności wspaniałe or-
gany, które niestety nie przetrwały 
do naszych czasów. 

Litewscy członkowie zespołu 
Morgaine, Alina Rotaru i Darius 
Stabinskas, z którymi rozmawia-
liśmy po koncercie, powiedzieli 
nam, że uważają za swój główny 
obszar zainteresowań odkrywanie 

wspólnego dziedzictwa Rzeczy-
pospolitej Obojga Narodów – Pol-
ski i Litwy. A współpracę z Jery-
chem uważają za fantastyczną, są 
z niej bardzo zadowoleni. 

Słuchacze zgromadzeni w Bro-
warnej efekty tej współpracy na-
grodzili brawami – choć wcześniej 
pozwalali śpiewakom wykonywać 
kolejne pieśni bez przerwy na 
oklaski – wszak była to muzyka 
religijna.  mwk, wal

REKLAMA
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Łowicz | Bzura Rock Show

Burza nie popsuła koncertu
17 lipca przed północą w musz-

li koncertowej na Błonach zakoń-
czył się Bzura Rock Show. Była 
to już szósta prezentacja zespo-
łów grających w Łowiczu rocka. 
Jej inicjatorem był Adam „Egi” 
Klimkiewicz, lider zespołu Ko-
niunktura, który w 2016 roku zgi-
nął w wypadku. Jego przyjaciele 
kontynuują pomysł. 

Tym razem jako pierwszy  
na scenie pojawił się Dzień Za-
płaty, w  dalszej części: Tajm, 
Pale Mannequin, Staria Dżem 
Band, Koniunktura oraz Lord Cox 
Pink Floyd Cover Band. Niektó-

re z  nich grały swoje kompozy-
cje, inne – co wskazują ich nazwy  
– covery kultowych zespołów. 
Koncert rozpoczął się o godz. 18 
i był planowany do 23, jednak ok. 
godz. 22 lunął deszcz i czuwający 
nad stroną techniczną zdecydowa-
li, aby koncert przerwać, w oba-
wie o zwarcie. Po 10 min. zdecy-
dowano się go kontynuować, już 
nieprzerwanie. W sumie rockowa 
muzyka brzmiała na Błoniach pra-
wie 6 godzin. Gdy koncert starto-
wał, na widowni było około 100 
osób, w dalszej części mogło być 
dwa razy więcej osób.  mwk

Łowicz | Galeria Browarna

Nowy termin wernisażu
W najbliższy piątek, 23 lipca, 

o  godzinie 17.00, otwarta zosta-
nie wystawa książek i  publikacji 
zgromadzonych w kolekcji Galerii 
Browarna. Wernisaż był początko-
wo planowany na 10 lipca, ale nie 
mógł się wtedy odbyć z przyczyn 
niezależnych od organizatorów.

Wystawie towarzyszy zaczerp-
nięte od Jerzego Ficowskiego 
motto: „W czas wymierania ksią-
żek, znów je pisać trzeba, dla ni-
kogo, z nawyku co millenia trwa”.

W ubiegłym roku galeria ob-
chodziła jubileusz 30-lecia i z tej 
okazji organizowała kilka wy-
darzeń podsumowujących te 
trzy dekady. W  cykl ten wpisu-
je się także zbliżająca się wysta-
wa książek, katalogów i pism ar-
tystycznych, nierzadko będących 

samymi w sobie dziełami sztuki. 
Kolekcja takich publikacji, zgro-
madzonych przez Galerię Bro-
warna, liczy około 30 tys. pozy-
cji, z czego znaczną część stanowi 
księgozbiór z  zakresu rzemiosła 
artystycznego, budownictwa i ar-
chitektury oraz historii sztuki po-
darowany galerii przez prof. Prze-
mysława Trzeciaka.

W wystawie obejrzymy wybór 
kilkuset pozycji wybranych z ca-
łego zbioru. Wśród nich są praw-
dziwe unikaty, z wielu z nich wła-
ściciel galerii Andrzej Biernacki 
korzysta w  swojej pracy malar-
skiej czy publicystycznej. 

Będzie można natomiast kupić 
wydawnictwa samej galerii – al-
bumy, katalogi, tomy poetyckie 
i czasopisma.  tm

Zespół Morgaine wykonywał muzykę na instrumentach historycznych. Ale koncert zbudowany  
był przede wszystkim na najdoskonalszym instrumencie, jakim jest ludzki głos. 
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VI edycję Bzura Rock Show rozpoczął zespół Dzień Zapłaty, 
który przez godzinę grał mocnego rocka.

Na lutni nyckelharpa grała Olena 
Yeremenko.
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Hufi ec ZHP | Udany obóz harcerski w Piaskach Rudnickich 

Niektórzy pierwszy raz rozbijali 
namioty i pod nimi spali 
Po raz pierwszy od 15 lat harcerze z hufca ZHP w Głownie utworzyli 
obóz dla ponad 100 osób z własnego, zbieranego przez lata sprzętu 
– do tej pory korzystali z częściowo wyposażonych baz harcerskich. 

Po raz pierwszy też odbył się 
on dość blisko Głowna, a  nie 
na Mazurach czy nad morzem 
– „po sąsiedzku” w Piaskach Rud-
nickich na terenie gminy Głowno. 
I znowu po raz pierwszy: część har-
cerzy miało okazję do  rozbijania 
dużych, kilkuosobowych namio-
tów, a większość zuchów pierwszy 
raz spała w namiotach. 

– To był świetny obóz. Jedyny 
w  swoim rodzaju, niesamowity 
– opowiadają harcerze. – Myślę, 
że zadowoleni mogą być wszy-
scy, a starsi harcerze i kadra spi-
sali się doskonale. Jestem dla 
nich pełna podziwu – podsumo-
wuje związana z  głowieńskim 
hufcem Iwona Waśkiewicz. 

Co ciekawe, obóz nie koszto-
wał tyle, co wiele innych wyjaz-
dów, a trwał od wielu z nich dłu-
żej. Za dwutygodniowy pobyt 
trzeba było zapłacić 700 złotych, 
z  czego 500 złotych mogło też 
pochodzić z  popularnego bonu 
turystycznego. 

Obóz pod  hasłem „Zaczaro-
wany las Orła Białego” ofi cjalnie 
rozpoczął się wraz z początkiem 
lipca, ale przygotowania do niego 
trwały już w czerwcu. Najpierw 
trzeba było dokonać komplek-
sowego przeglądu posiadanego 
sprzętu, w  tym również dużych 

zielonych namiotów, łóżek polo-
wych, koców, stołów itd. Oczy-
wiście robili to starsi, bardziej do-
świadczeni harcerze, pod okiem 
kadry. 

Później trzeba było cały ten 
sprzęt przewieźć na miejsce obo-
zowania. 

– Właśnie między innymi dla-
tego, że obóz zorganizowali-
śmy dość blisko Głowna, mogli-
śmy skorzystać prawie wyłącznie 
z tego, co mamy na stanie. Przy ta-
kiej liczebności obozowiczów nie 
było to łatwe – opowiada Iwona 
Waśkiewicz. 

Tym razem prawdziwa 
pionierka
Ostatni raz harcerze z głowień-

skiego hufca ZHP „wybudowa-
li” obóz z  własnego sprzętu 15 
lat temu w Białym Borze. Później 
korzystali z istniejących i częścio-
wo już wyposażonych baz i  sta-

nic w  różnych miejscach w  Pol-
sce. Zwykle jechali już na „prawie 
gotowe”, czyli co najmniej na-
mioty były już rozstawione, a łóż-
ka z  materacami przygotowane. 
W  Piaskach Rudnickich musie-
li to wszystko wykonać samemu. 
– To była nauka harcerskiej pio-
nierki – opowiadają harcerze. 

Drewno na ową „pionier-
kę”, z którego zostały wykonana 
na przykład obozowa brama, pół-
ki na sprzęt w dużych namiotach 
itp., zostało nieodpłatnie przeka-
zane przez Ewę i Lesława Jarzę-
bowskich. Gdyby nie oni, harce-
rze musieliby je zakupić, a byłaby 
to kwota rzędu co najmniej kilku-
set złotych, a może i więcej.

Szkoda, że nie udało się zorga-
nizować na miejscu w  Piaskach 
Rudnickich obozowej, harcer-
skiej kuchni. Dostępne pomiesz-
czenia były zbyt małe, by Sane-
pid mógł dopuścić przyrządzanie 
w nich posiłków dla takiej ilości 

MARCIN
KUCHARSKI

marcin.kucharski@lowiczanin.info

Przygotowania do obozu rozpoczęły się kilkanaście dni przed nim od przeglądu sprzętu i przewiezienia go 
do Piasków Rudnickich.
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Malowanie i mycie stołów – tym zajmowały się harcerki przed obozem.
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Drewno na „pionierkę”, z którego zostały wykonane na przykład 
obozowa brama, półki na sprzęt w dużych namiotach itp. 
zostało przekazane przez Ewę i Lesława Jarzębowskich.
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Harcerze własnoręcznie zbudowali np. półki na plecaki i sprzęt.
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osób. Harcerze korzystali więc 
z  cateringu. Całodzienne wyży-
wienie dostarczała im w wielkich, 
specjalnych pojemnikach, restau-
racja/pizzeria/firma cateringowa 
„Sami Swoi” z Głowna. Stołówka 
była natomiast już „po harcersku” 
– nie było kelnerów, a  naczynia 
po posiłku należało własnoręcznie 
po sobie umyć. 

Dwa podobozy
Ponieważ najmłodsi uczestnicy 

obozu mieli nawet nieco mniej niż 
7 lat, został on podzielony na dwa 
osobne „podobozy”, a w każdym 
z nich wydzielono grupy, których 
łącznie było pięć. Zuchy i młodsi 
harcerze spali w  mniejszych na-
miotach na terenie bazy Stowa-
rzyszenia na rzecz rozwoju wsi 
Piaski Rudnickie. Harcerze star-

si zorganizowali sobie natomiast 
swój obóz w  pobliskim użyczo-
nym prywatnym lesie państwa 
Gładkich nieopodal bazy głównej. 
Część zajęć odbywała się wspól-
nie, a część – dostosowana o wie-
ku uczestników – osobno dla po-
szczególnych grup. 

Nie było leżenia  
do góry brzuchem
Wychowanie na obozie było 

prowadzone metodami harcerski-
mi: były codzienne normalne po-
budki i poranny „rozruch”, apele, 
zdobywanie zuchowych czy har-
cerskich sprawności i stopni. Pod-

czas obozu 12 młodych harcerzy 
otrzymało krzyże harcerskie. Ich 
zdobycie było poprzedzone kilku-
miesięcznymi przygotowaniami, 
uczestniczeniem w zbiórkach, po-
znawaniem harcerskich zasad i hi-
storii. Dowiadywali się czym jest 
ów krzyż, mundur harcerski, przy-
rzeczenie. 

Atrakcji było bardzo dużo, 
wszak harcerze nie zwykli od-
poczywać na przykład wyłącz-
nie leżąc czy opalając się. Od-

bywały się na przykład rajdy 
rowerowe po  okolicy (w niedu-
żych grupach), wędrówki po lesie, 
zbieranie jagód, nauka rozpozna-
wania roślin (sprawność zielarza), 
ale również był też wyjazd na ża-
glówki i  kajaki na Mrożyczce 
w Głownie, mini festiwal piosen-

ki harcerskiej, wspólne ogniska, 
dyskoteki, wycieczka autokaro-
wa do zamków na trasie Oporów  
– Łęczyca – Tum i  całodzien-
ny wyjazd do  „Park of Poland”  
– parku rozrywki i  wypoczynku 
w miejscowości Wręcza na terenie 
gminy Mszczonów.  →

Drewno na „pionierkę”, 
z którego zostały 
wykonana  
na przykład obozowa 
brama, półki  
na sprzęt w dużych 
namiotach itp., 
zostało nieodpłatnie 
przekazane  
przez Ewę i Lesława 
Jarzębowskich. 

Nauka samodzielności to istotna część wychowania harcerskiego.
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Kadra podczas obozu nie tylko pilnowała porządku i animowała gry, 
zabawy i ćwiczenia, ale też dbała o „część kulinarną”.
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Wspólne posiłki zawsze smakują lepiej.
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Harcerze stołowali się we własnym zakresie. Nie było kelnerów 
roznoszących jedzenie. Wystarczyło wszystko dobrze zorganizować, 
np. Bartek rozlewał napoje. 
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Na wspólnych spotkaniach widać, że nie był to mały „obozik”, ale duże przedsięwzięcie, które nie było łatwo 
zorganizować.
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Wspólne przyrządzanie posiłków to też element wychowania.
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Wiele rzeczy harcerze przygotowali samodzielnie (pod nadzorem 
kadry) i przy okazji wiele się nauczyli.
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Nareszcie razem  
przy ognisku
– Dla mnie obóz to najbardziej 

wyczekiwane spotkanie z innymi 
harcerzami naszego hufca. Moż-
liwość doskonalenia technik har-
cerskich. Super spędzony czas 
i wiele przygód – powiedział nam 
dorastający harcerz Antoni Kapu-
sta. – Po roku zamknięcia mogli-
śmy wreszcie ze sobą być, razem 
budować obóz, co nie było łatwe, 
razem siedzieć przy ogniskach, 
razem przeżywać chwile na ża-
glach, kajakach – wspomina Kac-
per Skudlarski. Podobnych relacji 
było więcej. 

Pierwsze koty  
za płoty
Oczywiście zdarzyło się (jak 

pewnie na większości obozów czy 
kolonii), że niektóre – szczególnie 
młodsze dzieci – tęskniły za ro-
dzicami. Dlatego też – przewidu-
jąc, że tak może być, dopuszczono 
możliwość zapisania młodszych 
osób na tydzień obozu, a  nawet 
na całodzienne zajęcia bez noco-
wania. Jak to się mówi, „pierwsze 
koty za płoty” i  wielu najmłod-
szych uczestników obozu dekla-
rowało zainteresowanie wstąpie-
niem o harcerstwa. Potwierdza to 
kadra: – Obóz to podsumowanie 
całego roku pracy, dla mnie wy-
jątkowy czas. W  moim podobo-
zie było wiele nowych osób, które 
już zadeklarowały chęć wstąpie-
nia o harcerstwa. Mogłam się też 
sprawdzić jako kadra obozu – po-
wiedziała nam Marika Szypnicka, 
drużynowa „Odkrywców”. 

Z uwagi na obostrzenia sani-
tarne, kadra nie miała łatwego ży-

cia, a podkreślić trzeba, że wszy-
scy z  nich działali na zasadach 
wolontariatu – bez wynagrodze-
nia. Na przykład trzeba było się 
kontaktować nie rzadziej niż dwa 
razy dziennie z  dyżurnym stra-
ży pożarnej, by potwierdzać,  
że wszystko na obozie jest w po-
rządku pod  względem bezpie-
czeństwa. Wszyscy uczestni-
cy musieli na początku obozu 
przejść szkolenie z ewakuacji, po-
znać miejsce zbiórki w przypad-
ku ewentualnej ewakuacji obo-
zu, wiedzieć na jakiego rodzaju 
gwizdki drużynowych reagować. 

Umieli się ewakuować
– To pokłosie tragicznych wy-

darzeń przed laty w  Suszku  

– wyjaśnia Iwona Waśkiewicz. 
Nie był to obóz hufca Głowno. 
Przypomnijmy, że w  nocy z  11 
na 12 sierpnia 2017 roku, gdy 
nad Pomorzem przeszły gwał-
towne burze z  silnymi porywa-
mi wiatru, zniszczony został 
obóz harcerski. Zginęły wtedy 
dwie harcerki w wieku 13 i 14 lat.  
38 kolejnych uczestników obo-
zu trafiło z  różnymi obrażeniami 
o  szpitali. Większość z  nich po-
chodziła z Łodzi. 

Umiejętność sprawnej ewa-
kuacji została zresztą skrzętnie 
sprawdzona przez patrole zgier-
skiej i  głowieńskiej policji i  stra-
ży pożarnej ze Strykowa, która 
przyjechała na niezapowiedzianą 
kontrolę trzema samochodami. 
Ni stąd, ni zowąd, zarządzona zo-
stała ewakuacja i… obozowicze 
przeprowadzili ją doskonale. Po-
nadto drużynowi i koordynatorzy 
byli wyposażeni w  krótkofalów-
ki na wypadek braku łączności 
telefonicznej. Zresztą posiadanie 
telefonów komórkowych było 
niewskazane. Uczestnicy obozu 
zdeponowali je w  bezpiecznym 
miejscu, a kontakt z rodzicami czy 
opiekunami był możliwy w okre-
ślonych, umówionych godzinach. 

Zdążyli przed burzą
Na szczęście były to tylko ćwi-

czenia i harcerze nie musieli na-
prawdę ewakuować się, choć… 
było blisko. Otóż obóz kończył 
się środę, 14 lipca, a  to właśnie 
w  nocy ze środy na czwartek 
przez województwo łódzkie i nie 
tylko przetoczyły się nawałnice. 
– Zdążyliśmy dosłownie wszyst-
ko zwieźć, a  uwijaliśmy się jak 

mrówki, i zaczęła się ulewa – opo-
wiada Iwona Waśkiewicz.

Spotkanie pokoleń
Ciekawym wydarzeniem pod-

czas obozu było „spotkanie poko-
leń”. Otóż jednego dnia na obóz 
zostali zaproszeni rodzice, dziad-
kowie i babcie uczestników. Przy-
jechało blisko 150 osób! Harce-
rze i zuchy przygotowali dla nich 
występy (piosenki i kabaret), po-
częstunek i  wspólne ognisko. 
Prezentowane były też zdobyte 
podczas obozu umiejętności. Czy 
któryś z opiekunów wrócił z tego 
spotkania nie będąc dumnym 
z pociechy? Pewnie nie.  mak

Z uwagi  
na obostrzenia 
sanitarne, kadra  
nie miała łatwego 
życia, a podkreślić 
trzeba, że wszyscy 
z nich działali 
na zasadach 
wolontariatu – bez 
wynagrodzenia.  
Na przykład trzeba 
było się kontaktować 
nie rzadziej niż 
dwa razy dziennie 
z dyżurnym straży 
pożarnej.

Na kajaki harcerze przyjechali do Głowna.
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Harcerskie apele, zbiórki i elementy musztry to kwintesencja 
obozowego życia.
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Wieczorne ogniska integrowały obozowiczów. Takie ognisko odbyło się też podczas „spotkania pokoleń”.

FO
T.

 H
U

FI
EC

 Z
H

P
 G

ŁO
W

N
O

Spacery i wędrówki po okolicznych lasach były atrakcją samą  
w sobie.
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Gry, zabawy, wspólne zajęcia plastyczne i inne szybko zintegrowały 
zuchów i harcerzy.
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Stryków | OKiR zaprasza najmłodszych 

Wakacyjne animacje  
w innym miejscu 
Pierwsze dwa spotkania 
dla dzieci z terenu gminy 
Stryków w ramach cyklu 
„Wakacyjne animacje nad 
zalewem” już za nami. 

Zaplanowane są jeszcze dwa 
spotkania – o akcji pisaliśmy 
już na łamach Wieści z  Głowna 
i  Strykowa – ale zmianie uległo 
miejsce spotkań. Pierwsze waka-
cyjne spotkanie odbyło się na te-
renie zielonym nad strykowskim 
zalewem w  sąsiedztwie przysta-
ni sprzętu pływającego. Kolejne 
natomiast zostaną zorganizowa-
ne po przeciwnej stronie zbiorni-
ka wodnego – na plaży i w jej są-
siedztwie. 

Czy warto skorzystać z  ofer-
ty i  kiedy jeszcze zaplanowa-
ne są wakacyjne animacje? Pod-
czas pierwszych dwóch spotkań 
grupa – jak się dowiedzieliśmy – 
„fajnych, zaangażowanych dzie-

ci i  też rodziców świetnie bawiła 
się po stronie przystani”. Dzieci 
konkurowały biegając w  koloro-
wych workach, bawiły się w zbi-
jaka i zagrały mecze piłki na tra-
wie wspólnie z  rodzicami. Było 
wesoło, kolorowo, radośnie czyli 
wakacyjnie. 

Kolejne spotkania odbędą się 
4 i 18 sierpnia na plaży przy ką-
pielisku w godzinach od 10.00 do 
12.00. W razie niepogody OKiR 
będzie informować o miejscu 
i terminie animacji.  mak

Gmina Stryków | Bezpłatny wyjazd 

Masz mniej niż 18 lat?  
Widzewiacy Cię zapraszają 
Coraz prężniej działająca 
grupa kibicowska 
„Widzewiacy ze Strykowa” 
organizuje wyjazd dla dzieci 
i młodzieży w wieku do 
18 lat ze Strykowa i okolic 
na mecz RTS Widzew 
z Sandecją Nowy Sącz. 

Mecz zaplanowany jest w nie-
dzielę, 1 sierpnia o godzinie 12.40 
na stadionie miejskim Widzewa 
Łódź. 

Widzewiacy ze Strykowa pro-
wadzą zapisy tylko do wtorku, 27 
lipca. Zapisać się można przez fa-
cebookowy profil „Widzewiacy 
ze Strykowa” oraz pod numerem 
telefonu 731-022-438. Ponieważ 
ilość miejsc jest ograniczona do 
50 przy zgłoszeniach obowiązu-
je zasada „kto pierwszy ten lep-
szy”. – Pojedziemy jeśli zbie-

rze się 30 osób. Jak będzie sporo 
więcej niż 50, to możliwe będzie 
zorganizowanie drugiego autobu-
su – dowiadujemy się od organi-
zatorów. Szczegóły dotyczące go-
dziny i  miejsca wyjazdu zostaną 
przekazane bezpośrednio zapisa-
nym nań osobom. Organizato-
rzy planują zapraszać częściej na 
tego typu wyjazdy. Ich częstotli-
wość będzie uzależniona od do-
stępności wejściówek na mecz 
oraz zainteresowania ze strony 
dzieci i młodzieży, które po prze-
rwie pandemicznej jest trudne do 
oszacowania. – Pamiętam podob-
ne wyjazdy sprzed około 10 lat. 
Z  grupy 20-osobowych młodych 
ludzi, 16 osób od tamtego czasu 
regularnie jeździ na mecze Wi-
dzewa. Złapali bakcyla i o to nam 
chodzi. To propagowane zarówno 
sportu, jak i kibicowania – powie-
dział nam Widzewiak zaangażo-
wany w organizację wyjazdu.  mak

KRONIKA POLICYJNA | 16-19.07.2021

Głowno i okolice
 �1,74 promila alkoholu we krwi 

miał kierowca Mercedesa, który 
w poniedziałek, 19 lipca, o godz. 
1.30 został zatrzymany do kontroli 
drogowej przez patrol policji przy 
pl. Wolności w Głownie. Mężczyzna 
okazał się 24-letnim obywatelem 
Ukrainy. 

Stryków i okolice
 �Trwają poszukiwania sprawcy 

kolizji drogowej, do jakiej doszło 
w piątek, 16 lipca, pół godziny po 

północy na drodze krajowej nr 14 
w miejscowości Orzechówek. Nie-
znany kierowca pojazdu ciężarowe-
go nie zachował należytej ostrożno-
ści w trakcie manewru wymijania 
autobusu marki Mercedes, uderza-
jąc w niego. W pojeździe doszło 
do uszkodzenia lusterek bocznych. 
Kierowca ciężarówki niezwłocz-
nie odjechał z miejsca zdarzenia 
i wciąż trwają jego poszukiwania. 
Z kolei 28-letni kierowca autobusu 
nie potrzebował pomocy medycz-
nej i był trzeźwy.

Stryków | Kradzież przy Batorego

Poszukiwany złodziej
O kradzieży katalizatora po-

jazdu marki Honda powiadomie-
ni zostali funkcjonariusze policji 
w  poniedziałek (19 lipca) w  go-
dzinach wieczornych. Ze wstęp-
nych ustaleń w tej sprawie wynika, 
że nieznany sprawca najpierw wy-
ciął, a następnie dokonał kradzie-

ży katalizatora. Straty oszacowano 
na 4.500 zł. Obecnie prowadzone 
jest postępowanie, mające na celu 
ustalenie tożsamości sprawcy, dla-
tego każdy kto posiada wiedzę na 
temat tego zdarzenia proszony jest 
o kontakt z Komisariatem Policji 
w Strykowie. aw

Część zajęć wakacyjnych 
organizowanych przez OSP 
Stryków odbywa się na boisku. 
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Tenis ziemny | Turnieje w Michałówku 

Michałówek 2016 tętni tenisowym życiem 
Kompleks kortów tenisowych Wojciech Pietrzaka 
– Michałówek 2016 w ostatnim czasie tętni 
tenisowym życiem. Do tej pory rozegrano tam 
już cztery imprezy i wygląda na to, że tak będzie 
w kolejnych latach, ponieważ zawody zbierają 
same dobre opinie i zawodnicy zapowiadają,  
że chętnie tu wrócą. 

Dla wielu miłośników tenisa 
możliwość gry na trawiastych kor-
tach jest rzadkością. Takich miejsc 
w Polsce jest niewiele, a to dlate-
go, że utrzymanie takiego kortu 
jest drogie, zatem cena za wyna-
jem też nieco odstrasza od gry. 

Korty w Michałówku są pry-
watną własnością i  dziełem pa-
sjonata tej gry – Wojciecha Pie-
trzaka. Nie są jednak miejscem, 
które w  środowisku tenisowym 
wymagałyby szczególnej reko-
mendacji, ponieważ trenowało tu 
wielu przedstawicieli najściślej-
szej czołówki polskiego tenisa, 
w  tym Iga Świątek czy Magda-
lena Linette. W skład kompleksu 
wchodzi sześć trawiastych kor-

tów i jeden kort z mączki cegla-
nej. 

Międzynarodowy 
Turniej Federacji 
Tenisowej (ITF) 
Juniorów 
Pierwszym historycznym wy-

darzeniem był Międzynarodowy 
Turniej Federacji Tenisowej (ITF) 
Juniorów. Zasadnicza część za-
wodów była rozgrywana od 23 
do 27 czerwca i o tym wydarze-
niu pisaliśmy już na łamach NŁ. 
Przypomnijmy, że zawody te za-
liczają się do  cyklu World Ten-
nis Tour Junior. Zdarzało się już 
nieraz, że w  ramach cyklu mło-
dzi tenisiści grali w  Polsce, jed-

nak prawdziwym ewenementem 
na skalę kraju jest to, że są to za-
wody na  trawie. W tegorocznym 
kalendarzu cyklu tylko dwa razy 
będą rozegrane zawody na  ta-
kich kortach. Drugą obok Micha-
łówka lokalizacją jest Roehamp-
ton, gdzie prężenie działa klub 
tenisowy. O prestiżu zawodów 
w  Michałówku świadczy też za-
interesowanie:  wpłynęło ok. 430 
zgłoszeń zarówno w żeńskiej, jak 
i  męskiej kategorii, od zawodni-
ków z  Polski, innych krajów eu-
ropejskich, a  nawet spoza Euro-
py. Nie wszystkim zgłaszającym 
się było jednak dane zagrać w tym 
roku – w turnieju głównym wystą-
piło po 40 zawodników i zawodni-
czek, o czym decydowały punkty 
w  światowym rankingu, a  także 
rozgrywanych eliminacjach.

Oficjalne Mistrzostwa 
Polskiej Ligi Tenisa 
na trawie 2021
Drugi turniej to była wielka 

gratka dla wszystkich zawodni-
ków Polskiej Ligi Tenisa. Po raz 
pierwszy w  historii odbyły się 
Oficjalne Mistrzostwa Polskiej 
Ligi Tenisa na prawdziwej trawie 
w ramach II ligi. Turniej podzie-
lony był na  fazę grupową oraz 
pucharową. Zawody odbyły się 
w dniach 2-4 lipca na kilku po-
ziomach zaawansowania: I liga; 
osoby z  przeszłością zawodni-
czą, trenerską czy instruktorską, 
II liga; amatorzy bez przeszło-
ści zawodniczej, trenerskiej czy 
instruktorskiej powyżej 45. roku 
życia, PLT 45+; amatorzy bez 
przeszłości zawodniczej, trener-
skiej czy instruktorskiej powyżej 

45. roku życia, PLT 60+; amato-
rzy bez przeszłości zawodniczej, 
trenerskiej czy instruktorskiej po-
wyżej 60. roku życia, PLT Ko-
biet; amatorki bez przeszłości za-
wodniczej. 

Chętnych do gry nie brakowało 
i mieliśmy tu też łowicki akcent. 
W  zawodach wystartowali mi-
łośnik tenisa Jarosław Woźniak, 
oraz amator tej dyscypliny, który 
zdobywa doświadczenie Paweł 
Florczak. 

Tu w  kategorii plus 45 lepiej 
spisał się Woźniak, który był 
bliski awansu do  ćwierćfinału. 
W swojej grupie zagrał trzy me-
cze i wygrał jeden, ale drugi prze-
grał dopiero w  tie-braku i  upla-
sował się na 10. lokacie. To były 
jego pierwsze mecze na  trawie 
i zapewnia, że nie ostatnie. 

Topbledon,  
czyli turniej na trawie 
w Michałówku 
Trzeci turniej to był Topble-

don, czyli turniej na trawie w Mi-
chałówku k. Łowicza rozgrany 
w  dniach 9-11 lipca. Tu zawod-
nicy mieli do wyboru kategorie: 
Open, Open Amator i  kategorie 
wiekowe 35+, 45+ i 55+. 

Na tenisowej trawie tym ra-
zem zaprezentowało się sporo 
łowiczan. Swoje siły sprawdzi-
li: Aneta Budzałek (dyrektor tur-
nieju ITF), Jędrzej Pietrzak, Ja-
kub Pietrzak, Jarosław Ciesielski, 
Waldemar Żemło i Wojciech Pie-
trzak. Każdy walczył bardzo am-
bitnie, ale najbardziej zadowolo-
ny z wyniku mógł być gospodarz 
obiektu. 

Wojciech Pietrzak zagrał 
świetne mecze i wygrał rywaliza-
cję w kategorii wiekowej 55 plus. 

II Ogólnopolski Turniej 
Tenisowy Lekarzy 
na Trawie ,,Medbledon” 
– Michałówek 2021
Czwarty turniej to II Ogólno-

polski Turniej Tenisowy Leka-
rzy na Trawie ,,Medbledon”. Te 
zawody odbyły się w  miniony 
weekend i  tu jednym z  fawory-
tów był Wojciech Pietrzak, któ-
ry w  swoje tenisowej karierze 
ma na koncie tytuł mistrza świata 
w gronie medyków. 

W kolejnym numerze NŁ po-
informujmy Państwa o  wyni-
kach tej rywalizacji i  skontaktu-
jemy się z  głównym bohaterem 
zmagań na obiekcie Michałówek 
2016, który podzieli się wrażenia-
mi po  tak intensywnym teniso-
wym lipcu na trawiastych kortach 
w Michałówku koło Nieborowa. 
 złJarosław Woźniak świetnie wspomina turniej w Michałówku. 
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Wojciech Pietrzak odbiera gratulacje od Waldemara Żemło. 
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Piłka nożna | KS Pelikan Łowicz

Dwa sparingi w jedną środę
 �KS Pelikan Łowicz – KS Ursus 

Warszawa 1:0 (0:0); 1:0 – Michał 
Fabijański (67).
Pelikan: Zawodnik testowany nr 1 
– Grzegorz Wawrzyński, Eryk Wo-
liński, Michał Żółtowski – Damian 
Kozieł, Tomasz Dąbrowski, Patryk 
Pomianowski, Radosław Kuciński, 
zawodnik testowany nr 2 – Adrian 
Kowalski, Adrian Marcioch. Na 
zmiany wchodzili – 60 minuta: za-
wodnik testowany nr 3 – Krystian 
Rutkowski, Tomasz Wudkiewicz, 
Marcel Wnuk – Michał Fabijański, 
Mateusz Kardas, Krystian Mycka, 
Kamil Łojszczyk, zawodnik testo-
wany nr 4 – Krystian Białas, To-
masz Kolus.

 �KS Pelikan II Łowicz – Unia 
Skierniewice Non-Profit sp. zoo 
1:1 (0:1); br.: zawodnik testowany 
nr 8 (85) – zawodnik testowany (42).
Pelikan II: Zawodnik testowany 
nr 3 – Krystian Rutkowski, To-
masz Wudkiewicz, Marcel Wnuk 
– zawodnik testowany nr 4, Rafał 
Bogus, Mateusz Kardas, Krystian 
Mycka, zawodnik testowany nr 5 – 
Krystian Białas, Michał Fabijański. 

Na zmiany wchodzili – 30 minuta: 
Zawodnik testowany nr 6 – Bartosz 
Wojciechowski, Hubert Matyjas, 
zawodnik testowany nr 7 – zawod-
nik testowany nr 5, Rafał Bogus, 
zawodnik testowany nr 8, zawodnik 
testowany nr 9 – Adrian Musialik, 
Patryk Papuga.

Środa, 14 lipca, była bardzo 
pracowita dla zespołu KS Pelikan 
Łowicz. Podopieczni trenerów 
Piotra Gawlika i Jana Rucińskiego 
rozegrali kolejno dwa mecze spa-
ringowe, z  KS Ursus Warszawa 
oraz Unia Skierniewice Non-Pro-
fit sp. zoo.

Biało-zieloni wkroczyli 
w  okres przygotowawczy przed 
rozgrywkami ligowymi bardzo 
intensywnie. W  minioną sobotę 
zagrali pierwszy mecz kontrolny, 
a już w środę odbyli dwa spotka-
nia. Głównym celem było testo-
wanie nowych zawodników, któ-
rzy byliby wsparciem zespołu 
w meczach ligowych.

Obydwa sparingi zostały ro-
zegrane na  boisku Sierakowian-
ki Sierakowice Lewe. O godz. 

17.00 biało-zieloni podjęli wal-
kę z zespołem KS Ursus Warsza-
wa, wygrywając je 1:0, po bram-
ce Michała Fabijańskiego, a dwie 
godziny później gracze Pelikana 
zmierzyli się z Unią Skierniewice. 
Tym razem obydwa zespoły strze-
liły po jednej bramce. Do remisu 
w  drugiej połowie doprowadził, 
występujący w barwach łowickie-
go klubu, zawodnik testowany.

W ocenie Jana Rucińskiego, 
drugiego trenera KS Pelikan Ło-
wicz, spotkania okazały się bar-
dzo wartościowe: – Rozegraliśmy 

dwa bardzo cenne dla nas mecze 
kontrolne. Mieliśmy w nich moż-
liwość przetestowania kilku za-
wodników, a  także nowych roz-
wiązań taktycznych, nad którymi 
pracujemy. Z Ursusem wygrywa-
my po niezłym, w naszym wyko-
naniu spotkaniu, zwłaszcza biorąc 
pod uwagę trudy dochodzeniowe-
go, który obecnie przepracowuje-
my. Mecz z Unią zakończony re-
misem był typowym meczem dla 
zawodników testowanych. Kilku 
z nich niebawem może dołączyć 
do zespołu na stałe.  Gogo

Stołeczny Ursus przegrał sparing z Pelikanem Łowicz. 
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Piłka nożna | Trampkarz C1

Nowy sztab Pelikana-2007
W przyszłym sezonie 
gracze MUKS Pelikan 
Łowicz z rocznika 2007 
występować będą w II lidze 
trampkarzy starszych C1.

Łowiczanie przystąpią do  roz-
grywek z nowym sztabem trener-
skim, który tworzyć będą Rafał 
Bogus i Adam Wojda, którzy za-
stąpili na stanowisku trenera Mi-
chała Adamczyka. Trener Adam-
czyk prowadził zespół z rocznika 
2007 od początku powstania dru-
żyny. 

Nowi trenerzy w swojej dotych-
czasowej przygodnie trenerskiej 
pracowali w  mniejszych klubach 
Powiatu Łowickiego. Rafał Bo-
gus, który jest byłym zawodni-
kiem Pelikana z  rocznika 1994, 
który prowadził niegdyś Robert 
Wilk pracował w  Olimpii Chą-
śno, Astrze Zduny czy też Star-
cie Złaków Borowy. Młodszy od 
Bogusa – Adam Wojda prowadził 
UKS Soccer Kids Łowicz, Vic-
torię Bielawy oraz Astrę Zduny. 
Wojda jako trener z Astrą Zduny 
(rocznik 2007) wygrał ligę okrę-

gową i  rywalizował w  meczach 
garażowanych z  Korabem Łask 
o prawo występów w II lidze wo-
jewódzkiej. 

Obaj trenerzy poznali się już 
z  zawodnikami i  ich rodzicami. 
Przy okazji pierwszego treningu 
obecni byli również były trener, 
czyli Michał Adamczyk, który 
podziękował za współpracę i po-
żegnał się z zespołem oraz prezes 
MUKS Pelikan – Kamil Górski. 

Za zawodnikami z  rocznika 
2007 już dwa tygodnie trenin-
gów i mecz towarzyski ze Stocz-
niowcem Płock (spotkanie za-
kończyło się po zamknięciu tego 
numeru NŁ). Łowiczanie pozna-
li również terminarz II ligi woje-
wódzkiej trampkarzy C1, która 
wystartuje w  środę 25 sierpnia. 
Pierwszym rywalem będzie Cera-
mika Opoczno, a mecz odbędzie 
się na Stadionie Miejskim im. 10 
Pułku Piechoty w  Łowiczu. Po-
zostałymi rywalami w lidze będą: 
Włókniarz Pabianice, Szczerbiec 
Wolbórz, PSV Łódź, UKS Piotr-
covia Pitrków Trybunalski, Warta 
Sieradz i Orlik Ujazd.  ever
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PROGNOZA POGODY | 22.07.2021 – 28.07.2021

SYTUACJA SYNOPTYCZNA: 
Pogodę kształtuje układ wyżowy. Napływa ciepła 
masa powietrza polarno-morskiego.

CZWARTEK – PIĄTEK: 
Słonecznie, zachmurzenie małe  
oraz bez opadów. Widzialność dobra.  
Wiatr północno-zachodni i zachodni,  
słaby i umiarkowany, 3-7 m/s. 
Temp. max w dzień: od + 24 st. C w czwartek  
do + 25 st. C w piątek.  
Temp. min w nocy: + 15 st. C do + 14 st. C. 

SOBOTA – NIEDZIELA: 
Słonecznie, zachmurzenie małe,  
bez opadów oraz bardzo ciepło.  
Widzialność dobra. Wiatr południowo-wschodni,  
słaby i umiarkowany, 3-6 m/s.  
Temp. max w dzień: + 27 st. C w sobotę  
do + 30 st. C w niedzielę.  
Temp. min w nocy: + 17 st. C do + 16 st. C. 

PONIEDZIAŁEK – WTOREK – ŚRODA: 
Słonecznie, zachmurzenie małe  
do umiarkowanego, lokalnie burze z opadami 
deszczu, upalnie. Widzialność dobra, w czasie 
opadów umiarkowana. Wiatr południowo-
zachodni, słaby i umiarkowany, 3-6 m/s.  
Temp. max w dzień: + 26 st. C do + 30 st. C. 
Temp. min w nocy: + 19 st. C do + 17 st. C.

BIURO METEOROLOGICZNE CUMULUS

PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA: 
Pogoda na ogół niekorzystnie wpływać będzie 
na nasze samopoczucie.

Piłka siatkowa | LUKS Asik Domaniewice 

Siatkarki z Asika szykują się do sezonu 
Siatkarki z Asika 
Domaniewice mają za 
sobą pracowity sezon, 
a obecnie przygotowują 
się do nowych 
rozgrywek na obozie 
w Niechorzu, z którego 
wracają 20 lipca. 

Młode zawodniczki rozgrywać 
mecze w  ligach wojewódzkich 
w kategoriach młodziczek, kade-
tek i  juniorek. Trener Arkadiusz 
Stajuda chce też przygotować 
do rywalizacji dzieci w 11-13 let-
nie do gry w mini siatkówkę, czyli 
„dwójki”, „trójki” i „czwórki”. 

Siatkarki poszukiwane 
Siatkówka to obecnie bardzo 

popularny sport, ale nie ma za 
dużo chętnych dziewcząt do  tre-
ningu. 

– Jeśli ktoś chce przeżyć siat-
karską przygodę, to zapraszamy 
na zajęcia. Szukamy zawodniczek 
w każdym wieku. Najlepiej żeby 
zaczynać jak najwcześniej. Dzie-
ciaki z 4 klasy już zaczynają grać 
w parach przez niższą siatkę, po-
tem gra się po  trzy i cztery oso-
by. Do gry zapraszamy też starsze 
dziewczyny, ponieważ mamy bra-
ki w  każdej kategorii wiekowej. 

Nawet uczennice szkół ponadpod-
stawowych będą mile widziane. 
Jeśli mają już jakieś umiejętności 
to szybko nadrobią braki. Zaję-
cia są bezpłatne, zatem zachęcam 
do  treningów – zaprasza trener 
Asika, Arkadiusz Stajuda,

Współpraca z Głownem 
i z Łowiczem
W tym sezonie Asik zacznie 

współpracę z Głownem, a w pla-
nie jest też współpraca z  Łowi-
czem. Rodzice mogliby posyłać 
dzieci na treningi w swoich mia-
stach, a w Domaniewicach spoty-
kaliby się raz w tygodniu. 

– Jesteśmy już po  rozmowach 
z trenerem Marcinem Moszczyń-
skim z Głowna i tam będą odby-
wały się zajęcia. To na pewno po-
może w uzyskaniu większej liczby 
szkolonych zawodniczek. Jeste-
śmy też zainteresowani współ-
pracą z  Łowiczem. Jeśli jest ja-
kiś nauczyciel, czy trener chętny 
do pracy z nami to byłoby super. 
Mam nadzieję, że uda się to sfina-
lizować – mówi Stajuda. 

Sezon halowy trudny, 
ale owocny 
Sezon halowy dla Asika nie był 

łatwy. W ligach wojewódzkich nie 
udało się zająć wysokich miejsc. 
Zarówno młodziczki jak i kadet-
ki oraz juniorki nie przebiły się 

do  półfinałów, ale trzeba pamię-
tać, że konkurencja w tej dyscypli-
nie jest bardzo duża. Walka z ta-
kimi ośrodkami jak Łódź, Łask, 
Tuszyn, Skierniewice nie jest ła-
twa, ale Asik nie załamuje rąk. Za-
czyna szkolenie od najmłodszych 
i tu pojawiają się pierwsze dobre 
wyniki. W  minionym sezonie 
w kategorii „dwójek” i „czwórek” 
dwie pary z Domaniewic i dwie 

z Głowna dotarły do półfinału wo-
jewódzkiego. 

– My naszymi wynikami aż 
tak bardzo się nie przejmujemy. 
Dziewczyny grają w  siatkówkę, 
aktywnie spędzają czas, ta gra ich 
cieszy i to jest najważniejsze. Cie-
szymy się z  każdego wygranego 
punktu, seta czy meczu i  to jest 
najważniejsze – mówi szkolenio-
wiec Asika. 

Dobry sezon plażowy 
Po 10 latach podopieczne tre-

nera Arkadiusza Stajudy dołączy-
ły do rywalizacji w siatkówce pla-
żowej. Okazuje się, że dziewczyny 
chętnie trenują w  „plażówkę” 
i  jest ona obecnie bardzo popu-
larna. Młodziczki Lena Kaźmier-
czak / Julia Olczyk i Otylia Dudek 
/ Aleksandra Radomska zosta-
ły sklasyfikowane na  miejscach 

17-23. W rywalizacji kadetek po-
zycję 13-16 wywalczyły Natalia 
Kurczak / Aleksandra Olesińska, 
miejsce 17-24 zajęła para Nata-
lia Kurczak / Aleksandra Olesiń-
ska, a miejsce 33-35 duet Patrycja 
Klejs/Kinga Czubiak. Najlepiej 
poradziły sobie juniorki Asika. 
Para Martyna Liberadzka / Mi-
lena Płacheta zakończyły walkę 
na 5 pozycji, natomiast duet Nata-
lia Cieślak / Oliwia Cieślak upla-
sował się na 13. lokacie. 

– Siatkówka plażowa okaza-
ła się bardzo popularna. Dziew-
czyny chętnie trenuję i chcą grać. 
Warto dodać, że taki trening to 
świetne uzupełnienie zajęć na sali. 
Daje super efekty. Zawodniczki 
wzmacniają nogi i  potem widać 
poprawę poruszania się w  siat-
kówce halowej. W  Domaniewi-
cach mamy boisko do  plażówki, 
zatem możemy wplatać te zajęcia 
do naszych treningów na miejscu 
– mówi Stajuda. 

Obóz w Niechorzu 
W dniach 10-20 lipca zawod-

niczki Asika (20 dziewczyn) po-
jechały na  obóz do  Niechorza. 
W tym roku wyjazd był połączony 
z grupą tancerzy z Kaliny. Zgru-
powanie miało charakter spor-
towo-rekreacyjny, zatem oprócz 
treningów był też czas na  zaba-
wę i zwiedzanie. Był park linowy, 
militarna przygoda, wycieczka 
do Międzyzdrojów i aquapark. Po 
obozie siatkarki będą mieć krótką 
przerwę, a  już w sierpniu wrócą 
do treningów, aby w październiku 
zacząć nowy sezon.  zł

Siatkarki z Asika pozdrawiają z Niechorza. 
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Piłka nożna | IV liga łódzka

Strzelecki popis Orła
Świetnie w pierwszym kontrol-

nym meczu spisali się gracze Orła 
Nieborów. Czwartoligowy zespół 
z Nieborowa nie dał szans Olimpii 
Chąśno, zwyciężając na własnym 
boisku aż 8:0. Cztery gole strzelili 
zawodnicy testowani, a pozostałe 
trafienia zapisali na swoim koncie 
Piotr Truszkowski, Piotr Jaworski 
2 i Piotr Warchoł.

Orzeł dominował zarówno 
w pierwszej połowie meczu, gdzie 
strzelił trzy gola, jak i po przerwie, 
gdzie padły kolejne gole. Niebo-
rowianie są zainteresowani Nor-
bertem Klepaczką (ostatnio Unia 
Skierniewice), czy też Pawłem 
Graczykiem (Pelikan II Łowicz). 
Obaj są młodzieżowcami, a  tych 
po nieobecności na starcie przygo-
towań m.in. Wiktora Stępnia, Ma-
teusza Sobocińskiego (brak pew-
ności co do pozostania w zespole), 
Igora Tomaszewskiego (prawdo-
podobnie trafi do III-ligowego Pe-
likana) brakuje. W zespole z Nie-
borowa nie zagra również Michał 
Świdrowski, który trafi do ligowe-
go rywala Zrywu Wygoda. 

– To pierwszy sparing po prze-
rwie. Celem było długie utrzymy-
wanie się przy piłce, poczuć pił-
kę na boisku i wyszło to całkiem 
dobrze. Nowi zawodnicy, których 
sprawdzamy, też wypadli cieka-
wie. Określiliśmy to dużą ilością 
bramek, po  fajnych, składnych 
akcjach. Wiadomo, że jesteśmy 
w trakcie pracy, ale pierwszy spa-
ring na plus, przede wszystkim ze 
względu na to, że znowu pograli-
śmy, poczuliśmy boisko po prze-
rwie – ocenił trener Dawid Łu-
gowski. 

Przed Orłem kolejne gry kon-
trolne z  Żyrardowianka Żyrar-
dów oraz Włókniarzem Pabiani-
ce. W  pierwszych kolejkach IV 
ligi łódzkiej Orzeł zmierzy się naj-

pierw z Omegą Kleszczów (Nie-
borów), a następnie ze Skalnikiem 
Sulejów (Sulejów). W trzeciej ko-
lejce Orzeł zagra na własnym sta-
dionie ze Zrywem Wygoda.  ever

Sparing:
 �LKS Orzeł Nieborów – GKS 

Olimpia Chąśno 8:0 (3:0); br.: za-
wodnik testowany nr 1 (5), zawod-
nik testowany nr 2 2 (7 i 62), Piotr 
Truszkowski (44), Piotr Jaworski 2 
(55 i 84), zawodnik testowany nr 3 
(82) i Piotr Warchoł (88)
Orzeł: Cristian Vesa – Piotr Ja-
worski, zawodnik testowany nr 
3, zawodnik testowany nr 4, Bar-
tłomiej Krupa – Michał Redzisz 
– Volodymyr Molodchenko, Jan 
Haczykowski, zawodnik testowa-
ny nr 1 -zawodnik testowany nr 
2, Piotr Truszkowski oraz Maciej 
Chmielewski – Piotr Sekuła, Piotr 
Warchoł, zawodnik testowany nr 5 
i zawodnik testowany nr 6. 
Olimpia: Jacek Milczarek – zawod-
nik testowany, Gabriel Wasilewski, 
Jarosław Burzykowski, Bartłomiej 
Skoneczny – Kacper Okraska, 
Kamil Janikowski, Szymon Kowal-
czyk, Filip Kwiatkowski – Mateusz 
Sierota, Przemysław Bury. Na zmia-
ny wchodził: Dawid Siekiera.

Piłka nożna | Przygotowania do sezonu w Rynie

Soccer Kids wyjedzie na obóz
Zawodnicy UKS Soccer Kids Łowicz w dniach 
23-29 lipca przebywać będą na obozie sportowo-
rekreacyjnym w Rynie. Do Rynu ma wyjechać już 
w najbliższy piątek grupa blisko 50 zawodników 
i zawodniczek. 

W miejscowości Ryń, która 
jest na Mazurach gracze Soccer 
Kids będą mieli świetne warun-
ki do  przygotowań. Do dyspo-
zycji zawodników będzie pełno-

wymiarowego boisko piłkarskie, 
boisko typu „Orlik”, czy też bo-
isko wielofunkcyjne. 

Oprócz tego uczestnicy będą 
mieli możliwość regeneracji nad 

jeziorem, wyjazdu do aquaparku 
mieszczącego się w Hotelu Gołę-
biewski, czy liczne gry i zabawy 
na obiekcie gdzie będą zakwate-
rowani. Nad opieką nad zawod-
nikami i  zawodnikami czuwać 
będzie czterech trenerów i  kie-
rownik wypoczynku. 

– Cieszymy się, że jedziemy 
na obóz ponieważ w poprzednim 
roku z  racji pandemii nie udało 
nam się razem wyjechać, a wcze-

śniej za każdym razem obóz był 
pewnego rodzaju tradycją. Po-
nownie wyjeżdżamy do  Rynu, 
gdzie mamy świetne warunki 
do  wypełnienia wolnego czasu 
i naturalne boisko do  treningów. 
W  naszej grupie są zawodni-
cy z  rocznika 2010, którzy obo-
zem kończą przygodę z naszym 
klubem i  na mocy współpracy 
z  MUKS Pelikan Łowicz prze-
chodzą do  tego klubu i w przy-
szłym sezonie rywalizować będą 
w kategorii młodzik D2 – ocenił 
trener-koordynator, Maciej Grze-
gory. 

ever
Piotr Jaworski strzelił dwa gole 
w sparingu z Olimpią. 
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Piłka nożna | B-klasa

Iskra rozpaliła serca głownian
Dwa lata po spadku 
do B-klasy głowieńska 
Iskra ponownie zagra 
w wyższej klasie 
rozgrywek. Drużyna 
trenera Romana 
Włodarczyka  
po świetnym sezonie 
zdobyła mistrzostwo  
gr. VII skierniewickiej.

Iskra od początku sezonu wy-
kazywała mistrzowskie aspiracje. 
Po rundzie jesiennej głownianie 
prowadzili w  tabeli, tracąc punk-
ty w  jedynie dwóch przegranych 
spotkaniach. Wiosna była jeszcze 
lepsza w wykonaniu Iskry. Jedna 
porażka i  remis to był najlepszy 
wynik obok Sierakowianki Siera-
kowice, która do końca walczy-
ła o awans z piłkarzami Głowna. 
Drużyna Iskry była postrachem 
rywali przede wszystkim jeże-
li chodzi o  atak. We wszystkich 
kolejkach głownianie zdobyli aż 
154 bramki (średnia blisko 6 goli 
na mecz), co było nie tylko najlep-
szym wynikiem w  lidze, ale też 
we wszystkich klasach rozgryw-
kowych w okręgu łódzkim. Lep-
szą średnią mieli jedynie łodzianie 
z ŁKS III Łódź, którzy w łódzkiej 

A-klasie, gr. I zdobyli 146 bramek 
w  20 spotkaniach. Liderem gło-
wieńskiej drużyny, który napędzał 
ataki był Łukasz Nagański, 
który zanotował blisko 60 goli 
w całym sezonie, strzelając także 
w  rozgrywkach okręgowego Pu-
charu Polski.

W rozgrywkach 2020/2021 Iskra 
Głowno zgłosiła do gry następu-
jący skład: Bartłomiej Antosiak, Łu-

kasz Bednarek, Michał Bełdziński, 
Michał Cieniecki, Paweł Cieniecki, 
Marcin Cybulski, Filip Dąbrowski, Er-
nest Dratkiewicz, Marcin Fraszczyk, 
Mateusz Gawroński, Kacper Gaw-
rysiak, Antoni Gutowski, Maurycy 
Gutowski, Marcin Hemka, Andrzej 
Kalisiak, Miłosz Klepczarek, Błażej 
Kowalczyk, Sebastian Kujawiak, 
Konrad Maciak, Sebastian Matyja-
sik, Łukasz Michalski, Dominik Mizio-
łek, Przemysław Nagański, Rafał Na-

gański, Łukasz Nagański, Damian 
Okrasa, Michał Pawlak, Bartłomiej 
Pawłowski, Marcin Podkoński, Rafał 
Radzio, Adrian Soczyński, Damian 
Soczyński, Mateusz Sokół, Eryk Sza-
fran, Adrian Szajder, Kacper Szczer-
ba, Rafał Szymbor, Jakub Wawrzyn, 
Piotr Wawrzyn, Leszek Wolanowski 
i Radosław Zamrzycki.

Głowieńscy piłkarze Iskry 
w nowym sezonie grać będą za-

tem w  A-klasie. Szczegółowy 
podział na grupy w  połowie lip-
ca ogłosi Łódzki Związek Piłki 
Nożnej na swojej stronie interneto-
wej. Drużyna trenera Romana 
Włodarczyka grać będzie praw-
dopodobnie w gr. IX skierniewic-
kiej, gdzie zmierzy się m.in. z So-
kołem Popów.  wp

1. Iskra Głowno 26 67 154-44

2. Sierakowianka Sierakowice 26 65 102-27

3. Start Pukinin 26 63 110-30

4. Muskador Wola Pękoszewska 26 59 119-37

5. Jutrzenka II Drzewce 26 53 112-58

6. Victoria Zabostów 26 41 79-83

7. GKS Głuchów 26 37 65-86

8. Fenix Boczki Chełmońskie 26 28 59-81

9. Naprzód Jamno 26 28 97-120

10. Macovia II Maków 26 28 53-91

11. Olimpia Oporów 26 24 49-101

12. Zjedn. Bobrowniki Dzierzgów 26 20 50-82

13. Kopernik Kiernozia 26 15 42-114

14. Victoria Chrząszczew 26 9 30-167

Piłka nożna | IV liga

Strykowianie już z licencją wraz ze Stalą 
czekają na terminarz
W nowym sezonie 2021/2022 w rozgrywkach  
IV ligi wystąpi 18 zespołów. Łódzki Związek  
Piłki Nożnej podał nazwy zespołów, które zagrają 
też w klasach okręgowych.

W gronie IV-ligowców w no-
wym sezonie zobaczymy Zjedno-
czonych Stryków i Stal Głowno. 
Strykowianie na dwa kolejne lata 
otrzymali licencję na grę przy-
znaną przez Komisję ds. Licencji 
Klubowych ŁZPN. Głownianie 
osiągnęli cel minimum i  utrzy-
mali się jako beniaminek w  IV 
lidze. 

Rywalami Zjednoczonych 
i  Stali w  nowych rozgrywkach 
będą: RKS Radomsko, Warta Sie-
radz, GKS Orkan Buczek, MKP 
Boruta Zgierz, Omega Klesz-
czów, LKS Kwiatkowice, Polonia 
Piotrków Trybunalski, Włókniarz 
Zelów, Orzeł Nieborów, Skalnik 
Sulejów, Pogoń Zduńska Wola, 
Andrespolia Wiśniowa Góra, 
Prosna Wieruszów, KS Paradyż, 
Zryw Wygoda i RTS Widzew II 
Łódź. ŁZPN poinformował, ze 
szczegółowe terminarze rozgry-
wek na sezon 2021/2022 będą pu-
blikowane od 15 lipca.

Jeżeli chodzi o strykowski klub 
to Zjednoczeni przede wszyst-
kim poczynili już spore zmiany 
w  swojej infrastrukturze sporto-
wej. Gmina Stryków zrealizowa-
ła zadanie inwestycyjne związane 
z  budową oświetlenia na boisku 
przy ul. Brzezińskiej. Na stadionie 
Zjednoczonych stanęło 6 masztów 
oświetleniowych, których łączny 
koszt to ponad 262 tys. zł. Ponadto 
w związku z modernizacją infra-
struktury obiektu Burmistrz Stry-
kowa Witold Kosmowski zdecy-
dował o przeznaczeniu 14 tys. zł 
na nagłośnienie, które ma zostać 
zainstalowane do końca waka-
cji. Już teraz od strony ławki re-
zerwowych kibice mogą dostrzec 
podest, który ma umożliwić fil-
mowanie meczów czy prowadze-
nie relacji na żywo. Całość ma 
zapewnić poprawę warunków tre-
ningów głównie dla dzieci i mło-
dzieży oraz wzrost jakości rozgry-
wania meczów drużyny seniorów. 

W kwestii sportowej o dobre przy-
gotowanie zespołu zadba trener 
Łukasz Wijata, który pokusił się 
także o kilka słów podsumowania 
minionego sezonu.

– Sezon dla drużyny senio-
rów trzeba uznać za udany, choć 
osobiście mam delikatny niedo-
syt. Po jesieni zajmowaliśmy 6. 
miejsce, więc naturalnie, by za-
notować progres trzeba było zdo-
być 5. miejsce. I to się praktycz-
nie przez całą wiosnę udawało, do 
ostatniej kolejki kiedy wyprzedzi-
ła nas Omega Kleszczów. Punk-
towo runda wiosenna była lepsza, 
okres marzec-maj był fenomenal-
ny w naszym wykonaniu. Wspo-
mnę chociażby historyczną wy-
graną z Wartą w Sieradzu 4:0 czy 
remis z liderem ŁKS-em II Łódź 
1:1. Wpadki też jednak zaliczyli-
śmy, a  ta największa to przegra-
na ze spadkowiczem Jutrzenką 
Drzewce 2:3, przy naszym prowa-
dzeniu 2:0, co rzecz jasna chluby 
nam nie przynosi. Drużyna zrobi-
ła postęp w grze, mamy silną de-
fensywę, a i atak swoją pracę do-
brze wykonał. Na pewno mamy 
pole do poprawy, ale z całokształ-
tu jestem zadowolony. Teraz zasłu-
żony odpoczynek po długim sezo-
nie i w połowie lipca bierzemy się 
za przygotowania do nowego se-
zonu – powiedział trener Łukasz 
Wijata.

W Głownie też dużo się ostat-
nio działo. Po wybraniu nowego 

Zarządu Stali do kibiców dotar-
ła kiepska wiadomość o odejściu 
z  drużyny najlepszego strzel-
ca Eryka Lebiody. W barwach 
Głowna napastnik zdobywał ty-
tuł króla strzelców łódzkiej kla-
sy okręgowej, a w minionym se-
zonie zdobył 16 bramek i  tylko 
przez kontuzję nie mógł walczyć 
o  czołówkę klasyfikacji snajpe-
rów w tym roku. 26-letni Lebio-
da w przeszłości grał jeszcze w ju-
niorskich zespołach ŁKS-u Łódź 
i Widzewa Łódź, a także Pelikanie 
Łowicz i Lechii Tomaszów Mazo-
wiecki, a teraz od nowego sezonu 
będzie reprezentował barwy MKP 
Boruty Zgierz, który w  minio-
nych rozgrywkach zajał wysokie 
4. miejsce i  teraz chce poprawić 
ten wynik. Inną kwestią do roz-
wiązania jest zatrudnienie nowego 
trenera. Szkoleniowiec Przemy-
sław Gibała został zawieszony 
przez ŁZPN na pół roku. wp

Zespół Iskry Głownie w sezonie 2020/2021 osiągnął wynik, na który ciężko pracował. W nowych rozgrywkach głownianie zagrają w A-klasie.
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Trener Łukasz Wijata wykonał dobrą pracę w Strykowie.
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Drużyna zrobiła  
postęp w grze, mamy 
silną defensywę,  
a i atak swoją pracę 
dobrze wykonał.

trener Łukasz Wijata
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Sport Zjednoczeni 
już z licencją na grę,
ze Stalą czekają na terminarz. str. 31
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SPORTOWYCH

KALENDARZ
IMPREZ
SPORTOWYCH

CZWARTEK, 22 LIPCA:
 �godz. 11:00-16:00, orlik przy ul. 

Targowej 21 w Strykowie, Gry 
i zabawy dla wszystkich,

 �godz. 19:30-21:00, orlik przy ul. 
Targowej 21 w Strykowie, Siat-
kówka open.

PIĄTEK, 23 LIPCA:
 �godz. 11:00-16:00, orlik przy ul. 

Targowej 21 w Strykowie, Gry 
i zabawy dla wszystkich,

 �godz. 19:30-21:00, orlik przy ul. 
Targowej 21 w Strykowie, Piłka 
nożna i tenis ziemny open.

SOBOTA, 24 LIPCA:
 �godz. 14:00-16:00, orlik przy ul. 

Targowej 21 w Strykowie, Gry 
i zabawy dla wszystkich,

 �godz. 18:00-21:00, orlik przy ul. 
Targowej 21 w Strykowie, Piłka 
nożna dorosłych.

NIEDZIELA, 25 LIPCA:
 �godz. 11:00-21:00, orlik przy ul. 

Targowej 21 w Strykowie, Gry 
i zabawy dla wszystkich.

PONIEDZIAŁEK, 26 LIPCA:
�godz. 11:00-16:00, orlik przy ul. 
Targowej 21 w Strykowie, Gry 
i zabawy dla wszystkich,

 �godz. 16:00, stadion lekkoatle-
tyczny przy SP Bratoszewice, 
Wakacje z Lekkoatletyka – 
zawody biegowe dla dzieci 
i młodzieży roczniki 2006-
2015 i młodsi,

 �godz. 19:30-21:00, orlik przy ul. 
Targowej 21 w Strykowie, Piłka 
nożna i tenis ziemny open.

WTOREK, 27 LIPCA:
 �godz. 11:00-16:00, orlik przy ul. 

Targowej 21 w Strykowie, Gry 
i zabawy dla wszystkich,

 �godz. 19:30-21:00, orlik przy ul. 
Targowej 21 w Strykowie, Siat-
kówka open.

ŚRODA, 28 LIPCA:
 �godz. 11:00-16:00, orlik przy ul. 

Targowej 21 w Strykowie, Gry 
i zabawy dla wszystkich,

 �godz. 20:00-21:00, orlik przy ul. 
Targowej 21 w Strykowie, Piłka 
nożna dorosłych.

PIĄTEK, 13 SIERPNIA:
 �godz. 10:00, Ośrodek Dosko-

nalenia Techniki Jazdy Tor Łódź 
w Kiełminie 78, I Runda Super 
OES Toru Łódź 2021.

SOBOTA, 21 SIERPNIA:
 �godz. 9:00, boisko przy Pływalni 

Miejskiej w Łowiczu, XX Otwarte 
Mistrzostwa Łowicza w siat-
kówce plażowej.

Piłka nożna | Mistrzostwa Gminy Głowno

Wola Lubiankowska jak Włochy, 
wygrywa Turniej o Puchar Wójta
Znakomita rywalizacja 
toczyła się w Popowie 
Głowieńskim podczas 
kolejnej edycji 
Mistrzostw 
Gminy Głowno 
o Puchar Wójta. 
Tegorocznym 
triumfatorem 
okazała się 
Wola Lubiankowska.

W imprezie wystartowało sie-
dem zespołów, które zostały po-
dzielone na dwie grupy. Turniej 
trwał niemal cały dzień, a  łącz-
nie rozegrano 11 spotkań. Patro-
nat nad rywalizacją objął trady-
cyjnie Wójt Gminy Głowno 
Marek Jóźwiak. Pogoda dopi-
sała, kibice też licznie stawili się 
w  Popowie Głowieńskim, gdzie 
już być może przyszłoroczna edy-
cja będzie rozgrywana na nowym 
obiekcie, na który Gmina Głowno 
pozyskała spore środki zewnętrz-
ne.

W Turnieju udział wzięli za-
wodnicy z  Gminy Głowno oraz 
maksymalnie trzy osoby w  ka-
drze każdej drużyny spoza Gminy. 
Warunkiem była gra amatorska na 
poziomie klasy A i B. Po odwoła-
niu zawodów w poprzednim roku 
z powodu lockdownu tegoroczna 
edycja była niezwykle wyczeki-
wana. 

W  zmaganiach na boisku nie 
brakowało zwrotów akcji i drama-
turgii niczym w Finale Euro 2020, 
kiedy to Włochy pokonały Anglię 

po rzutach karnych. Turniej O Pu-
char Wójta był jakby proroczy, co 
do rozstrzygnięcia tegorocznych 
piłkarskich Mistrzostw Europy, 
bowiem tak, jak gospodarze An-
glicy przegrali w karnych na We-
mbley po remisie 1:1, tak w Fina-
le w Popowie też mieliśmy remis 
1:1, a lepsi po karnych okazali się 

piłkarze Woli Lubiankowskiej, 
którzy pokonali 4:2 organizatora 
imprezy Sokoła Popów. 

Oprócz nagród drużynowych 
przyznano również wyróżnienia 
indywidualne. Królem strzelców 
został gracz trzeciego w Turnie-
ju Domaradzyna Eryk Jarzęb-
ski z 5 golami (kolejna analogia 

do Euro – najskuteczniejszy Cri-
stiano Ronaldo – 5 bramek), na-
tomiast najlepszym bramkarzem 
Turnieju wybrano Łukasza 
Bednarka z  Woli Lubiankow-
skiej, który bronił tak, jak Gian-
luigi Donnarumma w  zwycię-
skim dla Włochów Finale Euro. 
 wp

 �Grupa A: Boczki Domaradzkie 
– Piaski Rudnickie 2:0, Wola Lu-
biankowska – Vitaminer Głowno 
1:0, Boczki Domaradzie – Wola 
Lubiankowska 0:3, Piaski Rudnic-
kie – Vitaminer Głowno 2:4, Boczki 
Domaradzkie – Vitaminer Głowno 
0:1, Wola Lubiankowska – Piaski 
Rudnickie 5:0.

1. Wola Lubiankowska 3 9 9-0

2. Vitaminer Głowno 3 6 5-3

3. Boczki Domaradzkie 3 3 2-4

4. Piaski Rudnickie 3 0 2-11

 �Grupa B: Domaradzyn – Sokół 
Popów 0:1, Sokół – Mąkolice 0:0, 
Mąkolice – Domaradzyn 0:6.

1. Sokół Popów 2 4 1-0

2. Domaradzyn 2 3 6-1

3. Mąkolice 2 1 0-6

 �Mecz o 3. miejsce: Domaradzyn 
– Vitaminer Głowno 7:0.

 �Finał: Sokół Popów – Wola Lu-
biankowska 1:1 k. 2:4.

 �Klasyfi kacja końcowa:
1. Wola Lubiankowska

2. Sokół Popów

3. Domaradzyn

4. Vitaminer Głowno

5. Boczki Domaradzkie

6. Mąkolice

7. Piaski Rudnickie

Historia pokazała, że tegoroczna wygrana Woli Lubiankowskiej to nie przypadek. Zespół ten wygrał także Mistrzostwa Gminy Głowno 
w piłce nożnej w 2018 roku.
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Sokół Popów, jak Anglia na Wembley, przegrał fi nał jako gospodarz.
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Turniej Piłki Nożnej 
o Puchar Wójta 
Gminy Głowno to 
jedna z najbardziej 
wyczekiwanych imprez 
w naszym regionie.

A-klasa jest ich!
– Iskra Głowno

rozpaliła serca kibiców. str. 31

Lekkoatletyka | Bieganie

Wakacje z Lekkoatletyką w SP w Bratoszewicach
W poniedziałek, 26 lipca, na stadionie 
lekkoatletycznym przy Szkole Podstawowej 
w Bratoszewicach odbędzie się I edycja zawodów 
biegów dla dzieci i młodzieży pod nazwą 
„Wakacje z Lekkoatletyką”.

Organizatorem imprezy jest 
LUKS Dwójka Stryków, który 
w  tym roku powołał do działa-
nia sekcję lekkoatletyczną dzię-

ki współpracy z gminą Stryków. 
Instruktorem królowej sportu 
jest nauczyciel wychowania fi -
zycznego SP w  Bratoszewicach 

Łukasz Kaźmierczak, który 
w poprzednich latach wielokrot-
nie promował gminę na ogól-
nopolskich zawodach. Teraz 
przyszła pora na rozwinięcie tej 
działalności i po powołaniu sekcji 
przyszedł też czas na organizację  
zawodów.

W poniedziałkowych biegach 
wystąpić mogą dzieci i młodzież 
uczęszczające do przedszko-

li i szkół z terenu gminy Stryków 
w  czterech grupach wiekowych 
wśród dziewcząt i chłopców: 

 � dystans 200 metrów – rocznik 
2015 i młodsze, 

 � dystans 400 metrów – rocznik 
2012-2014, 

 � dystans 800 metrów – rocznik 
2009-2011 

 � dystans 1000 metrów – rocz-
nik 2006-2008. 

Zapisy ruszają o godzinie 
16:00, a pierwsze starty zaplano-
wano godzinę później. Dla każ-
dego uczestnika przygotowano 
pamiątkowy medal, a  pierwsza 
trójka w  każdej kategorii otrzy-
ma dodatkowo puchary i  dyplo-
my.  Szczegółowy regulamin im-
prezy dostępny na profi lu LUKS 
Dwójka Stryków na FB oraz stro-
nie www.strykow.pl. wp


